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t a s l r o f a l f pożar w Łodzi 
O godz. 12 m. 27 wyleciał w powietrze skład chemi-

kal j i Emila Hadrjana przy ul. Cegielnianej 81. 
Wybuch spowodował niezliczone straty. Kilkadziesiąt osób rannych. 
Starcy i położnice na ulicy. — Szyby wyleciały w całej dzielnicy.— 

W wielu domach popękały mury. 
Wczoraj około godziny 12 I pół po 

Północy, Lód i wstrząśnięta została 
straszliwym hukiem, od którego do
słownie zadrżały ściany domów, a rów
nocześnie posypały się rta głowy prze
chodzących uł>camł Narutowicza, Ce-
sielnlana. Skwerowa | Placem Dąbrow
skiego odłamki szklą i szyb okiennych. 

W mieście zapanowała 
OLBRZYMIA KONSTERNACJA. 

Zaazwonfly telefony redakcyjna I ze 
Wszech stron poczęto atakować nas 
Pytaniami: Co się stało? Odzie był wy
buch? 

Oczywiście, byfi I tacy, którzy infor
mowali t > n a ochotnika" redakcję, te wy
leciała w powietrze elektrownia, ga
zownia, remiza tramwajowa etc etc. 

Zdołaliśmy Jednak uspokoić tych 
ftalarmUtów" I wystaliśmy niezwłocz
nie na miejsce wybuchu naszych współ 
Pracowników. Jak się okazało, płonęły 
SKŁADY CHEMIKALJ1 I SMARÓW 
ŁAULA HADRJANA, CEGIELNIANA 81. 

Panika. 
Czworobok ulic — Cegielniana, Na-

'Wowlćza, Skwerowa I PL Dąbrowskie
go — przedstawia! 

WIDOK PRZERAŻAJĄCY. 
Ludzie w głębokim negliżu stall w 

°knach, na balkonach, biegali po ulicy. 
WOŁAJĄC ROZPACZLIWIE O PO

MOC. 
Jęki rannych odłamkami szkła oraz 

W a c z 1 lament zbudzonych ze snu ko-
JJet I dzieci, krzyczących „RATUNKU I 
p O M O C Y ! " — łączył się z gwizdem 
8yren fabrycznych I wciąż powtarzają-
C e 'nl sic detonacjami. 

Płonęły składy chemlkalil 1 smarów 
E l "ila Hadrjana, Cegielniana 81. 

Przyczyny pożaru nie ustalono. 
Płomieniami ogarnięty Jest cały bu

dynek fabryczny w podwórzu oraz 
°Kród, okalający PL Dąbrowskiego aż 
*<> Domu Starców. 

Wybuch byl tak silny, Iż w wlelH 
•tomach, na przestrzeni kilkuset metrów 
°d miejsca pożaru, 

LUDZIE POWYPADALI Z ŁÓŻEK, 
' w bezpośrednim sąsiedztwie znajdu
jącym gię p a łacu Kesteubergów 

POPĘKAŁY MURY. 
Wszystkie oddziały straży ogniowej, 

piesza I konna, pogotowi, ratun

kowe kasy chorych I miejskie oraz 
część publiczności pośpieszyła na ratu
nek, opatrując rannych i uspokajając ko 
blety 1 dzieci. 

Pożar. 
Godz. 1-cza w nocy. i 
Nasz współpracownik donosił 
Straż ogniowa usiłuje zlokalizować 

pożar, a przedewszystkiem 
UCHRONIĆ DOM STARCÓW 

oraz pałac Stillera ) Bielszo wsklego (Ce 
glclnlana 79). 

ściany domu przy tri. Cegielnlane] 
Nr. 86 popękały, a w niektórych miesz
kaniach poprzewracały się meble, 

RANIĄC LOKATORÓW. 

Godz. J-ga w nocy. 
Akcja ratunkowa trwa. Dotychczas 

pogotowie ratunkowe udzieliło pomocy 
20-TU RANNYM. 

Wzywane również pijrwatuych le
karzy, ponieważ były 

WYPADKI WSTRZĄSÓW NERWO
WYCH I ATAKÓW SERCA 

Ruch samochodowy aa ulicach byl a-
trudniony s . względa na to, H odłam
ki szklą, pokrywająca Jezdnię, powodo
wały pękanie opon. 

VI 
Oodz. 2-ga m, 30. 
Przy pomocy policji 1 straty ognio

wej 
EWAKUOWANO DOM STARCÓW 

I KLINIKĘ POŁOŻNICZA 
na nfleo Narutowicza. 

Łóżka z chorem! kobietami ostawio-
no narazle na ulicy. Lekarze czuwają 
nad nleniL Prawdopodobnie uda się 
Je przewieźć do innych szpitali 

Przyczyna pożaru. 
GODZ. 3-CIA. 
Pożar spowodowany został wybu-

I 
Na składała nujftowaiy się 

ki w »aleł»««i ttoact a r a nheatłkwBa ala 
przemyśla wrókletuilc*e<ro. 

•EuJJ Hadrjwr Jeal Jedna • safetas. 
szych Dna w Lodzi. Istnieje 2* lat. 

Obecny aa pozanm p, Karał Baajblai 
oświadczy! aaasema wspótpraee watka* 
wł, to .wala ta możliwe opanowanie 
pożaru. Główną przeszkoda w szybkiej 
a k d ratunkowej była 
PRZERWANA KOMUNIKACJA TELL. 

FONICZNA 
wobec czego str a l ogniowa dowiedziała 
się e mtojsca poiara a pewneoi opól. 
nieniem. 

Pierwszy oddział przyjechał na miej
sce 

DOPIERO PO M MINUTACH 
pytając pa drodze poOcJautów, gdzie 
się pad. 

Dalsze szczegóły poiara przyniesie 
dzisiejszy „Ezpress4*. 

Oszczerstwa Waldemarasa 
odparte przez rząd Polski.—Nota ministra Sokala 

do Ligi Narodów. 
Genewa, 28 lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
W dniu wczorajS'Łvm p. minister Sokal 

złożył w secretarjacie generalnym Ligi 
narodów notę treści następującej: 

Panie Sekretarzu generalny! 
Mam zaszczyt potwierdzić odbiór listu 

Pańskiego z dnia 26-go b. m., przy którym 
zechciał mi Pan przesłać kopję noty rzę
du litewskiego z dnia 13-go b. m. w spra
wie zamieszczonych w prasie wiadomo
ści o manewrach wojskowych, mających 
się odbyć w sierpniu w pobliżu granicy 
polsko-litewskiej, Z polecenia mego rzę
du mam zaszczyt podać do wiadomości 
Pana, iż ćwiczenia wojskowe odbywają 
się w Polsce corocznie po żniwach w róż
nych częściach kraju. W tym roku ćwi
czenia odbywają się w Małopolsce na Wo 
łyniu, w okolicach Warszawy etc. Ćwi-

jezenia w województwie wileóskiem od
będą się nie w sierpniu, lecz w wrześniu 
w okolicach Oszmiany i Iwja, czyli w od
ległości znacznie większej od granicy li-

jtewskiej, niż w roku ubiegłym, gdy ćwi
czenia odbywały się w rejonie Święciany. 

|— Podbrodzie. Fakt ten wskazuje, żc in
synuacje rządu litewskiego są całkowicie 
pozbawione podstawy. Rząd polski od
rzuca kategorycznie wszelkie z zewnątrz 
pochodzące protesty, dotyczące organi
zacji ćwiczeń wojskowych na jego tery-

.torjam. Rząd mój stwtordaa, to Uk l j ka 

litewska, zmierzająca do przypisywania 
Polsce zamiarów wojennych jedynie na 
podstawie niesprawdzonych doniesień 
prasy, stanowi poważne nadużycie, które 
nie powinno być tolerowane przez Ligę 
Narodów. Fakt tego rodzaju jest tembar-
dziej godny potępienia, iż Litwa odrzuci
ła właśnie propozycję polską zawarcia 
paktu o nieagresji i w sprzeczności z re
zolucją rady Ligi narodów z grudnia 1927 
roku zgórą od sześciu miesięcy stwarza 
trudności, aby uniemożliwić pomyślny wy 
nik rokowań polsko-litewskich, których 
celem miało być dojście do porozumienia, 
od którego zależy pokój. Rząd polski po 
złożeniu najuroczystszego zapewnienia, iż 
zamierza utrzymać stan pokoju z Litwą 
i po wykazaniu najlepszej woli dojścia do 
porozumienia, protestuje jaknajenergicz-
niej przeciwko metodom, stosowanym 
przez rząd litewski, który stara się w 
przededniu zgromadzenia Ligi narodów 
stworzyć atmosferę niepewności i uchy
lania się od odpowiedzialności wobec 
światowej opinji publicznej za niepowo
dzenie rokowań z Polską, której to odpo
wiedzialności rząd litewski nie zdoła z 
siebie zrzucić. 

Zechciej Pan przyjąć etc. 
(—) SokaL 

Borfa, 28 ftpca. 
W dcpwwafil a Omwwy podkreCa 

caia prasa ostry i zdecydowany ton od. 
powiedz! polskiej na skargi, wniesione 
przez Waldemarasa do Ugi narodów. 
„Vossische Zeditung" donosi, że energicz 
ną notę polską oceniają w Genewie Jako 
zamia/r Warszawy wytoczenia we wrze
śniu przed radą, a Jeśli tego będzie trze
ba i przed plenarnem zgromadzeniem 
Ligi jeszcze raz całokształtu konfliktu 
polsko-litewskiego. Polska stanowczo 
domagać się będzie od zrzeszenia naro
dów ostatecznego rozwiązania tego pro
blemu. Osiągnięcie tego celu zostało rzą
dowi! polskiemu niewątpliwie ułatwione 
przez prowokacyjny i ironiczny koratr-
projekt paktu bezpieczeństwa, który 
Kowno pozwoliło sobie przedłożyć Pol
sce. Korespondent genewski „Tel U-
nion" donosi, że miarodajne kola Ligi 
nie widzą nadziei, by polsko-łitewska 
konferencja, wyznaczona na 5 sierpnia 
do Królewca, mogła doprowadzić do po
zytywnych rezultatów. Koła te są ra
czej zdania, że coraz bardziej zaostrza
jące się przeciwieństwa polsko-fitew-
sloie będą rozpatrywane na najtęższej 
sesji przed forum Ligi narodów w. SPO* 
aófe ausegćtowjh 
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Bsl3 Klltlfl 
odstawiony do granicy 

niemieckich 
Wiedeń, 28 lipca. 

(Arenda Wschodnia) 
Bela Kuhn po odbyciu kary trzymie

sięcznego więzienia został wczoraj wie
czór w głębokiej tajemnicy odwieziony 
na dworzec zachodni, skąd pod eskortą 
dwu funkcjonariuszy policji odstawiony 
został do granicy niemieckiej. Kuhn 
przewieziony zostanie do jednego z por 
tów niemieckich, a następnie okrętem 
uda się do sowietów. 

106 tysięcy bezrobotnych 
w Polsce. 

Warszawski korespondent „Republi
ki (B.) telefonuje: 

\Vrdiug da -ych p*j j twawego urze-
ou positduictwa ł>racy z ostatniego ty
godnia spray. ozda> c/cg o Ilość bezro
botnych w Polsce wynosi 106.098 csób. 

W stosunku do ubiegłego tygodnia 
nastąpiło znaczne zmniejszenie się licz
by bezrobotnych l tak w Lodzi o 974, w 
Żyrardowie o 156, Częstochowie o 357, 
Sosnowcu — 705, i na Górnym śląsku 
— 495. 

Poseł PrzezdziBckl 
wyjeżdża dziś do Rzymu. 

Warszawski korespondent „Republi
k i " (B.) telefonuje: 

W dniu dzisiejszym wyjeżdża do 
Rzymu nowy poseł polski Stefan nr. 
PrzeźdzIeckL W czasie swej podróży 
hr. Przeźdzłeckf zatrzyma się w Berli
nie, celem odbycia konferencji z mini
strem Knoliem, b. posłem polskim w 
Rzymie, poczem uda sit) na swe stano
wisko do Kwiryuału. 

Sprawa zastępcy Jego aa stanowisku 
protokulu dyplomatycznego zadecydo
wana będzie po powrocie ministra Za
lewskiego do kraju. Wszelkie zatem 
pogłoski jakie ukazują się w prasie nie 
odpowiadają prawdzie, 

Traktat włosko-jugosło-
wianski 

będzie przedłużony. 
Btatogród, 28 lipca. 

(Agencja Wschodnia) 
Dztt minął termin wypowiedzenia 

bądź przedłużenia traktatu włosko-jugo 
słowiańskiego. Ze względu na obecną 
sytuację polityczną oba rządy po poro
zumieniu się postanowiły, aby układ mil 
cząco przedłużyć na czas nieograniczo
ny z tem, te zasadą faktycznego prze
dłużenia traktatu zostanie omówioną 
przy najbliższych okolicznościach sprzy 
Jających przez przedstawicieli obu na
rodów, 

Mariano żyje! 
Umieszczono go w szpitalu. 

Londyn, 38 lipca. 
Z OsJo donoszą, ie Mariano, o które

go rzekomej fan ter ci krążyły różne po
głoski, tyje, a l* stan jego zdrowia, jest 
bardzo zły. Po przybyciu na „Citta di Mi
lano" do portu Narvflc Mariano, który 
wskutek choroby nie mógł kontynuować 
podróży, został umieszczony w szpitalu. 

Zięć Pangalosa 
chciał popełnić samobójstwo. 

Londyn. 28 tfpca. 
Z Aten donoszą, że zięć byilego dyk

tatora greckiego Pangalosa Wromis usi
łował popełnić samobójstwo. Wronis 
jest ciężko ranny i stan jego budzi po
ważne obawy. Powody samobójstwa są 
ivieznane. • 

Bandy niedorostków 
grasują na ulicach Leningradu. 

Moskwa, 28 lipca. 
Prasa sowiecka skarży się na rozwój 

chuligaństwa w Leningradzie. Bandy wy
rostków dokonywują w biały dzień roz
maitych wybryków. Na moście Egipskim 
na Fontance ,.chuligani zrzucili do wody 
figurę sfinksa. Napady na kobiety wyda
rzają się v/ śródmieściu codziennie. W par 
ku Jekateryngowskim banda młodzieży 
zgwałciła i obrabowała 87-lctnią starusz
kę. Milicja sowiecka ulega ierorowi chu
liganów. Milicjanci nie interwenjują w 
wypadkach potrzeby, w obawie przed 
semstą bandytów. 
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FABRYKA OBUWIA COMOWO-SKDRZAHtGQ i PŁ0C1EHMESO 
„ F E L . - F R Y O " 

SP. Z OGR. ODP. 
poleca na obecny sezon najświeższe fasony i wyróżniające się jakością, modne, nieprze
makalne, elastyczne, t r w a l e z g u m o w e m l podeszwami (L zw. guma indyjska) 

pantof le męskie , damskie i dziecinne różnych ko lorów. 
Zarząd i skład fabryczny w Łodzi, ul. Kilińskiego 174. 
Składy detal iczne! sprzedaży w Lodź..- St Heine, Nawrot 2v) A. Heine, Ceg'el-
niana 46, Fr. Świątek, K lińskiego 160, Wołkowicz, Pomorska 3. Jan Janiec, Andrzeja 24, 

J. Śniada, Rzgowska 46, w Pabianicach: A. Minich, Złota 10. 
U W A a A l Wobec licznych nasladownletw zwracać uwagę na marlce fabryczną I U W A Q A: 

Polska wspólnie z Francją 
buduje pokój. Oświadczenie min. Zaleskiego. 

Paryż. 28 fcpea. 
Bawfący na kuracji w Bagnols Deor-

ne minister Zaleski udzaejił miejscowe
mu pismu wywiadu, w którym oświad
czył, że Polska jest stanowczo zwolen-
noczką pokoju. 

Za Jeden z takfrch środków uznano w 
protokole genewskim wojnę uprawnio
ną po upływie nakazanego przeciwni
kom 3-ntóesiccznego terminu od chwili 
powstania zatargu. 

Przeciwko temu środkowi występuje 

obecnie pakt Kefloga, do kflórego Pol
ska przystąpiła z pewne md wyjaśnienia
mi, zgodne mi z zastrzeżeniami Francji. 

MMster Zaleski podkreśffit następnie 
niezachwianą przyjaźń polsko-francuską 
i oświadczył, że Francja znajdzie Pol
skę u swego boku we wszystkich ak
tach solidarności. Utworzą one z cza
sem niewzruszoną tamę. o którą rozbi
ją się zakusy zwolenników wojny, zło
czyńców, tamujących szczęście ludzko
ści 

Ameryka zawarła tajny układ 
z rządem chińskim w Nankinie. 

kioski upoważni! ministra finansów do 
układu | do złożenia podpisu. Minister 
opuścił Nankin niemal pokryjomu j udał 
się do PeŁfan, gdzie nawiązał kontakt z 
patem amerykańskim. 

Londyn, 28 Upca. 
„Thnesf" donosi z Pękano: 
Podpisanie diińsko-amerykańsklego 

układu, które odbyto sio w nb. środo, 
nastąpiło w ścisłej tajemnicy. Rząd nan-

C ASI NO 

Bajeczne przygody dziewczyny z Indu, która niepraw
dopodobnie szybko stała się gwiazdą światowe] sławy 

pod tyt 

„Uśmiech Słońca" 
•aSiaM**^ W rolach głównych: )̂***B&BIS88P' 

Vera REYNOLDS i Georg K. ARTHUR. 

Historja szaleństw 1 wybryków mlljarderki amerykańskiej 
pod tyt 

„PIESZCZOTKA" 
Real izacja CECIL B. d e M I L L E . 

rolach głównych: J)̂ p0B&0»i W 

JOY 
CHARLES M Y 

Orkiestra pod kierunkiem 
p. L. KANTORA. 

P o c z ą t e k s e a n s ó w o g o d z . 3 - e j . 

Ceny bilifó v na l-szy seans 50 gr. i 1 zł. 
S a l a m e c h a n i c z n i e o c h ł a d z a n a . 

M n petieMe lot 
z Froncu do Ameryki. 

Paryż, 28 Epca* 
Znany z lotu ChamberUna finansista 

amerykański Lewin udał s&© w towarzy
stwie lotnika Bert Acosty do nzffojsco. 
wośol kąpielowej Daurille. Lewin za
mierza wraz z Acostą odbyć leń trans, 
atlantycki ze wschodu na zachód. Jed
nakże data lotu Jest trzymana w ścisłej 
tajemnicy. Bert Acsta należy do bardzo 
wybitnych lotników. W roku ub. prze
leciał on ocean atlantycki wraz z Byr-
dem. 

SfaHHz2C'a waliify 
rniMfilM 

Bukareszt, 28 lipca. 
0?olslca Agencja Telegraficzna) 

Na wczorajszem posiedzeniu senatu 
przyjęto niemal jednogłośnie projekty 
ustaw, dotyczących realizacji pożyczki 
oraz stabilizacji waluty, jak również kon 
wencji. uchwalonych przez Izbę. Wo
bec nieobecności gen, Avcrescu dekla
rację w Imieniu Jego stronnictwa odczy 
tał jeden z senatorów. W imieniu stron 
nictwa węgierskiego przemawiał sena
tor Gwarfas, wypowiadając się za sta
bilizacją i obiecując poparcie swej gru
py. Następnie prezes rady ministrów 
Vintilla Bratianu odczytał ekspose, zbli
żone do ekspose, przedstawionego w Iz
bie. W sobotę rano premjer odczyta w 
Izbie deputowanych i w senacie dekret 
o zamknięciu nadzwyczajnej sesji parła-
mentamej. 

Fala opatów w Europie 
Paryż, 28 lSoca. 

Nowa fala upałów nawiedziła Fran
cję. Szczególnie u podnóża Pirenejów, 
temperatura jest niezwykle wysoka. 
Wczoraj w miejscowości kąpielowej 
Pau termometr wskazywał w cieniu 
42 st Celsjusza. Jest to najwyższa tem
peratura zanotowana luetylkp w roku 
bieżącym, ale w ciągu ostatnich 22 lat-

W Tarbes termometr wskazywał na 
słońcu 52 s t 

Paryż, 28 tfpca. 
Donoszą z Madrytu o wielkich upa

łach panujących w całej Hiszpanii. Su
sza w prowincjach: Andaluzji i Kastylii 
wyrządziła wielkie szkody. 

N°wy Jork, 28 ftpca.# 

W Stanie Waszyngton zapaliło s=e 
zboże na pniu, dzięki panującej od dłuż
szego czasu suszy. Pożar rozszerzył s:ię 
szybko, obejmując obszar przeszło 1000 
klin. kw. Próby zlokalizowanra pożaru 
dotąd nie dały rezultatu. Ogień trawi co 
raz nowe tereny. 

P. Prezydent Mościcki 
na wyścigach w Piotrkowie. 

Piotrków. 28 lipca. . 
Prezydent Rzeczypospolitej przyj* 

zaproszenie towarzystwa wyścigó)^ 
konnych w Piotrkowie i przybędzie dn 1* 
19 sierpnia do Piotrkowa na g łów n C 

rozgrywki i rozdanie nagród 

Indjanie wymierają set
kami na infuenzę. 

Londyn, 28 lipca. 
„Daily Mail" donosi z winoiipeg o epi

demii influenzy, która szerzy się z n ' e ' 
zwykłą gwałtownością wśród indjan, z a " 
mieszkałych w Albercie i koło delty rzC." 
k i Mackenzi. Indjanie umierają se ika i m ' 
Jako szczególny objaw tej choroby, n a " 
leży podkreślić fakt, że biała ludność na 
nią nie zapada. 

file:///Vrdiug
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Jadowity wąż prowokacji. 
Królewiecka „Hartungscbe Zeitting" 

—główny organ Opinjl publiczne] Prus 
Wschodnich — jednym z ostatnich nu
merów zamieściła artykuł p. i. „Wohin 
tUegt der polr.ische Adler"? 

Autor p. A. St. stwierdziwszy, iż cała 
prasa polska rzekomo judzi stale prze
ciw państwu niemieckiemu, dochodzi do 
przekonania, iż Polska ożywiona jest 
duchem ofensywnym pod hasłem „Biały 
orzeł musi królować nad Wilnem, Kijo
wem i Królewcem". Polska, wedle o-
pinji tego pana, nie zadawahna się już 
idea bronienia kurytarza pomorskiego, 
ale wyraźnie pragnie „rzucić się" na 
Prusy Wschodnie-

Asumpt do tak „ważkich" i pohop-
Bych twierdzeń znajduje autor w jakimś 
artykule endeckiej „Gazety Warszaw
skiej", gdzie wyczytał. I* „kwestja 
wschodmo-pruska jest dla Polski kwe
stja egzystenji", a pozatem powołuje 
się na „Epokę", która poruszyła spra
wę wtemilUaryzOwania Prus wschod
nich i poddania ich kontroli wojskowej 
Ligi narodów. P. A. St. wyprowadza 
stąd wnioski: „Można tedy skonstato
wać ożywienie się polskich skłonności 
do awantury, które mogq doprowadzić 
do ciężkich powikłań z Niemcami". 

Ażeby nadać tym „ważkim" sadom 
Włcceł ścisłości t powagi „Kóragsbergcr 
Hartungscbe Zdtung" okrasza swój ar
tykuł k4ika rasy nazwiskiem Marszałka 

Piłsudskiego, premiera Bartla i min. Za
leskiego. Ma to świadczyć o rzeczoznaw 
stwie i biegłości orientacyjnej autora w 
sprawach polskich. 

„Rzucenie się" Polski na Prusy wscho 
dnie — to idea tak dzika i daleka od 
każdego polaka, że dowodzenie byłoby 
tu wybijaniem otwartych drzwi. Dla 
każdego człowieka, czytającego prasę 
polską. Interesującego się życiem p°H-
ycznem, dla każdego, orientującego się 

w nastrojach społeczeństwa i rządu, 
jasnem jest, że wszystkie nasze troski 
graniczne na zachodzie sprowadzają się 
do gwarantowania Istniejących granic 
bez najlżejszych awanturniczych tenden
cji. Istotnie, Polska obawia się piano, 
wego gromadzenia w Prusicch wscho
dnich materjahi wojennego, zarówno 
ludzkiego, Jak i rzeczowego, Istotnie de
nerwuje nie tytko nas, ale I całą Euro. 
pę stałe I uparte młlltaryzowanle nie
bezpiecznej strefy, mającej rozległą gra
nicę z Polska, a równocześnie poprzez 
Litwę bodącej w kontakcie z Rosją so
wiecką. W tej właśnie dzielnicy nie
mieckie] demokratyzacja Rzeszy poczy
niła najmniejsze postępy, tu gromadzi 
się duch jnnkierstwa i cezaryzmu, tutaj 
kwitnie nienawiść do nowej republiki i 
wszystkiego, co nie Jest pruskie w naj-
gorszeoi znaczenia tego słowa. 

ZeHung" objeżdżał Prusy Wschodnie i 
w rezultacie swych badań wielkim gło
sem wołał o traktat handlowy z Polska, 
bez którego gospodarka te] dzielnicy 
obraca się w ruinę. Czy organ królewie
cki przez szczucie i Jątrzenie, pozba
wione najmniejszej podstawy, chce sra. 
żyć interesom swe] szersze) i ściślej
szej ojczyzny? 

Kitka dni tema Jeden z dzfcrmłków 
polskich ogłosił deka we rewelacje o 
międzynarodowej mafii fabrykantów 
broni I amunicji, która przez rozpow
szechnianie pofrłosek o grożącej wojnie 
polsko-bolszewickiej ebee zdobyć sobie 
większa klijcntelę. Czy bajki o polskim 
orle, pragnącym rzekomo wszczepić 
szpony w Królewiec, nie należą czasem 
do tej serjl t. zw. „bajd", mających na
pędzić dywidendy przemysłowi wojen
nemu? 

Powoływanie się w poważnych po
zornie wywodach na „Gazetę Warszaw
ską" Jest śmieszne. Każdy wte, Jakie są 
realne wpływy zarówno „gazety". Jak 
i endeckich patronów w społeczeństwie 
polskiem. Nic me znaczą 1 o nłczem me 
mogą decydować. Czy każdy „KSse-
blatr" może być traktowany. Jako mia
rodajna wykładnia państwowej poflty. 
k ł? Oto naprzykrad pruskie władze 
skonfiskowały przed trAfca dniami wy
chodzący u 

V Tatracb płoną lasy 
Wojsko bierz* udział w akcji 

ratowniczej. 
Zakopane, 38 TlpcŁ 

Wcroreł wieczorem s Mewyja in ionych 
dotąd przyczyn płonąć sacząły lary ta -
ttzańskJe w odległości o 4 kim od Wodo
grzmotów Mickiewic**. Pozer roesseriył 
•ie s szaloną szybkością i w ciągu nocy 
ttrawił kilka morgów drzewostanu. W «k 
cji ratowniczej wzięły udział oddziały 
Wojskowe z gen. Przezdzieckun na czele, 
Policja, stral leśna, oraz ochotnicze stro
fce ogniowe s okolic Zakopanego. Dal
szych szczegółów narazić b r a k 

5 budynków spłonęło 
pod Zamościem. 

Zamość 28 lipca. 
Nocy onegdateeej koło godz. 1-ej po 

Północy we wsi Szczebrzeszyn, pow. Za
mojskiego, woj. lubelskie, wybuchł groź
by pożar, pastwą którego padło 5 budyn
ków gospodarczych wraz z inwentarzem 
*ywym i martwym. Straty wynoezą około 
80 ty». złotych. Przyczyną pożaru zdaje 
•i*, być podpalenie. 

Lotnik poTski 
wylądował w Pile. 

. Berlin, 28 lipca. 
W Pile na placu ćwiczebnym w po

bliżu zakładów lotniczych .Albatros" wy 
lądował polski samolot. 

Gdy pilot dowiedział cię, ie znajduje 
•ie. ua terytorjum njeuneckiem, zdołał je» 
**eze wystartować, zanim władze niemiec 
*i« mogły go przytrzymać. 

Samolot leciał z Warszawy do Poznani* i wskutek uszkodzenia busoli zmylił 
drogę, 

Lokaut w angielskim prze
myśle włókienniczym. 

^ ł miljona robotników utraci 
pracą. 

Londyn, 28 lipca. 
Naczelna organizacja angielskiego 

Przemysłu włókienniczego Master Spin-
"HI? Fedcrailion uchwaliła lokaut wszy-
f i k *ch robotników z driem 11 sierpnia. 
^<*uflikt ten wybuchł na tem tle. że wła
z i c i e przędzalni, powołując się na ni.'-
wmyślną koniunkturę, zażądali od rp-
ootników zgody na pewna redukcję olać 
"jia przędli użerać drwa roboczego. Rooot-
r ^ y odrzuć* to żądania. WskuteH ło-
J ^ t n pra«« ttUmd pól matyoa* robotni-

Otwarcie IX Olimpiady w Amsterdamie 
Demonstracyjna nieobecność zawodników francuskich 

Amsterdam, 28 Bpoa. 
znaczone na dzień dzisiejszy BU O -

czystości otwarcia Igrzysk IX OKnipja
dy, odbyły sśe. Jak byio do przeważe
nia przy przepełnionym sładjonie. 

O goda. 1.45 po pol. przybycia ks. 
małżonka Henryka rozpoczęło cere-
rnoojał. Chóry ułożone i 1200 śpiewa
ków odśpiewały hymn narodowy, po-
czem nastąpiła defilada zawodników 
wszystkich państw, biorących udział w 
igrzyskach. W defiładizae, trwającej 
przeszło godzinę brało udział około 5000 
zawodników, kroczących w następują
cym porządku państw: Grecja, Argen
tyna, Australia, Belgia. Indje, Bułgaria, 
Kanada, Chaty, CJwry, Ouba, Danja. 
Niemcy, Egipt, Eatoida, PWaiłdJa, W. 
Brytania, Japonia, Łotwa. Litwa, Luk
semburg, Malta, Meksyk, Monaco. N.*-
wogja. N. Zełaod^a, Austria, Panama. 
P*V»»y. Pobka, Portugalia, Rtununj*. 
Hiszpania, Czechosłowacja, rurcK U-
rugwai St Zjednoczone, Jugosławja, 
Szwecja, Szwajcaria, Afryka i Holandia 

Podczas defilady zwrócono uwagę na 
nieobecność zawodników francuskich, 
którzy po zatargu z członkiem komitetu 
organizacyjnego. 

(l<.'< Liomt i sKi lnie wstrrysrakl sat ud a* 
działu w ałłełojsłnj uroczystości. 

Ekspedycja francuska, po zfckw»dowaa*u 
ta targu, będzie uinśaia składać przy. 
sięga przed ambasadorem francuskiui 
w Amsterdamie. 

Po defiladzie przemówił ona'eter oś
wiaty dr. tei J. Th. Ylsser, poczerń pre
zes M. K. O. Baron ScttmrnelppjmsWa 
w swem przemówienia prosił kv Hen
ryka by itnientem królowej Willi eimtny, 
proklamował otwarcie Ofimpjady. 

Po ośwoadcaeniu ks. Henryka przy 
dzwiękacb fanfar i buku salw armat-
ntcb wyiecłały we wszystkie strony go
łębie niosące w twych dziobach flagi 
wszystkich narodowości, oraz wciąg
niętą została na główny mant flaga o-
fcnąjifcka. 

Chóry śpiewają szereg płeśtd naro
dowych kompozytorów, poczem aa 
mównicę wkracza sramy płkmra bołen-
derskł Harry Denis, który Wniesieni 
wszystkich zawodników wygłos* przy
sięgę. Po przysiędze narody opuśćmy 
boisko, zamykając uroczystość otwar
cia igrzysk IX Olimpiady. Przez cały 
czas trwania ceremonii nad stad jonem, 
krążyły samoloty. J. Z. 

sche Tageblatt" za artykuł znieważają
cy ordynarnie konstytucyjną flagę Nie
miec! Czy wolno opierać się na tem I 
twierdzić, że Rzesza niemiecka piwa aa 
własna konstytucję? A przecież „Osł-
preussische Tageblatt" | „Gazeta War
szawska — to przecież to samo towa
rzystwo, choć pod innym szyldem! 

Droga do pokoju aśe Jeat łatwa, a 
wystąpienia w rodzaju rozważań „Wo
hin fhegt der połnische Adler" i pewno
ścią Jej nie wygładzą. Zupełnie słusznie 
1 dowcipnie mówił o tem Lloyd George 
w StockfieWs - on - Tyne w ubiegła 
niedzielę: 

— Gdy Keflog aaiwopouowal palet 
antywojenny, obejrzano projekt ze 
wszystkich stron, Jak Jadowitego weta* 
który gotów Jeat ugryźć. Później usunię
to zed wszystko, es robSo wrażenie 
trucizny I teras ułokowano ge w szkla
nym słoju. Jak wszystko, co przezweso. 
no Jest do zamarynowania. Dotychczas 
skutkiem każdego paktu I traktatu po
kojowego było spotęgowania ebrojed. 
AngIJa przed wojną wydawała na bud
żet wojskowy 77 miljonów fontów weł
nie, dziś wydaje 115 milionów.. 

W łych | tak ciężkich I ponurych ta
tach każde słowo Jątrzące jeat szkodd-
we. Królewiecka JtarttaiKUche Zettuncf 
płaze sdbo nśemądrzo aUjo słoi* w*a I 
prowokacyjnie — iunego akrofliaih aut 

i B L U . 

Groffti | M B 
u OkralDli. 

Ryta, » 
i, Au wakutua au» 

pelstege uisuredsaju • połudnuowaj Ukraa-
•y rysiące _pn+mj uaśuów w gub. O J er. 
•oOsłcbj i Tuuryckiul wędruje do aiedo-
tkaiatrek uieureaVss»esu raiejeoewośd w 
Kiioweuceyatua erau w Poh**»*aczytnle i, 
minio aakajcti M strony włada sowieckich, 
srywaią ubou«, które następnie przemy
cała w torbach na południu. 

Milicja sowiecka nie j«*t w etanie no
we trzymać tego masowego pochodu jca\»-
suecusulrów*', gdyś przedostają się osd 
boomami drogami i w Ua sposób unikają 
aresztu. 

Człowiek—iwierte^ 
Ciosem laski zabił ośmioletnią 

dziewczynką. 

Zarządzenia min. Składkowshiego 
muszą być ściśle wykonywane. 

Sosnowiec, f i 
Ni daftecł bawiące uks uu ląoe przy u. 

icy Kan>ieiu»ei uapadf s taenanej przy
czyny ośejaki Stefan PoUdciewlcu i po-
cząi (tzśeoi rozpędzać, okładając Ja «*-

Jodea • burwiącTCO atu. Mc Usta ćztcW 
ciynksu otrzyutMią tak uitny cios 
wę. te wkrótce zmarła. 

Polakiewicza aresztowano. 

Warszawski korespondent „Repuhli-
k i " (13.) telefonuje: 

Wczoraj o godz. II-ej rano zwołana 
została przez min. Składkowskiego od
prawa starostów grodzkich, z zastępcą 
komisarza rządu Pileckim na czele oraz 
oficerów policji i kierowników komisar
jatów. 

Minister w swem przemówieniu zwró 
cię się do zebranych z wezwaniem, aby 
wszystkie zarządzenia wydane przez 
niego w związku z przeprowadzoną in
spekcją sanitarną stolicy wykonane by
ły w całej rozciągłości. 

Jeśli w ciągu miesiąca nie nastąpi 
ich całkowite wykonanie, p. minister 
przedsięweźmic ostre środki personalne. 

DJalft! wWęiiy bojówkami w Nleaiezish. 
Berl in , 28 lipca. 

Wczora j wieczorem w Eswen doszło 
do gwałtownego «Urci» pomiędry Hittie-
rowcAmi a bojówką jkocńuosstycuoa, W y 

wiązała się strzelanina, w czasie której 
cztery ospby zostały ranne. Rannych pd-
wiejdóno do ezidtala. 

Subsydja sowieckie 
dla komunistów eseaklch. 

Pragą, 28 lipca. 
UscwcM WscitoanUl 

Socjal - demokratyczny „Glos Udu* 
podaje szereg rewelacyjnych danych 
dotyczących kwestii lubsydjowania par 
tjl komunistyczne) Czechosłowacji przei 
Moskwę. Wedle obliczeń plsrna w o-
kresie od 1920 do 1928 roku partia ta o-
trzymała olbrzymią sumę 120 miljonów 
koron czeskich. 

Gorkii n"e uznaje 
lązyka ukraińskiego. 

Moskwa, 2S lipca. 
(Azencia Wschodnia) 

W kołach komunisty ,-:nycli Ukrainy 
niebywałe wzburzenie wywołał |«st Oor 
Sći ego, w którym pilarz bołi/{ewickł i.d-
n.awia swego zezwolenia na drukowa
nie dzici jego w języku ukr.r;i«klin do
wodząc, Iź Język t r i jest tyik-* sarze* 
ciem, on tedy GorkiJ nie che.* być potąt1 

tłsooyiu i kultywacji aa* 
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L@ich.iera No. 1001 
kąpie! smukfości 
daje fo/o obiecuje. 
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jnjuacoLnr* t**r w M U C wnr ł& i t **. 

loty naJlopateto mydlą s czyaacząceinl 
wtitsnoActUHl benzyny. 

JSLASKOLDT pierw I eryńct mjbarribriej 
catioszczoae tkaniny I WeMroe. 

„BUtSKOLBT Kłerao I czyści ujdefflas-
•eejKM •Mtertłdy wetnUM, bawełniane 
I Jedwabne Mele I kolorowe bez iad-
i»eco ewkadaeata tfcaotay I kolor*. 

JSLASKOLW" posiada łpecyficzay zapach 
loapawcsalaftew, webodzącycb w Jeso 
akiad; aapacai tan ledaak aac udziela 
tfat rento pnpyai flratrfwotn. 

I Wa. wilajianuJ aardła. 
W wnnafeae*. feurdso aaatgaacaood We-

• a M r h H M o c t y t w zeatyca my-
ftaodboekuL aarabttrt anaorac! z wy 

kłyta apoaob— atydłen Btoskolhu Kto 
raz apfdawua atydia Błasfcotta, n r a d aa 

naifcll braw arorfkl do prania! 
Wicłcopobka Wytwórnia Cbecnkaaa 

JBLASK-
•sdOa Aacrtna 

r w i Ł AMa m*re*a4owaUeg» f. 
Plntoditswtctal 

X Ordon. Lódi, Lipowa 47. 

WyScigi konne w 
Dziś wielkie „Derby".—-^wie nagrody po 10 tys. zł. 

Wyniki wczorajsze-
GONITWA I. 

Dystans 3200 mtr. Nagroda 1200 zt. 
I. „Kirkes" (nasz faworyt). 

I I . „Czeczuga". 
Totalizator 10 zL 

GONITKA IL 
Dystans 1600 mtr. Nagroda 1.000 zt. 

L „Ave" (nasz faworyt). 
11. „Alno". 
Totalizator 51 zL 

GONITWA I I I . 
Dystans 2400 mtr. z płotkami. 

I. „Kochany Książę" (nasz faworyt) 
II . „Erula". 
Totalizator 30 zł. 

GONITWA IV. 
Dystans 1300 mtr. Nagroda 700 zł. 

I. „Bzura*. 
IL „Darius". 
Totalizator 22—11—13 zL 

GONITWA V. 
Dystans 1600 mtr. Nagroda 1.200 zL 

L „Zulus" (nasz faworyt). 
IL „Goliath". 
Totalizator 33—17—16 zL 

GONITWA VL 
Dystans 2100 mtr. Nagroda 800 zk. 

L „Dzlsna". 
II . „Wacarat". 

III. „Ułan". 
Totalizator 21—13—11 zL 

GONITWA V1L 
Dystans 2100 mtr. Nagroda 800 zL 

L „Bagnet" (nasz faworyt). 
IL „Dumny". 
Totalizator 22 zŁ 

Program na dziś. 
GONTTWA L 

Dystans 2400 mtr. Nagroda 900 zL 
„Dziadek" — wL p. Stokowskiego. 
„Umizg" — wł. maj. Falewicza. 
„Argus" — wŁ p. SzaszkiewlcZa. 
„Dallla" — wł. por. Strużyńskiego. 
„Bagnet I I " — wL 1 pułku ułanów 

krechowleckich. 

GONITWA IL 
Dystans 1300 mtr. Nagroda 900 zL 

„Elektor" — wL sL Ktery Szepietów 
„Bflżcla" — wL hr. IL Donesmarka. 
„Plajta" — wł. J. Budnego. 
JYlurman" — wL p. Karbowskiego, 
j rena" — wł. 7 p. strzelców kon. 
„Jazzband" — wL 1 pułku ułanów 

krechowleckich. 

GONITWA ITL 
Dystans 2100 mtr. Nagroda 700 zł. 

„Mitra" — wL Er. Rogowskiego. 
„Chimera" — wł. Wiśniewskiego. 
„Chum" — wł. S. Grzybowskiego. 
„Intryga" — wL 7 n. strzelców kon. 
„Ireneusz" wł. p. Dierzbickiego, 

„GIzi l.andgen" — wł. p. Dydyń-
Sk^KO. 

„Tanina" — wł. p Strużyńskiego. 
„Carina" — wł. hr. Szónborna. 

GONITWA IV. 
Dystans 4800 mtr. z przeszkodami. 

Nagroda 10.000 zt. 
„Monitor" — wł. p. Lcwanowskiego 

i Zakrzewskiego. 
, Essan" — wł. p. Stokowskiego. 
„Kasztelan* — wł. maj. Toczka. 
„Drwipołeć" — wł. o. Kroneberga. 
„leo Qood" — wł. p. Kronenberga. 
, C aralbe" — wł. p. Rómmla. 
„Signora Romaneli" — wł. p. Róm

mla. 
„Bianka" — wł. p. Juśclńskiego. 
„Cetynla" — wł. p. Strużyńskiego. 

GONITWA V. 
Dystans 2400 mtr. Nagroda 10.000 zł. 

„Tamerlan" — wł. st Jacentów. 
JEpisod" +-> wŁ margr. Wielopol

skiego. 
„Andiarao" ~~ wL margr. Wielopol

ski ega 
„Samson" — wŁ 9 pułku strzelców. 
„Pan Prezes" — wł. 9 pułku strzelc 
„Ibanez" — wł. st Ktery Szepietów. 
„Ibanez" — wł. st. Ktery Szepietów. 
"Resonanse B. W," — wł. S. Grzy

bowskiego. 

GONITWA VL 
Dystans 2100 mtr. 

Nagroda 34)00 zt. sprzedażna. 
„Czekan" (oc. 800 zł. 
„Mitra" (oc. 1.500 z t ) — wŁ p. Ro

gowskiego. 
„Ferezja" (oc 1.000 zL). — wL p. Ro

gowskiego. 
JJarius" (oc 900 zł.) — wŁ Verkaya 
„Arlekin" (oc 2.500 zL) — wL p. Kru 

kowsklego. 
„Chlmlera" (oc. 1J00 zL) — wł. p. 

Wiśniewskiego. 
„Erica" (oc. 1.400 zL)' — wL p. Juś

clńskiego. 
„Fez" (oc. 1.200 zł.) — wł. st Lubicz 

GONITWA VIL 
Dystans 1600 mtr. Nagroda 800 zŁ 

„Oorgias" w t margr. Wielopol
ski ega 

JEIektor" — wł. st. Ktery Szepietów. 
„Baletniczka" — wŁ p. M Róga. 
„Eskorta I" — wL 1 pułku ułanów. 
„FIos" wł. p. Dzierzblcklega 
„Bagnet I I " — wL 1 pułku ułanów 

krechowleckich. 

NASI FAWORYCI. 
L — „Umizg". 
IL — „Bibiela" 

n i . —. „Ireneusz". 
IV. — „Monitor" — „Kasztelan". 
V. — „Samson" — „Tamerlalne" — 

„Epizod". 
VL — „Arlekin" — „Ferezja" — 

„Czekan". 
V1L — „Flos" — „Gorgias". 

Wolna Wszechnica. 
Program nauk i warunki przyjęcia 

W związku z organizacją Wofcned 
Wszchmcy Polskiej w Łodzi władze a-, 
kademickie zatwierdziły projrrarn nauk, 
warunki przyjęcia i opłaty dla słucha
czów rzeczywistych i wolnych. 

Zapisy na semestr zimowy 1928/29, 
przyjmowane będą od 15 września do 10 
października. Początek wykładów dnra, 
15 października. Zapasy na semestr letni 
—od 1—20 lutego 1929, początek wy
kładów dn. 15 lutego. 

Słuchaczem rzeczywistym może as*, 
stać ten, kto ukończył lat 17 oraz odpósj 
włada Jednemu z następujących warun
ków cenzusu wykształcenia a) riotył 
egzamin wstępny, b) posiada świadec
two ukończenia pełnego kursu szkoły 
średniej, c) śwfadeciwo względnie do-, 
wody imatrykudacyjne słuchacza rze
czywistego wyższego zakładu nauko
wego równorzędnego z W. W. P. 

Słuchacz wolny, który zJoży z dob
rym wynikiem egzamin wysitarczajocy 
do zaliczenia 4 i^erwszych semestrów, 
może po 2 latach studjów uzyskać pra
wa słuchacza zwyczajnego. 

Kandydaci na słuchaczów rzeczywi
stych winni w terminie zapisów złożyć 
w sekretariacie (lokai u godziny podane 
będą do waadoinośca w siepniiu) POCUWIWĄ 
na fanie rektora, załączając: 1) żvóorys» 
2) metrykę, 3) fotografio. 4) świadectwo 
szkolne. 

Słuchacze rzeczywiści or/acają se-
meskrabae ził. 130. Słucliacz nowowste-. 
pujący lub ten, który przei-wał studja na 
jeden luib więcej semestrów opłaca za 
imatrykulację 10 złotych. Dodatkowa r>-
płata za legitymację studencka 4 zł. 

Podariia o ulgi i o rozłożenie czesnegdl 
na raty winny być składane w seme^ 
strze zimowym w terminie do 1 paź
dziernika, w semestrze lotmim do 10 hv 
tgo. 

W roku Weżącym uruchomione będą 
trzy wydzaalły: huniajwtyczny, nauk po 
Styczjiych i społecznych i wydział po. 
dogogićzny. 

Senat akademlckfi na rok 1928/29 sok 
nowiią: rektor proL Teodor Vieweg«r, 
prorektor prot WŁncenty Trojanowski, 
sędjaa wszechnicy prot Rudolf Różycki 
sekretarz port Adam Ettinger. Dziekani 
wydziałów: humanistycznego—prot B, 
Bornstein, nauk politycznych—prof. 9L 
DziewulskL, pedagogicznego—prot M. 
Grotowski. 

Wśród członków honorowych WoL 
nej Wszechnicy Polskiej widnieją naz
wiska Marszałka Józefa Piłsudskiego * 
AMonsa X l l t króla Hiszpanii. 

Dziś I dni następnych! S P L E N D I D 
i i . 

liga Czechowa i Willi Fritsch 
są filarami arcykomicznej farsy — pod tyt.: 

PamiĘfnik Ekscelencji 
Ujawnienie pikantnych tajemnic jednego 

z panujących dworów europejskich. 

Początek o godz. 3-ej. 

.rudawea Szczucia 
D r a m a t w y t w ó r n i „ C i n e g r a p h S c " P a r y ż . 

W roli biedaka handlującego „szczęściem" 
rozmiłowanego w bogatej arystokratce 

JAQUE C A T E L A I N E 
Najpiękniejszy artysta Francji. 

W a muzyczna U MU i fflinffi 
Ceny biletów na l-szy seans 50 qr. i 1 zł. 

mailto:L@ich.iera
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Dzifc Marty P., Oława 
Jutro: Julitty i Donotylli 

Wschód słońca o g. 3.51 
Zachód słońca o g. 7.34 
Wschód ks. o g. 5.10 
Zachód ks. o g. 0.15 
Długość dnia: 15.55 
Ubyło dnia: 1.13 

Kto stracił pracą po 1 lipca 
ma prawo do zasiłku z tytułu ubezpieczenia w Zakładzie ubezp. prac. umysłowych. 

Normy zasiłków i warunki ich otrzymania. 

Dziś będzie ciepło. 
PIM przepowiada przejściowe 

deszcze. 
Wowra] było w cale] Polsce naogół pot od 

sie. Jedynie na zachodzie kraju większe za* 
chmurzeni*. Na wybrzeża I w Gdyni rano pa
dał deszcz. Temperatura naogół wzrosła, po 
chłodne] nocy, w czasie które) zaobserwowano 
spadek ciepłoty nawet poniżej 14 stopni. 

Dziś e godz. 8 rano w Warszawie było 23 st, 
• 10-eJ zaś 27.1. Przed południem padał deszcz. 

O godz. 8 rano było w Gdyni 17, w Zakopa> 
nem 28, w Morsklom Oka 19, na Hali Gąsienico
we] 19, w Krynicy 19, w Wilnie 18, w Krakowie 
26, we Lwowie 25, w Zaleszczykach 28, w Po
znania 21, w Bydgoszczy 22, w Przemyśla 27, 
w Cieszynie 25. 

Według przepowiedni PIM-a dziś na północy 
kra)n będzie większe zachmurzenie a przełotne-
vt] deszczami. 

Pozatem dość pogodnie, Jednak ze skłonno
ściami do burz 1 przelotnych deszczów. Ciepło, 
Jedynie za zachodzie kraju lekkie ochłodzenie. 

Słabe, potem umiarkowane wiatry południo
we • zachodnie | zachodnie. 

Widowiska publ iczne 
pod specjalną kontrolą władz. 

Urząd wojewódzki otrzymał okólnik, 
w którym ministerstwo podkreśla konie 
czność przestrzegania przepisów na pro 
wadzenie widowisk i różnych imprez 
rozrywko wyc h. 

W pierwszym rzędzie podanie o zez 
wolenie na imprezy poddane zostaną, ba 
daniom czy nie nastręczają one uwag z 
punktu widzenia bezpieczeństwa i po
rządku publicznego. 

Województwo ma się też wypowie
dzieć co do spostrzeżeń w stosunku do 
kinematografów wędrownych i czy nie 
nasuwa się konieczność zrewidowania 
obecnego systemu wydawania zezwoleń 
aa tego rodzaju imprezy. 

Szczególną uwagę ma urząd woje
wódzki zwrócić na imprezy widowisko
we, odbywające się. w języku niepolskim. 

170 tys . obywate l i 
ma prawo wyborcze do rady 

kasy chorych. 
W dniu 20 sierpnia ogłoszone zostaną 

wybory do rady kasy chorych., a następ
nie wyłożone zostaną do przeglądu listy 
wyborców. 

Na blisko 200.000 ubezpieczonych, 
prawo wyborcze otrzyma około 170.000, 
gdyż nie biorą udziału w wyborach nie
pełnoletni. 

Ogółem wybiera się 90 radców, z któ
rej to liczby pracodawcy wybierają 30, a 
ubezpieczeni 60 członków rady, która na
stępnie wyłania z pośród swych człon
ków zarząd kasy i poszczególne komi
sje. 

Obecnie w kasie chorych trwa praca 
nad układaniem list wyborców, co ukoń
czone zostanie w ciągu miesiąca, (bt 

Udogodnien ie dla 
podróżnych . 

Z a bagaż płacą przy odbiorze. 
Bardzo dogodną dla podróżnych Ino-

Wację zarządziło ministerstwo komuni
kacji. Opłata za przewóz bagażu może 
być uiszczana również i przy odbiorze 
bagażu. 

Dotychczas za przewóz bagażu trze
ba było płacić przy nadawaniu go. 

Powyższe zarządzenie ministerstwa 
jest wiclkiem udogodnieniem dla podróż 
nych. 

W bieżącym miesiącu weszły w ży
cic pierwsze świadczenia Zakładu Ubez 
pieczenia Pracowników umysłowych, 
w skróceniu „ Z U P F \ mianowicie 

zasiłki na wypadek braku pracy. 
Wszyscy pracownicy umysłowi, którzy 
byli ubezpieczeni od wprowadzenia w 
żyoie tego ubezpieczenia, czyli od 1-go 
stycznia r. b. i stracili pracę po 1 lipca 
r. b. 
mają już prawo do zasiłków z tego u-

bezpieczenla. 
Normy tych zasiłków są następują

ce: 
30 proc. płacy, „wyrniaroweT dla sa

motnych i 40 proc. dla rodzinnych z do
datkiem po 4 porc dla każdego członka 
rodziny będącego na utrzymania ubez
pieczonego. Tą „wymiarową - płacą jest 
ta norma, od której ubezpieczony płacił 
składki. 

Zasiłki takie można pobierać zasad
niczo 

przez 6 miesięcy, 
a wyjątkowo, o ile przewiduję to statut 
danego zakładu, przez 9 miesięcy. 

Prócz tego bezrobotny pracownik u-
mysłowy ma prawo do 
wszystkich św-adczeń Kasy Chorych, 

gdyż Zakład Ubezpieczeń opłaca za nie
go składkę. Poza tem bezrobotni pra
cownicy umysłowi, którzy nabyS prawa 
do zasiłków z tego ubezpieczenia, mają 
również 

prawo do zasflku na koszty podróży 
do nowego miejsca pracy, w wysokości 
rzeczywistych kosztów przejazdu. 

Wszyscy ubezpieczeni powinni jed
nak wiedzieć, że można być pozbawio
nym prawa do zasiłku z powodów na
stępujących: 

1) jeśS ubezpieczony porzuca] pracę 
dla „gospodarczego usamodz-emCente 
się" (naprz. założył handel, łub zajął s*ę 
innym procederem); 

2) jeśli porzuć* pracę „bez nzasad-

Czarny jak teo 
będziesz z opalenia 

a ani śladu piega 
nikt na twej twarzy nie zobaczy 

To uzyskasz jednak tylko 

bESCHNITZERA 
maścią i myd łem 

1$:%;^- przeciw ple-
t plamom wa,trobianym, wyrobu „Moh 
ren Apothek. w . Wrocławiu. — — 

W aptekach i dróg, maść 3,15. mydło 2.30. 

nftonej przyczyny", odmawia „przyję
cia odpcnwediłego zajęcza" łub „ndzfe-
Sł riepTawdziwyoh wyjaśnień". 

3) kobiety jeśli porzuciły pracę z po
woda zasrjążpójscia. 

Pozatem wstrzymuje słę wypłata za
pomóg na czas strejkn, korzystania z 
zasiłków w Kasie Chorych, czasowego 
zajęcia albo gdy przy utracie posady u-
bezpieczony otrzymał odprawę w wy
sokości nłemnSełszei od 3-miesięcznego 
uposażenia. 

Święte słowa 
zawarte w okólniku p. o. komendanta policji 

warszawskie). 
Pełniący obecnie obowiązki komen

danta policji na Warszawę podinspektor 
Szuch wydał okólnik do funkcjonarfu-
szów policji, który powinien być złote-
mi głoskami wyryty, a wszyscy urzędni
cy powinni go się nauczyć na pamięć. 

Hasłem każdego urzędnika powinna 
być grzeczność. Powinna ona stać się 
jego drugą naturą. Toa głosu urzędnika 
nie powinien być nigdy gburowaty, na
wet niezbyt głośny, aby nie robił wra
żenia krzyku. Żadnych oznak gniewu w 
służbie, żadnej ironji, złośliwych dowci

pów. 
Załatwiajmy swoje czynność! chęt

nie, szybko I derplmie. Nic unośmy ałe> 
Urzędnik nie może być nigdy obrażają
cym I zbyt pochopnie nie powinien uzna 
wać się za obrażonego. Każde zajście 
rozpatrywać należy z punktu widzenie 
służbowego, nigdy zaś osobistego. 

A dalej powiedziano w okóJn&u: Nie 
wolno palić, jeść, czytać gazet w czasie 
załatwiania interesantów. W obecności 
interesantów nie wolno również udzie
lać podwładnym monitów. 

Kiedy 
żołnierzowi 

wolno się żenić 
i podoficerowi służby czynnej. 

Ogłoszone przed paru dniami rozpo
rządzenie wykonawcze do znowelłzowa 
oej pragmatyki podoficerskiej zawiera 
m. m. ważne postanowienie, dotyczące 
małżeństw szergowych służby czyn
nej, t i zarówno podoficerów i szere
gowców, odbywających służbę wojsko 
wą, jak również stale urlopowanych, a 
nieprzesionych jeszcze do rezerwy. 

Dotychczas tej kategorii wojska wol
no się było żenić za zezwoleniem prze
łożonej władzy jedynie wtedy gdy za
chodziła konieczność oddania swego go
spodarstwa pod nadzór i zaopiekowanie 
się sierotami, nie posiadajacemś opieki 
matczynej. 

Nowe rozporządzenie dopuszcza u-
dzielenia zezwoleń na ślub także, jeśli 
odbyć się on ma na łożu śmierci lub w 
ciężkiej chorobie, grożącej śmiercią, al
bo też wtedy, gdy zachodzą wzgiędy na
tury moralnej. 

Konieczność zawarcia małżeństwa 

musi być stwierdzona przez powiatową 
władzę administracyjną. 

Ponadto musi być przedłożone świa
dectwo moralności narzeczone! i woj-
skowo-lekarskie świadectwo zdrowia 
narzeczonego. 

Za zawarcie małżeństwa bez zezwo
lenia władzy wojskowej grozi pocśąg-
nsęoie do odpowiedzialności karnej przed 
sądem wojskowym » surowa kara. 

Postanowienia te odnoszą się także 
do podoficerów zawodowych w stanie 
czynnym « nieczynnym. 

Szeregowi, mający warunki do otrzy
mania stopnia oficerskiego, mogą s«ę pod 
powyższymi warunkami ożenić z tem 
jednak zastrzeżeniem, że zanim przyję
ci będą do szkoły oficerskiej, sprawy 
ich małżeństwa rozpatrywać mus" ofi
cerska komisja małżeńska i że w razie 
ujemnego jej orzeczenia, może to stać się 
przeszkoda do osiągnięcia przez nich 
stopnia oficerskiego. 

Katastrofa samochodowa w Zgierzu. 
Taksówka najechała na słup telefoniczny. 

Szofer i trze] pasażerowie ciężko ranni. 

Ćwiczenia rezerwistów. 
Kto i kiedy będzie powołany. 
W rok* bieżącym nudą być powoła

ni na ćwiczenia letnie rezerwiści szere
gowi uroda cni w raka 1901 piechoty, 
czołgów I wojsk łączności, szeregowi 
urodzeni w 1900 roku przydzieleni do 
lotnictwa, podoficerowie z lat 1902, 1900 
i 1899 oraz ci podoficerowie rezerwy z 
lat 1899 i 1890, którzy w latach poprzed
nich ćwiczeń nie odbywali. 

O ile którykolwiek z rezerwistów 
nie otizytna do dnia 1 września r. b. kar 
ty powołania na ćwiczenia powinien 
sam zgłosić się do odpowiedniego PKU. 
I zapytać o stan swej sprawy. Zgłosze
nia takie należy zarejestrować w PKU., 
jako dowód nleuchylania się od ćwiczeń. 
Podania o odroczenia terminu ćwiczeń 
należy składać do P. K. U. do 15 sierp
nia. Podania muszą być umotywowa
ne. Nieotrzymanie odpowiedzi do 1-go 
września powoduje konieczność stawie
nia się na czas do formacji Niestawienie 
się na czas będzie karane. 

Rodziny r e z e r w i s t ó w 
winny zgłaszać się po zasiłki. 

Rozpoczęta przed kilku dniami akcja 
wypłacania zasiłków rodzinom rezerwie 
stów, powołanych na ćwiczejila wojsko
we w roku bieżącym, zatacza coraz 
szersze kręgi. Obecnie sporo osób skła 
da już odpowiednie zgłoszenia oraz in
formuje się w sprawach, dotyczących o 
trzymania zasiłku. 

Wobec tego, że od chwili złożenia 
przez zainteresowanych zgłoszenia o za 
siłek do momentu uskutecznienia wypła 
ty upływa pewien czas, niezbędny do 
przeprowadzenia wszelkich formalności 
jako to kontroli 1 t. p. — biuro wojsko
wo - policyjne magistratu m. Łodzi in
formuje osoby zainteresowane, aby w 
ich własnym interesie nie zwlekali ze 
składaniem odpowiednich zgłoszeń. 

Zgłoszenia przyjmuje biuro wojsko
wo - policyjne magistratu m. Łodzi (ul. 
Piotrkowska 212, okienko 9) codziennie 
prócz pledziel I świąt od godz. 8 do 13, 
a w soboty od godz. 8 do 1330. 

OSOBISTE. 
Z dniem 30 b. m. po powrocie z ur

lopu, obejmuje urzędowanie wiceprezy
dent m. Łodzi, dr. Edmund WiclińsW. 

Łodzianin p. D A W I D K A R O 
ukończył politechnikę w Caen z tytu
łem inżyniera elektro-mechanlka. 

Onegdaj o godzinie 6 min. 25 wie
czorem miała miejsce w Zgierzu strasz
na katastrofa samochodowa, której ule
gła taksówka łódzka Nr. 80-633, kolejny 
218, prowadzona przez szofera Józefa 
Bojanowskiego. 

Taksówki! tą wybrali się do Zgierza 
trzej łodzianie: Jerzy Zieliński, Włady
sław Uznański i Józef Piekalski. 

Przy zbiegu ulic Szczawińskiej, I-go 
Maja i Dąbrowskiej 
auto najechało całym pędem na żelazny 

słup telefoniczny. 

Skutki zderzenia były straszne. Au 
to uległo kompletnemu straszkaniu, grze 
biąc pod szczątkami swemi Józefa Pie 
kalskiego. Szofer Bojanowski oraz Zie 
liński i Uznański wyrzuceni zostali na 
znaczną odległość 

ulegając ciężkim obrażeniom. 
Świadkowie katastrofy rzucili się na 

ratunek Piekalskiemu. Z trudem zdoła 
no wydobyć broczącego krwią Piekal 
skiego. 

Zawezwany lekarz miejski orzek 
beznadziejny stan nieszczęśliwego. Prze 

Łodzanłn, P- Jakób Dawidowlcz. Licensle es 
Sciences uniwersytetu w Grenoble ukończył z 
odznaczeniem 1 nagroda z chcmji wydział che
miczny poUtechnki w Caen G*rancia) 1 uzyskał 
dyplom Inżyniera - chemika. 

wieziono go do szpitala w Zgierzu, gdzie 
walczy ze śmiercią. 

Na miejsce katastrofy wyjechały wła
dze policyjne w celu ustalenia jej przy
czyny. 

Zieliński, Uznański i Bojanowski, po 
udzielenia pomocy, przewiezieni zostali 
do Łodzi (p) 



D w a s a m o b ó j s t w a 
w #arui&<mi* wojskowym w Skier

niewicach, 

W data wczorajszym Skierniewice 
wstrząśnięte zostały dwoma wypadka
mi aamobóiac*' poswlalooych przez żoł-

0 ffoditaito 4~<4 nuio w Izbie chorych 
koszar skierniewickich znaleziono trupa 
Józefa Geslkowsklego z 74 p. p. Gęsi-
kowski powleiiJ się na kalesonach urno-
ouwanych w kłamca okiennej. Gesl-
kowski bawił I M urlopie u rodziny w 
Skierniewicach, zachorował 1 przewie
ziony został do izby chorych. 

Jaka była przyczyna rozpaczliwego 
kroku Gęsikowskleft-c narazić ustalić nie 
zduKUfło.. Z«ndarB«erj& prowadzi w dal-
ceym cMsru energiczni dochodzenie. 

0 goddnie 9-ej min. 30 rano popełnił 
zamach samobójczy w mieszkaniu 
swych ffaajomych piutonowy zawodo
wy , Josci Lubowtcz, zamieszkały w Lo
dzi. Nożem kuchennym zadał on sobie 
dwie głębokie rany w okolice serca. Pła 
wiącego sie we krwi I uteprzytonmego 
przewieziono desperata w stanie bardzo 
cieiki ia KA lzb<c chorych 18 p. p., gdzie 
walczy ze imiwcia, i w tym wypadku 
przyczyny zamachu samobójczego usta
lić nie zdołano- (p) 

HA WSE* 9 UPCA. 
i>113— V A i — i'rw»»rtłltt nab»*o*s*wn z 

k»j«tnr w4»łA»kfci > » ^ ~ ^ ^ - f S T ^ « ^ 
trrunlkat letataae - owiro.rokjtfcaay. UJP—15.55 
— Przerwa. 1555—16.00 — Komunikat meteo-
rotosJczny. 17.00—ISJOO — Koncert popularny 
orkiestry rUharuace* w*T3*awskJeL organlzowa 
ny wespół z w y o s Ł . oświaty I knłtury maidstra-

' tn m. st. Warszawy. (Transrnłsia z Doliny Szwaj 
carskie/). Wykonawcy: Orkiestra pod dyr. Zdzi
sława QóriytWde*o I Oda (śpiew). W progra-
rale nmzy«ca polaka I wioska. L l . Puccini: 
Fantazja aa Kanały z oav „Cyganeria" wyk. or
kiestr*. 2. Pncotał: a) aur* s op. Jftanoa Les-
cmiT, b) aria a OB. „Toaca" — odśpiewa p. A. 
Fnłk. z, Ponclrtellt: Muzyka baletowa z opery 
^Ołocowta*' — wykona orkiestra- D. 4- Moniu
szko: U v « r t m do aa. Jialka** — wykona oc-
kteetra, Ł Kaaiowłci: Zawuuconei Niewiadom
ski; DeUtwtzą z Naatą Jak «*»ina — odśpiewa 
a. Ada Fatk. 1 a) Adaae <ltM>a<kk; Polonez kon-
cerWwy, W ld*s*fct: Krakowiak; c) Sonnenłeld: 
Oberek tawtmljiwj, «) Namysłowski: Mazur 
^CnbWorek** — wykona orkiestra 18.30-18.50 
— RoaznsKoócŁ Występ art. dram. K. Pawłow
skiego. 1&J0—ty.15 — „Dzieje ruchów rewolu
cyjny c* w Rosji" — odczyt 4-ty p. t Jtuchy 
row»l»cyj»u w latać* 1881—1900* (dział „rli-
storja") —• wygłosi prof. Lndwik Kulczycki. 
19.15—19.45 — Przerwa. 19.45—20.10 — Od
czyt p. t. „Dubrownik - Raguza — perła sło
wiańskiej Rirlery* — odczyt 2-gi (dział „Po-
drćźe-) — wygłosi red. Stanisław Orek. 20.15 
— Koncert wieczorny orkiestry Filharmonii war 
szawT«.k le l , organizowany wespół z Polskiem 
Radjo. Wykonawcy: Orkiestra pod dyr. Tadeu
sza Mazurkiewicza, Jnlja Godlewska (śpiew), 
Marja BaJccrłdwiczówna (recytacje) I Stefan 
Słońsk (Solew). L L Noskowski: \ Jwertura 
„Morsłrfe Oko". 2. Chopin: Walc Oes-dur. 3. 
Moniuszko: Hegla. Chopin-Olazimow: a) Ta-
rantella, b) Mazurek D-dur. 5. Arje l pieśni — 
odśpiewa p. Oodiewska. 6 Recytacje w wyko
naniu p. Balccrkiewiczowny. U. 7. Keler-Bela: 
Uwertura hiszpańska 3. Arjo i pieśni odśpiewa 
p. Ślązak. 9. Noskowski: Polonez elegijny. 10. 
Plernę: Serenada. I I . Cribu.ka: Rewj.i wojsko
wa. 12. fol i ; Wa'c z operetki ..Rrjzwódka" 13. 
BJaitm: Marsz „Kriw żołnierska'. ?2Vb—22.06 
— Sygnał czasu, komanikai iotniczo-metonrolo-
K:czny. 22.05 -?.2 10 — Komunikaty PAT-.i i i ifi 
—22.30 — Kom iai'canr: pollcytny, sportowy r.;id 
pngram. 22.»9 - H W lr«/-smls!a muzyki ta-
necznej z m u n ł ł ) ' „Oaza'' r>r»sCS!"a pn! kier. 
Wacława Roszlcowsklejo ( I m . Karbowiaka. 1. 
Scott Joplirr Mapie Leaf K ' a s c . 2. R. "Benatzky: 
Czerwone Róże — boston. 3. Fr. Fischer: Sonę 
Other Bbrd Wlilsted A Inne. 4. J. Petersbuiski: 
Kobiety są Jck kwiaty. 6. M. Krantz: Tanso. 
6. R! Stolz: Ucałuj mnie po raz ostatni. 7. R. 
Wlodeof: Valse Erlca. 8. H . Serucho: Podobasz 
mi się. Susie. 9. Z. frbich: Pocm — boston. U). 
R. Stolz: Uzdrowiły mnie twoje usta. 11. 11. 
Warsz.: Zatańczmy tango. 12. Lyman, Robin
son, Wagner: Mary Lon. 
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„GEJSZA" W TEATRZE POPULARNYM. 
Dziś, w niedzielę, o godz. 8.20 wieczorem po 

raz ostatni w sezonie znakomita operetka „Gej
sza". Ceny od 40 groszy do 1 zl. 

W poniedziałek I wtorek dwa ostatnie przed
stawienia w Metacym sezonie „Kłąb kawale
rów" M. Bałuckiego. Ceny od 40 groszy do 1 
złotego. 

.CHATA ZA WSIĄ" W JULJANOWIE. 
Dziś o godz. 5 po pol. w Julianowie „Chata 

za wsiąM. Wejście 1 zL — dla dzieci i młodzie
ży 50 groszy. 

LETNI TEATR LIT.-ART. „GONG", 
w ogródku, Ceglelniana 16. 

Dziś rewja „Słomiani wdowcy, łącz
cie się! 4 ', która zdobyła wyjątkowe po
wodzenie. Tłumnie zebrana publiczność 
bawiła się znakomicie, oklaskując wszy 
stkicli wykonawców doskonałego pro
gramu. Świetne piosenki i recytacje w 
koncertowem wykonaniu pp. Buczyń
skiej, Czartorzysklej, Sawickiej, aktual
ne piosenki 1 konferenclcrka Gustawa 
Cybulskiego, niezrównany Czesio Sko-
neczny, który wraz z Sielańskim wystę
puje jako para niemowląt, tańce i dosko

nałe piosenki finałowe „Bujać to my, a 
nie nas" I „Słomiani wdowcy łączcie 
się" składają sie na całość bardzo uda
ną I wróżą rewji długotrwałe powodze
nie. 

Dziś 3 przedstawienia: o godz. 6-ej, 
8-ej 1 10-ej. 

P. SIELANSKI W „MORSKDEM OKU". 
P. Stanisław Słelańskl, sympatyczny 

artysta „Gongu" został zaangażowany 
do teatru rewji „Morskie Oko" w War
szawie.' 

P. Sielański jest łodzianinem. 

CYRK MEDRANOc 
Największy w Polsce cprk o światowej sta

wie, posiadający imponująca menażerie, zawkal 
do Lodzi I zainstalował się przy ul. Al. Kościu
szki 7i 

Codziennie o godz. 8 m. 30 wielki sensacyj
ny program z udziałem całeso zespołu. Między 
śrincmi — walka człowieka z lwem, słoń „Bobo" 
ważący 40 centnarów, oraz wiele innych cieka
wych atrakcji. 

zęby i usta 

Casmo. 

„łlśtniecl. Imn" l Jim-

H r a b i a p o r w a ł hrab iego 
i zamknął w domu warjatów. 

Jest Hrabia G. z R. w Poznańskiem 
właścicielem roz lec ie l i dóbr. 

Na dobra te ma niekłamany apetyt 
siostrzeniec hrabiego G., hrabia P. 

Oddawna już stary hrabia G. uskar
żał się na grubiańskie rachowanie się 
siostrzeńca i ciągle jegc groźby, że sta • 
rego wu)a odda do domu varjatów. 

Pized paru di.ami hrao a G. zaprosił 
do siebie pewnego nauczyciela z ro l z l -
ną. Wszedłszy w aleję parkową nau
czyciel zauważył stolec3 t a n dwa kry
te auta, około których stała u i ipa ^sób. 

Na widok nauczyciela ludzie ci roz
biegli się i pozostała tylko jakaś s t a r s z a 

kobieta. Natomiast oba samochody ru

szyły 1 odjechały. 
Na zapytania nauczyciela co się sta

ło — kobiela mc dala mu żadnej odpo
wiedzi. Natomiast w pajacu, gdzie za
pytał się o hrabiego 1 . rzueiia się na na
uczyciela służba z hrabia P. na czele." 

Nauczyciela i towarzyszącą mu ro
dzinę pobito i zasypano im pieprzem o-
czy. 

— Przyszedł bronić starego warjata, 
który mu darował pieniądze — wołał 
hrabia F'. 1 

Jak donosi „I. K." nauczyciel zwró
cił się do starostwa, które rozpoczęło e-
nergiczne dochodzenie w sprane taje
mniczego uwięzienia hrabiego G. 

w 
© e t » C ł t 

on.iwimrnu. 

Najtrwalsze Lampy Katodowe 
O R I O N - E C H O 

© ładzi, derjrfących na żołądek, kiszki 1 
przemianę materji, s-tojow^nic naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka - Józc;.V pobudza i>ra-
yriiliywoid Jtmkcji narządów trawi.-nla i kieruje 
odżywcze dla organlzmw soki do krwioobicRU. 
Opinio wybitnych lekarzy sipecjalistów wyka
zują, że woda „Franciszka - Józefa" Jest nie
zmiernie pożyteczna także 1 przy zwapnieniu 
jpszya fcmr-+:aK>inj't* (vrry artcrloskleiozie). 
gwcktf w iwilwiimik I ' 

We wton.k, dnia 31 lipca r. b. o godzinie 1-ej po południu, jako 
w pierwszą rocznicę tragicznej śmierci 

B. P. 

odbędzie się uroczyste poświęcenie pomnika na cmentarzu żydowskim, 
o czem zawiadamia 

Rod z 3 na, 
j^j^^^^Pjj^^^^^l^sSBI 

Dyżury aptek. 
Dziś, w nocy; dyżurują następujące apteki: 

N. Iipszteina (Piotrkowska 225). M. Bartoszew
skiego (Piotrkowska 95), M. Rozenbluma (Ce
glelniana 12), Oorfeina (Wschodnia 54), J. Ko
prowskiego (Nowomiejska 15). (b) 

OBCHÓD ROCZNICY 6 SIERPNIA. 
Połączone organizacje związku leg

ionistów, P. O. W., związku inwalidów 
wojennych Rzplitej Polskiej i podofice
rów rezerwy ukonstytuowały komitet 
uczczenia rocznicy rozpoczęcia walk le
gionowych na terenie byłej Kongresów
ki i wzorem lat ubiegłych organizują u r 

roczystą akadcmjc, która odbędzie się 
w dniu 6 sierpnia r. b. w sali teatru po
pularnego w godzinach wieczorowych. 

Przewodnictwo komitetu objął p. 
pułk. dr. St. Więckowski. 
» ^ » ^ e e ^ e 4 ^ ^ » e ^ e e - e - i > e 4 M > e » » » e s ) o » e 

S A M O C H Ó D 

w stanie doskonałym o k a z y i n t e d o 
s p r z e d a n i a . Obejrzeć można w firmie 

„ E B J B O R " , K a ń s k i e g o 7 0 . 

CYBK J N B B R A N O " 
Codziennie wielkie przedstawienie o g, 8,30 w.. 

£ u t e i n i e nowv dla Łowzi program. -Ą 
15 T R E S O W A N Y C H L W Ó W Iłc. 15 
W środy, soboty i niedziele po 2 przedstawienia 

o godz. 4 i 8.30 wiecz. 
Na przedstaw, popołudniowa dzieci płaca Va ceny,! 

S M gaJsijc tylko 50 git, 

E p i s o d z k o m e d j i 
jako fakt autentyczny. 

Jesteśmy w okresie przyjmowania 
wszelkiego rodzaju wycieczek. Niema 
tygodmia, by twe przybył ktoś do Pol
ski, czy z za oceanu, czy z krajów euro
pejskich. 

Na marginesie pragniemy zwrócić u-
wagę na zbyt marną organizaojc przyj
mowania tych wyoieczek, co sprawia w 
konsekwenej1!, iż witający nic wiedzą 
poprostu kogo witać. Dowodem nastę-
j)ująca historia, która miała miejsce na 
dworcu poznańskim w ubiegłym tygo
dniu podczas witania wycieczki francu
skiej. 

Zajechał pociąg, wystodają goście, 
przedstawiciele miasta witają ich z mi
ną uroczystą. Jeden z wyższych urzęd
ników wyciąga dłoń do jednego z przy
byłych. 

Sypią snę na pamięć wyuczone słowa; 
„Serdecznie was witamy..." i t. d. Pod
czas kilkuminutowego przemówienia u-
rzędniilc ściska serdecznie i trzęsie, pe
łen radości, ręką gościa. Cześć obecnych 
zorjoniowaiia się w sytuacji, lecz nie 
Iirzesizkadza, zażenowana. Wreszcie 
mówca kończy słowami; 

— Przykro mi bardzo, żc jwc mogę 
was jx)w''tać w waszym języku ojczy-
s lym! 

— Nic potrzeba — odzywa się gość, 
— jestem rówrież polakiem, nazywam 
się radca X. z Warszawy. Maila pomył
ka..,. 

Fatt aiate^cznafc .—u—, 

WJełkJ podwójny program s-4agfer6w 
w „Cąsnwe" składa się z filmów pierw
szorzędnej jakości, które mimo letniego 
sezonu, cieszą się zashiżoncrn puwodze-
ni'ern. 

Pierwszy Mm p. t „Uśrniech s i o » ' K a * 
prześwietlony jest beztroska i T«>g<>d ,̂ 
dzięki czemu pociąga widza, wprowa
dza go w dobry nastrój i przykuwa do 
siebie. 

Fabuła nśeskomip!%owanas. a pełnia 
wdzięku, opiewa dzieje biednej robotni, 
cy z fabryki konserw, która datek? przy. 
padkowi dostaje się na scenę. 

Rzecz dzieje się w Ameryce, tym ba
jecznym terenie wszelkich nadzwyczaj
nych 4 meorawdopodobnycii wydarzeń. 

Publiczność Werze tremę debńrtantki 
za dobrą monetę I odtąd jej kariera jest 
ustalona, z chwilą gdy obdarzono Ją hucz 
nemi brawami przy wypełnionej wi 
downi. 

Romans nowokreowanej gwiazdy 
Sunny Luczow z dyrektorem teatru, koń 
C A T c y się szczęśliwie, mimo Kczne pe-
rypctje i przeszkody, szereg fascynują
cych epizodów, wplecionych zreezirie do 
akcji (np. wspamiale zainscciriizowany 
pożar teaitru) -składają się w całość 
barwną i ciekawą. 

Wykonawcy ról głównych: urocza 
Vera Reynolds i Georg K- Arthur dają 
kreacje pełne siły i w y r o m To samo da 
się powiedzieć i o partnerach solistach, 
jak również o reżyserii scen zbiorowych 
^realizacji całości. t 

Drugi z kolei film programu, odtwa. 
rzający przygody lekkomyślnej milrar-
derld, p. t. „Pipszczotka" prany jest w 
głównych rolach przez słynrei gwiazdę 
filmową Leatrice Joy » Karola Ray, a 
zrealizowany przez nieporównanego Ce. 
d la B. de Mille'a. 

Treść obrazu jest następująca: 
Panna Barbara Fislce,—jedynaczka; 

rozpieszczona przez swą matkę, była 
kapryśna do szaleństwa, bezgranicznie 
lekkomyślna i flirtowała, z k imsic datoj 
—pewna,_ iż nikt z jej niewolników nie 
ośmieli się wnieść ku niej swych nie
godnych oczu. Tak było również z ma
rynarzem Danem Morganem, którego 
poznała w założonej przez sieł>ie świe
tlicy żołnierskiej. 

Powrót z wojny jej narzeczonego, któ 
rego w gruncie izeczy kochała serdecz
nie, położył kres jej kaprysom, i Barba
ra cieszyła się szczerze, że za parę dni 
zostanie panią Andrzejową Courtland.< 

Atoli w przeddzień ślubu zgłosił snę 
do niej niespodziewanie Dan Morgan, 
który uprosił ją, aby zgodziła s«e zostać 
matką chrzestną nabytego przez mego 
parowca. Nie podejrzewając podstępu, 
Barbara udała się z nim na pokład stat
ku, gdzie Dan począł ją napastować w 
brutaUny sposób. Daremnie broniła się 
Barbara od jego natarczywości. Siły ją 
opuszczały,—a jeszcze chwila, a byłaby 
uległa brutalnej przemocy. Nagle do ka
juty wszedł Kucharz okrętowy. Za
zdroszcząc Danowi pięknej zdobyczy, 
kucharz wszczął z nim walkę, która po 
chwili zamieniła się w śmiertelny bój. 
Wściekłość zapaśników doszła do zeni
tu^ i walka zakończyła się tragiczną 
śmiercią obydwu. 

Nieprzytomna z przerażenia Barba
ra wymknęła się ze statku grozy i wró-
cAia do domu. A po paru godzinach zo
stała żoną Andrzeja, poprzysięgając so
bie że n%dy już nie popełni żadnego sza-
leństwa. 

Oba doskonale dobrane i sharrnoni-
zowane obrazy należą z wszelką pcw-
nośoią do najbardziej udanych progra
mów kinowych sezonu lotnietra. 

Proeracn trwa 2 gc^h*njrn • 
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p r z e c i w m a g i s t r a t o w i . 
Dlaczego odmówiono udzielania kredytów na budową domków. 

Robotnicy i pracownicy umysłowi nie chcą mieszkać v» koszarach. 
i r o t , , ~ 1 n ^ r ~ . — I « • 

W spra-wie komunikaitu magistratu o 
przebiegu posiedzenia komitetu rozbudo 
wy, zamieszczonego w prasie łódzkiej 
z tfeiia 27 b. m. czuję sie w obowiązku 
dać następujące sprostowanie przytoczo 
nych w wymienionym komunikacie. 

Opinia osób przeprowadzających hi-
strację naszej spółdzielni z ramienia ko
mitetu rozbudowy nie może być miaro
dajną co do orzekania o działalności i 
nazwiie spółdzielni. Miarodajną może 
być pod tym względem jedynie opinja 
i lustracja fachowego rewidenta rady 
spółdzielczej, który lustracje szczegóło
wą naszej spółdzielni przeprowadzał 
dwukrotnie, a mianowicie w kwietniu 
1925 r. ii w grudniu 1927 r. (a więc me 
dawno) i badał charakter spółdzielni, o 
rac zgodność działalności jej z obowją 
zującemii ustawami o spółdzielniach.1 

W pozostawionym protokule rewi
dent spółdzielczej rady (organu rn&niister 
stwa skarbu) stwierdzi! zgodność dzia
łalności spółdzielni z ustawami i statu
tem, ty nie znalazłszy ani jednei ujemnej 
sćronj', przeciwnie, stwierdzili niebywa
ł y rozwój spółdzielni, co brzmi dosłow
nie: „Spółdzielnia rozwija sie bardzo 
szybko zawdzięczając energii zarządu 
i rady, tak jak żadna ze spółdzielni 
mieszkaniowych ! budowlano-mieszka-
niowych dotychczas przezemnie rewido
wanych". 

Niezależnie od tych lustracji, spół
dzielnia była rewidowana przez delc* 
gala Banku gospodarstwa krajowego p. 
'Jana Gizowskiego, który nic ujemnego 
w działalności spółdzielni nie znalazł, co 
stwierdzili również w specjalnym pro-
tokule. Opinjc zatem ludza fachowych 
nie zgadzają sd>$ z opuiją dorywczo lu
strujących. 

Statut spółdzielni, który prezentowa
liśmy na żądanie lustrujących, został za
rejestrowany w sądzie okręgowym w 
Lodzi pod L. 234, a również została za
rejestrowana zmiana artykułu 9. który 
brzmi następująco: Członkami spóUlziel-
ni mogą być: a) W pierwszym rzędzie 
urzędnicy skarbowi; b) urzędnicy pań
stwowi wogóic; c) urzędnicy komunal
ni i d) osoby prywatno za wyjątkiem o-
sób karanych sądownie. 

Zmianę iję _ zatwierdził sąd kręgwy 
pomimo brzmienia f i rmy: „dla urzędni
ków skarbowych" i nie; znalazł nic 
sprzecznego z prawem ani z ustawą o 
spółdziielniiach. 

Przyjmując tedy w poczet członków 
poza urzędnikami skarbowymi wogóic 
urzędników państwowych, koiriunahiych. 
i osoby prywatne, t. j . jednocząc W' 
swych szeregach pracującą inteligen
cja, spółdzielnia nasza postępuje zgodnie, 
ze statutem. 

Jeśli więc działalność spółdzielni o-
parta jest na obowiązującem prawie,, 
nie może być zjadliwie kwestionowaną 

W MIM BBIlOPEOW 
z kolonji letnich ^v inowiodzu. 

Wydział opieki Bpolccznej magistratu 
otrzymał wiadomość o ucieczce chłopców 
z kolonji letnich w Inowłodzu pod Toma-
vzowem. 

Posterunkowy na dworcu w Tomaszo
wic zauważył na peronie 4 chłopców w 
wieku około lat 10, oglądających się wo
koło. 

Gdy policjant zbliżył się do nich, o-
świadczyli, że uciekli z kolonji magistratu 
łódzkiego, by udać się z powrotem dó do
mu rodziców, przyczem jako powód u* 
cieczki podali zfe odżywianie ich i trak
towanie przez wychowawców i personel 
pomocniczy. 

Chłopcy ci to uczniowie szkól po
wszechnych Józef Leśniewski,, Karol Mi
chałowski, Stefom Duczka i Władysław 
Bartczak. 

„.Dezerterów", po porozumieniu się. z 
magistratem łódzkim, umieszczono w szpi 
talu tomaszowskim, a magistrat prawdo
podobnie sprawdzi, czy podane prze2 
chłopców powody ucieczki są prawdzi
wa, (b). 

przez nikogo. Są spółdzielnie, które po
śród swych członków posiadają osoby 
nie mie tej katcgorjr. dla których brzmi 
ich firma, a jednak komitet rozbudowy 
pożyczki im przyznaje. 

Zaziiaczam z całą stanowczością, że 
spółdzielnia nasza ani na- moment nile od 
stąpiła od statutu I nie zatraciła bynaj
mniej swego charakteru pierwotnego. 
Rozrosłą się tylko poważnie i jednoczy 
w swych szeregach wszystkich tych, 
którym nie obce są idee spółdzielczości. 

Wybudowane domy są przydzielane 
do użytkowania bez wyjątku tylko człon 
kom spółdzielni. Bywają naturalnie zmia 
ny w osobowym składzie spółdzielni z 
powodu śmierci przeniesień służbowych, 
trudności materjalnych nie pozwalają
cych na ponoszenie nawet minimalnych 
Wydatków, wymaganych przez statut 
spółdzielni, wtedy prawa jednego człon
ka za zgodą władz spółdzielni przecho
dzą na innego członka. Trudno bowiem 
robić, kontrakt z członkiem, żc nie um
rze, póki jest w kooperatywie, nie wy 
jedzie, albo też spadkobierca nic_ zechce 
się wycofać. Prawo do ubiegania się o 
pożyczkę mamy, bo Jesteśmy spółdzfiei-
nią mieszkaniowa. 

Mamy prawo sięgnąć po następne po
życzki, bośmy dowiedli władzom i spo
łeczeństwu, że raz dane pienliądze zo-
stafy celowo i oszczędnie zużyte, że za 
nie coś zrobiliśmy i to „coś" jest dla 
wszystkich widoczne, linii mają dopie
ro' plany, ' my zaś konkretne fakty za 
sobą'.' 

Pracować dalej chcemy dla społe
czeństwa d państwa, choć pracę tę u-
trudwa nam ze wszech miar instytucja, 
która powołana do życia właśnie po to, 
aby budzić inicjatywę, aby ją popierać 
wszelldeim rozporządzolnemi środkami. 
Komitety rozbudowy miast są powoła
ne nic na to, aby przekreślać działalność 
największych spółdzielni, które wyka
zały' swą żywotność i celowość. A że 
nasza spółdzielnia jest żywotną, .potwicr 
dza fakt że od rCkul92S ukończyliśmy 
i oddaliśmy do zamieszkania 51 ("ieć-
dziesląt jeden) domów, a obecnie zało
żyliśmy fundamenta 1 ciągniemy do gó
ry 20 domów nowych i mamy w Łod;:» 
około 400 placów budowlanych ((30 m«r 
r ó w ) . Oto jest nasza praca i efekt do
tychczasowy, z którego jesteśmy dum

ni. Inteligencja pracująca chce żyć * bę
dzie żyła pomimo Wód, Jakie nam na
rzucają pod nogi. 

Dlaczgo odrzucono prośbę spółdziel
ni o kredyt kontyngentowy powtórnie, 
a pozakontyngentowy z sumy 2 milio
nów złotych, a dlaczego z kredytów 
tych mogą korzystać przeds«eb«>rcy 
prywatni, którzy, jak się sami wyrażają 
„mieszkają w magistracie"? 

Dlaczego komttoet rozbudowy odrzu
cili pożyczkę, chociaż sam Bank gospo
darstwa krajowego zaproponował Jej 
wydanie na skutek stwierdzone! przez 
władze Banku jej celowości? 

Suntę 600000 zł. przeznaczonych 63a 
spółdzielni naszej, zaprzepaszczono dla 
Lodzi, albowiem błędńem byłoby ronie
nia nie, że ją otrzyma ktoś inny. Była to 
kwota poza kontyngentem, wydzielona 
z własnych funduszów Banku dla spół
dzielni skarbowców i takt famy Jej w 
Łodzi nie otrzyma. Wobec tego nie za
robią tych pieniędzy robotnicy łódzcy, 
dzięki krótkowzrocznej polityce szko-
dzemia spółdzielni • 

Przyczyn postępowania z nami nale
ży się doszukiwać gdzieindziej. Pierw
szą z nich jest Opozycja zwolenirików 
zwartych bloków koszarowych orze
chy małym domkom, przechodzącym 
na własność członków. Na zjeździe kra
jowym, odbytym przed dwoma laty^zwy 
ciężyła zdrowa zasada własności indy
widualnej, nad zasada domów koszaro
wych. Samo życie odpowiedziało już 
na te pytania. Wystarczy zresztą udać 
się za miasto, aby widzieć tysiące po-
stających małych domków drewnia
nych, budowanych przez robotników, 
którzy chcą mieszkać na własnym 
skrawku, a nie we wspólnych kosza
rach. 

Drugą przyczyną ofeżvycziffwOśc4 ko
mitetu rozbudowy jest fakt następują
cy: v 

Kiedy organizowano obecny komitet 
rozbudowy, zgłoszona została przez ki l 
ka kooperatyw kandydatura naszego 
przedstawiciela do komitetu rozbudowy, 
gdyż nasza spółdzielnia była jedyną na 
terenie Łodzi, która wtedy w myśl u-
stawy należała do związku rewizyjnego 
spółdzielni, więc też w myśl ustawy 
tylko nasz reprezentant mógł być dele-

NIOICSZ siniało całowali 
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•w Znowu wszędzie do naftol 
gątem z ramienia wszysfiddb sDdKbfal* 
ni budowlanych. 

Nad zgłoszeedera naszego kandydata 
magistrat wbrew ustawie przeszedł do 
porządku dziennego; pogwałcono rie-
tylko ustawę o rozbudowie miast, ale 
i okólnik p. ministra spraw wewnętrz
nych, który specjalnie przypomina, i e 
tylko takie spółdeiielnie mogą mieć swe
go przedstawecksła w konstode rozbu
dowy, które naJeza do rwfcjzka rewi
zyjnego. Decyzję magistratu zaskarży
liśmy, gdzie naieżaSo, i sprawa ta, tr 
myśl ustawy, będzie musiała być załat
wiona po naszej myśli. To sa przyczy
ny nieżyczliwości konfrletu rozbudowy 
a może tylko niektórych członków.^ 

Wiesław Jerzykowskł 
prezes Zarądu Spółdziclcaego 
Towarzystwa Budowy Domów 
dla Urzędników Skarbowych 

w Łodzi 

RltRSIPlfj nDi 
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będzie uwarunkowane przeprowadzeniem w uzdro
wiskach wskazanych inwestycji. 

.Przed kiłku tygodniami poruszyliśmy 
niezmiernie aktualną spraw- stanu na
szych zdrojowisk i .uzdrowisk klimatycz 
nych. ZWróciliśmy uwagę, iż władze klii-
maitycżne nic wiadomo z jakiej racji i ja_ 
kiem prawem pobierają taksy kuracyj
ne, przeznaczone na inwestycje, mimo 
iż żadnycli inwestycji od szeregu lat nie 
przeprowadzają. 

Wezwanie nasze pod adresem czyn
ników miarodajnych nie'pozostało bez 
echa. Oto jak się dowiadujemy. mMster-
stwo spraw wewnętrznych wydało w 
grxcpi_iuij ii mrTiaaDrx]DrxmDaaDcoa 
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Ir. med. 3. beyben 
Choroby skóry i weneryczne 

powrócił 
Traugut ta 5, Tel . 773. 
Godz. przyjęć 1—2, 5—7. 

bieżącym tygodniu instrukcje dla woje
wodów w sprawie udzielania pozwoleń 
na pobieranie taksy kuracyjnej uzdrowi 
skom. 

Pozwolenia na pobieranie taksy kura 
cyjnej udzielane będą tylko tym uzdro
wiskom, któro przeprowadza wskazane 
inwestycje. 

Zarządzeniu temu należy jaknajgorę-
cej przy klasnąć, zmierza ono bowiem 
konsek wen tnie do zmuszenia władz kli
matycznych we wszystkich uzdrowi
skach do otrząśuięcia się ze słodkiego 
nieróbstwa i przystąpienia do budowy 
rzeczy najpilniejszych . 

To, co działo się dotąd w Zakopanem, 
Krynicy, Szczawnicy, Busku. Rabce, 
Iwoniczu i t. d. urągało wszelkim naj-
prymUywniejszyni pojęciom o uzdrowi
skach. 

[ Brak elementarnych warunków higie
nicznych i sanutarnych, brak oświetle
nia na ulicach, brak jakichkolwiek urzą
dzeń przeciwpożarowych, co powodo
wało. «ż kuracjusze żyli w wiecznym 
strachu przed możliwością wybuchu ka 
tastrofy żywiołowej. Nic zabrukowane 
ufce, a stąd tumany kurzu wchłaniane 
codziennie przez kuracjuszy, uiezorga-
nizowaua służba uzdrowiskowa, a stąd 
sterty brudu, nieczystości i odpadków 
na uiicąch. 

Miejmy wilec nadzieję, i e w przysz
łym roku będzie trocin l*.i>'y\ 

Na f roncie bezrobocia 
sytuacja bez zmiany. 

Na terenie państwowego urzędu pośrednic
twa pracy w Lodzi (miasto Łódź i powiaty łódz
ki, laski, sieradzki, łęczycki i brzeziński) w dniu 
28 lipca 1928 r. było łarejestrowaaycli llJb&i 
bezrobotnych, w tern samej Lodt l 11.674, w Pa
bianicach 1.498, w Zgierzu 1.667, w Zduńskiej 
Woli 751, w Tomaszowie Mazowieckim I.08I, 
w Konstantynowie 249, Aleksandrowie 702, Ru
dzic Pabianickiej 63. 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym tygodniu 
9.034 bezrobotnych, w tem 5.624 brało zasiłki 
ustawowe z funduszu bezrobocia i 3.410 bezro
botnych zapomogi doraźne ze skarbu państwa. 

W samej Lodzi brało zasiłki 6.323 bezrobot
nych, z czego 4.114 z funduszu bezrobocia 1 2.209 
zapomóg ze skarbu państwa. . 

Pracowników umysłowych brało zasiłki 802 
w tem ustawowych 116 1 doraźnych 656. 

W ubiegłym tygodniu słradło pracę na te
renie Łodzi 792 bezrobotnych, otrzymało prace 
978, wysłano do pracy 136. 

Urząd rozporządza 66 wolnemi miejscami dla 
robotników różnych zawodów. 

7 robotników otrzymało w dusra ubiegłego 
tygodnia zniżki kolejowe aa przejazd kolejami 
państwowemi. 

P ł a t k i o w s i a n e i m ą c z k a 
o w s i a n a K n o r r a 

są jedyne w swoim rodzaju I przewyż
szają pod względem wydajności, dobre" 
go smaku i zawartości składników od
żywczych wszystkie inne wyroby tego 
rodzaju. Nieznacznie wyższa cena zo
staje wyrównana przez niezwykłą czy
stość produktu, niczawierającego plew 
i t. p. zanieczyszczeń. 

Wypróbowane od wiciu dziesiątków 
lat wyroby owsiankowe Knorra okaza* 
ły się znakomitemi wzmacniającemu 
środkami odżywczemi dla osłabionych 
dzieci, chorych żołądkowych, nerwo
wych, karmiących matek i sportowców. 
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Wybory do izby handlowo - przemysłowej 
winny być przeprowadzone pod znakiem zgody i porozumienia 

„Monitor Polłkf - przyniósł rozpo- 1. niebezpieczeństwo niespodzianek; 
rządzenie ministra przemysłu i handlu o w sjosunku do ilości posiadających czyn 
statucie izby handlowo - przemysłowej ne prawo wyborcze (wykupujących odno 
w Łodzi oraz o zarządzeniu wyborów do 
tej izby. W ten sposób wchodzimy w o-
fisjalny okres wyborczy do tutejszej re
prezentacji samorządu gospodarczego. 

Wśród zagadnień wyborczych na 
pierwszy plan wysuwa się oczywiście 
kwestja konsolidacji knpiectwa. 

Gdy tylko nadeszły z Warszawy wia 
domosci o porozumieniu całego knpie
ctwa 1 wystawieniu wspólnych list — 
pierwsi aa grancie łódzkim — podjęliś
my hasło konsolidacji knpiectwa łódz
kiego. Hasło to, w czasie krótszym ani
żeli się spodziewaliśmy, znalazło od
dźwięk w przychylnych głosach przed
stawicieli zainteresowanych organizacji 

gospodarczych. 
O ile nam wiadomo podjęte jol były 

całkiem poważne rozmowy co do możli
wości konsolidacji i co do ewentualnego 
sposobu repartycp* foteli radcowskich. 
Rozmowy te wykazały na ogół dobrą wo 
tę, a że istniały trudności — dziwić się 
nie można. Wedle miarodajnych zapew 
nieó takie i władza nadzorcza przychyl 
nie patrzałaby na „pokojowe" załatwię* 
nie sprawy wyborów do łódzkiego par
lamentu gospodarczego. 

Letnia kanikuła, wyjazdy odpoczyn
kowe osób w te) sprawie miarodajnych, 
spowodowały przerwą w rozmowach. 
Chcemy przeto — skoro rzecz po ogło
szenia ostatnich rozporządzeń staje się 
pilną — zachęcić do podjęcia przerwa
nych rozmów f lek sfinalizowania. 

Powtaszamy to oa I przed tem, rzu
cając kaało koaaolłdacfi, mówiliśmy: fak
tem Jest, ta brtaieią w Łodzi poważne 
przeszkody, poważniejsza niewątpliwie, 
anŁtaH w stolicy. W stolicy po porozu
mienia t i ą obydwóch odłamów wyzna 
aiowyck — tnidaości były łoi osunięte 
tak w obrębie wielkiego Jak ł drobnego 
kupleotwa. W Łodzi w obrębie odłamów 
wyznaniowych istnieje kolosalna rozdro 
hnlaane esganłzacykte, utrudniająca po
rozumienia. 

Te Jednak argmeenty, które skłoniły 
płaedstswiciaB orrgaaJzacfł kupieckich 

da roapocaątls rokowań powinny lek 
skłonie la lek sfinalizowania. Reknpitu-
łnłojo wszystkie aasae poprzednie wywo 
dy, aa ktUa argumenty swatamy* 

Kaszel. Chrypka, 
Zakatarzenia gardła I oskrzeli 

LECZĄ 

immuiriifiSTMiMK 
Wtór* <Łzl*jkl teeddbyn •poaofeom przyrządzania 
(tktywowaaU) daj* anty rmpnncttniu w wodzi* 

do twi«t*| wody natu-

śne patenty) ilość zrzeszonych kupców 
jest tak niewielka, że niebezpieczeń
stwo stąd płynące dla zrzeszeń Jest o-
czywiste. 

2. brak funduszów wyborczych; przy 
tem sytuacja tak się przedstawia, że 

zrzeszania najmniej mogące liczyć na i 
ilościowe powodzenie propagandy 
wśród szerokich mas są finansowo naj
silniejsze. Ten fakt neutralizuje siły 
stowarzyszeń. 

Jeżeli więc nie bardzie) ideowe 
względy, to przynajmniej egoistyczna 
polityka każdej organizacji powinna sklo 
nić do zgody i porozumienia. a. 

Wiadomości gospodarcze. 
(Własna służba tal. „Republiki") 

ZATARG W NIEMIECKIM PRZEMYŚLE 
JEDWABIU SZTUCZNEGO. 

Berlin, 28 lipca 1938. 
Przemyśl sztuczneeo Jedwabiu w Niemczech 

Skarży się. bł wskutek niedostateczne! ochrony 
celnej rynek niemiecki zalany jest tanleml za-
Braniczncml wyrobami. Faktycznie niemieckie 
clo wwozowe wynosi 60 fenigów za 1 kilo dla 
kTaJów korzystających z klauzuli najwlększeijo, 
uprzywilejowania, a 1 markę dla pozostałych. 
Z drugiej strony przemysł przetwarzający Jed
wab sztuczny, specjalnie zaś przemysł dziany w 
Chemnltz, twierdzi, 14 nie może zrezygnować z 
taniej zagranicznej przędzy jedwabnej. Do po
rozumienia dojdzie zapewne ha podstawie obni
żenia niemieckich notowań przędzy jedwabiu 
sztucznego. To wyjście z sytuacji Jest całkiem 
możliwe, Jeżeli się zważy, że przemysł niemiec
ki eksportuje jedwab sztuczny do Stanów Zied-
noczonych po cenach o około 30 proc. niższych 
od pobieranych w kraju. 

•enat 
IttfcM Aptoee I DrogMfL 

Widoki na żniwa w Stanach Zjednoczonych sa 
bardzo pomyślne. Ostatnie sprawozdanie mete
orologiczne ministerstwa rolnictwa melduje do
bre warunki atmosferyczne zarówno w strefach 
pszenicy ozimej. Jak i Jarej. Tytko w niektó
rych wschodnich stanach tu I owdzie przeszko
dziły w żniwach deszcze. Żniwa angielskie są 
zadowalające. Włochy Uczą na 26.7 milj. ou, 
co oznacza zwiększenie zbiorów w porównaniu 
z rokiem ubiegłym o 22 milj. Europa środkowa 
i Francja spodziewają sie również znacznej po
prawy. Przewaga wszystkich tyoh czynników 
sprzyjających zniżce sprawia. Iż wiadomości o 
konfliktach z robotnikami rolnymi w argentyń
skiej prowincji Rosario oraz poważniejsze za
kupy rosyjskie (zwłaszcza pszenicy kanadyj
skiej) wywierają tylko bardzo nieznaczny wpływ 
na podtrzymanie cen. Rosja zakupiła podobno 
w ostatnim tygodnia około 8 milj. busz)! zamor-

f skiej pszenicy. Tylko część z tego była poclio 
jdzenia argentyńskiego, głównie zai Northern 1 

Berlin, 28 Hpca 1928-
Mtędzy amerykańskimi I niemieckimi bankami 

toczą się I bliskie są już ukończenia rokowania 
w sprawie założenia centralnego instytutu dla u-
dzlelanla długoterminowych kredytów mweaty-
cyjoych średnim 1 małym niemieckim firmom 
przemysłowym I handlowym. Kapitał akcyjny 
nowej Instytucji wynosić będzie prawdopodob
nie 20 milionów marek, złożone zapewne w czę
ści przez niemieckie instytucje publlczne-prawne 
i banki państwowe, w części przez banki niemie
ckie, w części zai przez banki amerykańskie. 
Pożyczki udzielane będą w tnyfl pewnych za
sadniczych MnJ w wysokości od 10.000 marek 
wzwyż. Zamierzona jest też w odpowiednim 
czasie emisja bonów tej instytucji centralnej w 
Ameryce, a zapewne I w Holandii. Instytut wy
da bonów na sumę 10-krotnej wartości kapitało. 
Na czoło międzynarodowej grupy banków inte 
resujących słę nową Instytucją wysuwa się In 
ternajional Germanie Trust Co. Prezesem towa 
rzystwa będzie prawdopodobnie były minister 
finansów Rzeszy dr. Reinhold. 

RYNEK ZBOŻOWY. 
Doskonale zapowiadające się zbiory kanadyj

skie wywierają w dalszym ciągu zniżkowy 
wpływ na ceny na rynkach pszenicy. Również 

Notowania bawełny. 
Aleksandria. 27 lipca. Bawełna egipska. Zam-

knięac. Sakcllaridls: Styczeń 3920, listopad 
39.10, Ashmounl: sierpień 25.60, październik 26.15 
grudzień 26.43. 

LWsrpooI, 27 lipca. Bawełna egipska. Loco 
19.70, styczeń 19.90, marzec 19.28, maj 19 33, li
piec 18.60. paildzicniik 19.10, listopad 19.10. 

Liverpool, 27 lipca. Havas. Bawełna. Zam
knięte: Loco 11.73, styczeń 10.83, luty 10.87, 
marzec 10.88, kwiecień 1087, maj 10.88, czer
wiec 10.85. lipiec 11.18, sierpień 11.05, wrzesień 
11.05, październik 10.98, listopad 10.88, grudzień 
10.88. 

Nowy Orlean, 27 lipca. Bawełna amerykań
ska. Zamknięcie. Loco 20.92, styczeń 20.10—12, 
marzec 20.10—12, maj 2020—02, październik 
20.22-23, grudzień 20.17—18. 

Nowy Jork, 27 lipca. Bawełna amerykańska. 
Otwarcie: styczeń 20.76—79, marzec 20.72—73, 
maj 20.60, październik 21.01, grudzień 20.63—65, 
I notowania środkowe: styczeń «20.66, marzec 
30.59, mai 20.53, październik 20.92, grudzień 
20.72. Zamknięcie: loco 21.05, styczeń 2053, lu
ty 20.51, marzec 20.49, kwiecień 20.44, maj 20.40 
—43, sierpień 20.56, wrzesień 2077, październik 
20.81—83, listopad 20.72, grudzień 20.62-64. 
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Manitóba Nr. III. 

" A MY R SŁOWY K I B A N K P R Z C " TRUDNOŚCI W .SWA YTSCOSA-. 
2S Opos 1928. 

Krążą pogłoski, łe Snła Vtscosa wpadła 
nowe trudności i zamierza zamknąć niektóre ze 
swyoh fabryk orat zredukować kapitał. Wielka 
fabryka Sn i* Vhcc$a w Yenaria jest obecnie zu 
pełnie nieczynna. Oczywiście chodzi ta tylko o 
przejściowe zaprzestanie produkcji, poniewai 
przedsiębiorstwo zostaje zmodernizowane. Przy 
czyny nowycii trudności szukać trzeba w tran-
zakcjaeij leżących poza zakresami zadań I ce
lów towarzystwa. Są jednak widoki. U Snła 
Ybcoca daleki swemu wybitnemu ustosunkowa
nia s «**r»nlcą przetrzyma I ten kryzys. 

MflGGI 
kostek buljonowyth I 

ROZBICIE WŁOSKIEGO KARTELU JEDWA
BIU SZTUCZNEGO. 

Rzym, 28 Upea 1928. 
W Rzymie odbyty się między Snja Yiscosa, 

Turln, Sole da Chattllon. Wlano, I Innymi wiel
kimi włoskimi producentami jedwabiu sztuczno 
go rokowania o zawarcia kartelu cen. Umowy 
te miały odnosić, się wyłącznie tylko do rynku 
wewnętrznego, a nie do eksportu. Porozumie
nia jednak nie osiągnięto I rokowania narazle 
zerwano. Giełda zareagowała na to pozbywa
niem się na wielką skalę akcJI Jedwabią sztucz
nego. 

D z i ś . 
11.15 przed pol 

I PORANEK MUZYCZNY 
ORKIESTRY SYMFONICZNEJ 

pod dyr. T e o d o r a R y d e r a . I Anons: KONCERTY p o p u l a r n e — w t o r k i , c z w a r t k i 

i przybory malarskie 

• o b o t y i n i e d z i e l e . 

Ś r o d e k ś w i a t o w e ! s t a w y t 
Z IOŁA T U C 1 a i l l ^ M V v 9 Z O L A 

MOCZOPĘDNE • a l EL W l V l l T MOCZOPĘDNE 
Są najlepszym środkiem przeciw chorobom nerek, pęcherza, gonorrhel t t. d. 
Wobec zawartości kwasu krzemionkowego tą również nieocenione przy zwapnieniu naczyń 

krwionośnych i zastępują kurację wodami mlneralnerai Prócz lego posiadają właściwości bakteriobójcze 
Skutek n a d z w y c z a j n y . Złota „ V I C H V " 
Cena 2 50 L a b o r - Chemiczne „Herba" Paris Cena pudelka z.ądae w* wszystkich aptekach 1 składach aptecznych. pudełka m. 

I U R A 
SPÓŁKI AKCYJNEJ DLA MIĘDZYNARODOWYCH TRANSPORTÓW 

S C H E N K E R i S - K A 
P I H Mi Mi ii 10 l i i F . I . i i 1IIIIS H 

Pani Tajemnica 
czyli (Mistrz Świat * ) , 

według powieści Wernera Schaffa. 
W rolach głównych 

Zenła Desni, Olga Czechowa 
i Fred Solm. 

Najbliższa 
prsmjera Kina Spółdzielni 

Dr. I. B e l f e r 
ordynuje |ak w latach ubiegłych 

w KRYf l lCY Wil la „KRAKUS". 

eae»s>»»»a»a»a»»»o»aaase»aaa»a»* 

Dr. N. Rubinlfchf 
Ordynuje przez sezon letni 

w SZCZAWNICY. Willa .Trzy róże*. 

Telefony nie zmienione A 
gab. dyrektora 12-16 

dział eksportowy 28-11 B 
dział importowy 14-71. W 

S K Ł A D Y : 
przy ul. KILIŃSKIEGO 88 
na stacji ŁóDź-K ALISK A 
i przy ul. POŁUDNIOWEJ, injMm 

Gabinet Dentystyczny 

. F U C H S 
Nawrot 4 , telef. 2 7 - 3 1 . 

Przyjmuje osobiście. 
o a o t > e a c a a a a a « e a a e a a a a a a a e a a a a w O 

R A D I O 
Fr. POSTLEB, 
Aparaty marKi Ł F. R., Gfośnilfi, 

Aparaty na prąd miejski. 
Ładowanie akumulatorów. 

Dogodna warunki Dogodne warunki 
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Kii! 
CBMW^PT^EKTOW 

.WYDAWNICZE WWOlfYWA 

iNHAGEN 

0(X>0O000CO0eXX«(XXXXXXXXXXXX?0Q0 

Rozruchy podatkowe 
pod HttiWim. 

Wilno, 28 lipca. 
Z Mińska donoszą, że ooejjda} w po

bliża Mińska w kilku wsiach wybuchły 
rozruchy wołścian, spowodowane gwał-
townem ściąganiem podatków i rekwizy
cją zapasów zboża. Oddział karny G. P. 
U., który przybył celem wyegzekwowania 
od włościan zapasu zboża, został otoczo
ny przez Uum, pobity cepami i widłami, 
poczerń wyrzucono go ze wsi Identyczne 
wypadki wydarzyły się jeszcze w innej 
wsi, gdzie cała wieś toczyła bójkę, z od
działem sowieckim. 

300 rodzin poIsMsir 
wysiedlonych na Sybir. 

Wilno, 28 lipca. 
Z Mińska donoszą, że władze sowiec

kie ukończyły wysiedlanie z Biaiejrnsi by 
łych obywateli ziemskich, którym skonfi
skowano ziemię i cały majątek ruchomy. 
Wysiedlenie przeprowadzono w całą be* 
względnością. Ogółem wysiedlono w głąb 
Rosji i na Syberię przeszło 640 rodzin o-
bywatclskich, z czego 310 rodzin pola
ków. 

Ha rynku wyrobów jedwabnych. 
Sezon letni miał przebieg dość pomyślny. 

Łódzki rynek wyrobów jedwabnych 
znajduje się jui od przeszło dwuch tygo
dni w okresie zupełnej ciszy przedsezo-
nowej. 

Tegoroczny sezon letni przeszedł pod 
znakiem nader niepomyślnych konjunk-
tur, 

Właściwy sezon, na skutek niesprzy
jających handlowi pogód, był o cały mie
siąc skrócony. 

Poza tein w tym sezonie uwidoczniła 
się bardzo silna konkurencja, będąca 
skutkiem powstania w Łodzi szeregu no
wych przedsiębiorstw wyrobów fedwab-
Dych oraz przystąpieniem do tej produk
cji wielu fabryk bawełnianych. 

Do powstawania nowych zakładów 
przyczyniły się z jednej strony nadwyraz 
pomyślne konjunktury poprzednich lat, 
będące skutkiem coraz to większej zasto 
sowalności wyrobów ze sztucznego jed
wabiu, 

Pozatem oferowanie przez zagranicz
ne fabryki maszyn na coraz dogodniej
szych warunkach powoduje insłalowanie 
w. Łodzi nowych przedsiębiorstw. 

Najwiekszem powodzeniem cieszyły 
się popeltny, gładkie i .drukowane, do 
wyrobu sukien i podszewek . 

Za wszystkich prowincji największym 
odbiorcą łódzkiego rynku była Małopol
ska. Dzielnica ta w największym stopniu 
zapotrzebowywala wyroby podszewko
we. 

Zaznaczyć należy, iż PoznansSne wy
kazywało w sezonie daleko idącą absty
nencję, którą tłómaczyć należy dużą po
dażą na tamtejszych rynkach wyrobów 
zagranjjcznych. 

odczuwać w minimalnym stopniu, nato
miast silnie uwidocznia się na rynku wy
robów czysto-jedwabnych. 

Wypłacalność odbiorców jest bardzo 
dobra, przyczem, zdaniem miejscowych 
fabrykantów, khjentela łódzkiego rynku 
wyrobów jedwabnych rozporządza do
brze zaprowadzoną organizacją handlo
wą. 

Poza sporadycznemi i drobnemi wy
padkami, zawieszenie wypłat zobowiązań 
wekslowych w sezonie letnim nic były 
notowane. 

Dużą rolę w przemyśle tym, podob
nie, jak i w przemyśle wekaanym, odgry
wać zaczyna powstawanie przemysłu kon 
lekcyjnego. 

Na razie kontakt przemysłu z konfek-
cjonistami jest jeszcze pośredni przez bur 
towych odbiorców, którzy przeciwsta
wiają się bezpośredniej sprzedaży towaru 
domom konfekcyjnym. 

Oczywiście, iż skutkiem złych kon
iunktur tego rodzaju bezpośrednie tran-
zakq'e miały miejsce, przyczem zamą
czyć się daje, iż konfekc^onisci są jeszcze 
naogól odbiorcami „ałabymi". 

W sezonie ceny kształtowały słę szatt. 
ko-wo, przyczem na tego rodzaju tenden
cją wpływała konkurencja pabfauickich 
chałupników, zatrudniających swe angiel
skie warsztaty produkcją jedwabnych wy 
robów. 

Warunki pokrywania należności są 
dla przemysłu bardzo niekorzystne, gdyż 
kredyt dochodzi ta mejednokrotnie na
wet do 9 miesięcy (wliczając w to okres 
„rachunku otwartego'*). 

Uruchomienie przemysłu w dągu sc-

ROZPOWSZECHNIOWE KA CAŁEJ; 
KUU ZIEMSKIEJ 

Pożar v szpllslo oWą-
kanyea. 

Obława za zbiegłymi chorymi. 
Berlin, 28 lipca. 

Depeszują ta z Nowego Jorku, że pod
czas pożaru zakłada dla obłąkanych w 
nocy wśród ogólnego zamierania zdoła
ło zbiec kilkuset chorych umysłowo. Ca
ła armja koznrtablów urządziła w okolicy 
formalną obławę na niewczesnych zbie
gów, wśród których znajdowało się 30 
chorych umysłowo i dętldch nbeoasła-

dsfcf wisie alf schwytać 10Q cho
rych. 

Naogół z wyrobów ze sztucznego jed- zonu było całkowite, przyczem tkalnie 
wabiu konkurencja zagraniczna daje się zarobkowe pracowały również na dwie 

zmiany. Zaznaczył **k£y. tt wSala fa> 
bryk, przetwarzających dołychczas azta* 
czoy jedwab, przechodzi obecnie aa pn» 
dukełę jedwabną, 

widoki na sezon a&nowy są barda 
dobre, przyczem zamiejscowa kB$enteia 
wy&sjrtńo już sUce aaJoteieeowanń ryn
kiem. Początku serom należy sps> 
dziewaó w. końcu przyasłege rygodnin. 

' • - '̂ ^̂ l.\̂ *iifc*!!lsaSŝ BB̂ ^ 

Niebezpieczeństwo grożące od 
owadów 

Komary i Inne owady roznoszą zarazia rozmaltycn 
chorób I dokuczliwoścla swa tropią ludzkość. Nalciy 
je wyniszczyć, aby sobie 1 rodzinie zapewnić spokój 
I zdrowie. 
Moina łatwo I szybko wytępić wszelkie owady przy 
pomocy Flitu. 
lako rezultat starannych I dłu
gotrwałych doświadczeń FLlT 
jest najlepszym Środkiem do 
tępienia i bezwzględnego nisz
czenia much, komarów. plua-
ktew, karaluchów i wszelkich 
Innych owadów oraz Icb zarod
ków. FLIT dociera do wszelkich 
szpar i szczelin tępiąc kryjące 
się w nieb owady i niszcząc Icb 

zarodki. FLIT niszczy mola oraz 
icb zarodki i zabezpiecza odzleł 
I materjaly FLIT |eai łatwy w 
uiyctu I nie plami najdelikat
niejszych nawet materiałów i 
tkanin. FLIT fest . zupełnie 
nieszkodliwym dla ludzi i 
zwierząt Do nabycia we wszyst
kich składach aptecznych I 
drogeriach. 

O e a e r a l n e Z a s t ę p s t w o aa P o l s k a 

S t a n d a r d N o b e l w P o l s c e S. A . 
Centrala-Warszawa, AJ. JerozoHmikn 57 

Składy własno I przedstawicielstwa we wszystkich większych 
miastach Rzeczypospolite) 

N I S Z C Z Y 
Muchy. Komory, Mole, Mrówki, Pchły, Pluskwy, 
Karaluchy i wszelkie inne owady oraz ich zarodki 

1 
choroby skórne 
ł weneryczna 

Pr. Banlowkio.40mu 
tylko kobiet 

i dzień. 
Przyjmuje ad 12:-2 
1 ód 3-4 po pot. 

Dr. BIod. 

f. SSWiUiH 
Andrzeja 11 

Teieion 37-43 
Choroby skórne 

ureneryezne 
I moc. oplclowe 
((ode, przyjęć od 
9 do 11 1 od 5 d6 
7,7 Pasie od 5—o 

Dr. med. 

W.Eysłisier 
Choroby kobiece 

i akuszeria. 

Zgierska 11 
teL 34-72. 

Przyjmuje w leczn. 
Piotrk. 294 od 12-2 
w domu o d6—8w 

Żada|rte wszędzie 
tóżka polowe skła
dane . ,P» lm«-Pa -
t e n l " za które gwt 
rantujemy na 3 lata. 
Stale na składzie: 
łóżka 'metalowe, a-
merykańskie, polo
we i łóżka-stół. 
wózki sportowe, 

krzesełka dziecinne 
oraz materace wy
ścielane I miękkie. 
Północna z 4 , 

tel . 3.1-85 

TOiffflYSTWO EŁBKTRYCZI 

SP. Z O d . POJL 
Zarząd Główny: WARSZAWA JASNA L 

PRZRDSTAWTCimSTWOs 

Mi, PiotrKowsha 99 il M 
Dostarcza ze. składa lab w krótkich tcrnttaach wyroby fabryk 

ALLMANNA SV£NSBA ELEHTHISHA AET1E&OLAGET 

I I A S E A " 
Vesterls — Srwacja 

Jąk: turbozespoły, generatory, transtonnatory, trójfazowa, 
silniki prądu trójfazowego i stałego prądnice prąd* stałego 

lilii specjalne U imn maszyn Brzelzaliłczyct, 
i innych gałęzi przemyśla, przetwornice, kompletne 
urządzenia dla elektrowni, aparaty elektryczne łt.».. 

Dogodne warunki płatnoici. — Ceny fcenkmrencyjne, 
— Porady techniczne. — Kosztorysy bezpłatnie. — 

PIA NI N O 
dobrej firmy, mało używane 

K U P I Ę . 
Zgłoszenia telefoniczne 5-22 

Dr. med. 

SI. B i g 
Moniuszki 11, 

telefon 63-22. 
Choroby skórna 

i weneryczne elek-
trolcrapja. 

Przyjmuje od 6—10 
l od 5—8 wlecz. 

POSZUKIWANY 

TOCZAK &r<° 
i Bormaszyna fc2

0

5

w

m/m 

okazyjnie do kupienia. •— Oferty sub. 
„Toczak" do Biura Ogłoszeń S. Fuchs. 

Piotrkowska 50. 

Dr. med. 

SI. B i g 
Moniuszki 11, 

telefon 63-22. 
Choroby skórna 

i weneryczne elek-
trolcrapja. 

Przyjmuje od 6—10 
l od 5—8 wlecz. 

POSZUKIWANY 

TOCZAK &r<° 
i Bormaszyna fc2

0

5

w

m/m 

okazyjnie do kupienia. •— Oferty sub. 
„Toczak" do Biura Ogłoszeń S. Fuchs. 

Piotrkowska 50. 

ooooc SOOOOOOC 

POSZUKIWANY 

TOCZAK &r<° 
i Bormaszyna fc2

0

5

w

m/m 

okazyjnie do kupienia. •— Oferty sub. 
„Toczak" do Biura Ogłoszeń S. Fuchs. 

Piotrkowska 50. 
• S B O B I 
i 

J B B s l i 

HELLER 
Choroby skórne 

I weneryczne 
N a w r o t 2 

do 10 r. 1—2 1*5—8 
dla pań spec, od 

6 - 6 
dla niezamożnych 

aeny lecznic 

b! 
[obszerny (kilka oH-
kaefi) frontowy, na
dający tle na aklep 
skład 1 Ł p~ takież 
piwnice—do odstą
pienia. Wiadomość 
na miejscu. Trau
gutta i 1. restauracja 

I-ny Ołówek do pisania 
15°/o RABATU 
D O D A J E M Y K A Ż D E M U 
K U P U J Ą C E M U U N A S 

otrzymuje kaźden przy kupnie towarów 

galanteryjno - perfumeryjnych. 
W s z y s t k o z d z t e d z i r y k o s m e t y k i o t r z y m a s z n a j t a n i e j t y l k o w s k ł a d z i e a p t I p e r f a m e r j l 

W O L L I H A N A , u l . Z a w a d z k a N r . 1 2 . 
—— UWAGA: Każda z Pań zostaje u p e r f u m o w a n a oryglnalneml p e r f u m a m i • 



Str t 29 VII 1928 *fs208 

S4by dojść do celu 
ńzeba być zdrowym. 
O y praca t w o j a w y m a g a umysłu spokojnego, 

myś l i Jaanej, odporności 1 wyt rwałośc i? 

tatry I e f e s n a t ą c y 

e a d a y c s o b o w i ą z k ó w m a c * po-

r w o u c Mbit M to. a b y nit m y ś l e ć 

• mcm zdrowiu I odżywianiu. 
Jc*H jednak chodzi • osla.finie.cic 
takiego* specjalnego cela, należy 
a n l k o c pokarmów szkodliwych 
I b e t wyboru, przyjmować nato
miast tylko t e . które « ą *> stanl* 
o t r z y m a ć nas w pełni zdrowia. 
Jeśli cuło Jeal zdrowa I natężycie 
o d i y w i n o e , o m y * ! taiwtej a k u -

y t a e t ą aatl o b r a n y m tedonlec* 
O v o K V * U ł a a J e a t J o d n r w i « t y c h 

p c o d w k l o w . ł t t d r e tą 

|ea1 taka prawdziwą wjrlwóicłf-
irią energii Spożywając aa ran
ne on jadanie filiżankę Ovotnak> 
tłne "y bez zmęczenia przeby
wamy całodzienną pracę. Ovo-
maltlne budzi te Jasne zaufanie 
do własnych sil i zdolności, która 
Jest Jednym t zasadniczych wa
runków powodzenia. 

Kawa, herbata I alkohol dzia
łają oa wzór bicza i po cbwilo-
wem. wywotanem przez nie pod
niecenia, następuje tent większa 
apatia, Jeaa eberete. aby Siły 
wa* tut zawiodły, ptełęgnejcie 
Ja aa posfiacą Oenwitnaa "% 

a w ^ H Mm 
/RODŁO PIĘKNOŚCI 

&L£*iiMs& • • . * • « • * ' ~ •• •' ' # S f c e J r 

METAMORPHOSA 

najstarsza fabryka mebli żelaznych 
I. B. Wolkowyshi 

Łód i , Sieatttewicia 3/5. 

Narutowicza 11 

Dr. med. 

ol Ho SmpDia 
(Benedykta) 16. 

chor. skórna dróg 
mocz, weneryczne 

i kobiece. 
Przyjm. od 9—12. 
przed poł. i 6—8 

dla pań od 5 do 7 
w niedziele i lwięta 

od 10 do 12-e). 

DA MED. 

FABRYCZNY 
SKŁAD 

TELEFON 37-70 
Firma istnieje od 1896 rokn 

poleca na nadchodzący sezon w wielkim wy
borze wózki dziecinne, łóżka metalowe, łóżka 
niklowe, nocne stoliki, serwisy, umywalnie 
marmurowe, leżaki, łóżka polowe, metalowe 
łóżka polowe, (patentowane) lodownie po ce
nach łcille fabrycznych. Dogodne warunki 

PHI tanka 

O V O M / S L T 

równie* I Ciebie wzmocni 

.ii 
II 

ITl 

De. A, WANDEU & 

i i 

o o o o c o c x x x 3 0 o o o c x x x x > c o o o o a Q o ^ 

KOTKU L€TO«{TCZ€G0 

ocxxxwcxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx»3c>ac»quo 

Sne:|alista choiób 
Skórnych 1 wene
rycznych I wło»ów 
Galu not Rom ;ei» 

światlo-lect'nciy 

ALPIOT RKOWSKA 144 
róg bwangiehctoej 

Tei 29-45. 
Przyjmuje od a-3 
6-8 Ula pan od-

Izielns poczekalnia 
od "«-6 i i 

Dołiiór 

Klinger 
Choroby u /ene-
r y c z n e , s k ó r n a 

i u t losów 
leczen ie l a m p ą 

Kwarc. 
Andrzeja Nr. 2 

Ta l 33-24. 
God lny przy)** 

od 1J0-2.30 dl . Pa* 
od 6—0 dla Panów 
wmedaels i » • 

ul 11 - U 

I 

KLISZE 
HauDDUKARd WYDAWHICTW:DFKIAM ZDBUKARa VfYDAWI)ICTWiREKlAM 

0'piOTntiwklOI t l tTOsf iMI 
K L I 5 I * 

I M a t f 

linii iownlel l 
fthtkwfn*, 

• j e . N.t.aia «i_ 
P * ~ * l »* aafałeret.waaal etwwy 
Oo* TwdJ aalety eMylke edTwo.«a 
zdolaoód I tayaow. Ucz «d lodzi s 
kłócyaal sit Łączy*.). Zatcomnaakm 
rok i asMą* suwdaoaia, kawału, U-

* < W # ° - «f*< aeóp »a|bluUz*J rc^bdtry. a „ 

r̂ ****'.*?**- CWpowł.dri na szczerz, zadane py
łek równia* borotkop 

r słrnntgo medium M-ll* Evlgny. 
, Wizyttkła. Czytelnikom .lluttrowanel Republiki* 

-^to^tereeowale, lecz na pokrycie kosztów ogłoszeń, wy
datków pocztowych J kancelaryjnych zalączyó zł. 2. (można 
W L 5 ! j P 0 " * 0 * ? 0 " - Osobiście przyjmuje 12—7. Pro-
if T W, T" Puówękowania najwybitniejszych osób sto-
Ł Vt5 r H*!!? ,

1

P

L

, r c, h4 >-G r* f 0 , o '2 Szyllar-Szkolnik. Redakcja 
-iwżł , Nowowielaka 32. m. 6. Og[d«enl« wydać i załą

czyć do listu. 

aBlKEimOSMtfYlil LEKABSKIE1 
D-PBJ M A R J i L E W t H O O N O W E J 

Cat S(«ir.luRM 0 m. 3 tel. 48-01 
Ces*, skóry I avtp*6>M». Leczenir dcłeklów cery, Spe

cjalne meaas* iwaz j i ciała Mtsote odtlusicziijace. Usu
wam* wl *6«r tłekti^Uzn. Lampa Hwarcewft. I leUtrotfJa-
•Ja. SeUea. Oods. pczyhc od 10-a Dis paaów od 2—1 
rtoswOoŁiaroraony dział cS i l ru r f l i l oztetycznej i dział 

ftaytoAlael I tM-api l pod kicrownietw*m chirurga 

l e c z n i c ; a 
lekarzy apccjalistów I gabinet denty

styczny przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294. teL 22-89 

(pesy priyatankw Uamw pabjank-
ktetó przyjmuje cbotyck w cooro-
bach wszystkich specjalności od Ł 
10 rano dq 7-cJ po poł. Szczepienie 
ospy, analizy (moczo, katu, krwi, 

plwocia etc) operacie, opatrunki 

Porada 3 złote 
Wizyty na mleide. 

ZablezI I operacje od umowy Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampa kwar
cową Roentgen. Clektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

1 mosty. 
W niedzielę | święta do godz. 2 po p. 

HA WYPŁATĘ! NałwygodnleUz* 
warunkO 

Najtańsi* cenyi 
WialU wybór damskich płaszczów nahiK)dnicitzyeh 
fasonów. Jedwabna I wcłnlan* swtatry, łicleridL 
Szal* jedwabne ręcznie malowań*. Apaszki Wełniana 
towary aa damski* palta i suknie. Kamgarny na 
męski* ubrania i płaszcze. Crep-dę-chiny. etamlny, 
popelłoy. de»*niow« I gładkie. Mulliny. Krelony. 
Jedwab do prania w* wszystkich kolorach. Biaf* 
towary. Zefiry, Opal Firanki Chustki Damska 1 
m ę s k a bielizna. Pończochy. Skarpetki Torebki Pa
rasolki Walirld. Pledy. Wyżymaczki i moc Innych 

artykułów poleca 

Leon RubaszHin, KJUnsHajo •* . t*L 3*-4& 
F. S. Przy tktadal* de uatng krawlee fnęsU I damski 

Stałym kH|*ntom nawet b*z wpłaty. 

instytut de Beaute 
A N N A R Y D E L 

Diploraćc de l'lJnivercit£ de Beaute Peris 
Cegle ln lana 19 , m. 8 Te l . 6 9 - 9 2 
pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 
m a 5 t ż e twarzy i ciała. Masaże odtłu
szczające. Usuwanie zmarszczek, broda
wek, piegów, wągrów i innych deiektów 
cery. Usuwanie włosów e l e k u o l z ą 
elektrotcrap|a .Solui" Przyjmct|e do 

,0—ciwlecz. 

»»a>oegeee>ea#eeee>e»eea>eeeeeoe*>eeee»eoe 
P A R L O F O N Y 

podrożą* ai «S. łOS. 113 

P A R L O F O N Y 
skrzynkowe zi 163. IfO, 210 

isat douoonych is/arustkach. 

SZLADIWJ1-'! P I W W I E 
W wielkim wy b o t a * 

tylh. a 
AŁF1EBA m%K LIWIET TL 

st hn iKtlswiŁij fi 
(Dzieina) 

telafea 44-10 
Cboiooj mnek, po*, 
chetia I dróg aa*> 

czowych. 
FisyltniiJ* ed 1—3 

l *—a. 
OOCJOOOOOOOOC 

' • T " ! . " ^ . 36-69! 
JZmiPOiOC KRAWIECKA' 

u l . P lo t r kOMtaka 1IO 
(w podwórzu) 

odlwieta faraa-
*ar za zł.2.80 sok 
aię za z i 2.60 to~ 
debranlem i oda-
rłt~> im. Farbo-

i$L prani* 
cn«miczn*. rep*-
racj*. przeróbki 

i sztuezn* 
cerowani*. 

W»»y»tko wykonuf* tlę w nalkróttsysa 
czasi*. Na kaidt t«lc(oniczn* żądani* 
wysyła gońca. Zakład czynny od S-*i 

rano do 1-ej w nocy. 

TECHNIK BUDO wbAHY 
do większego przedsiębiorstwa 

p o t r z e b n y z a r a z . 
Oferty proszę składać do admin. Republiki 

pod „L. B. 94". 
,aagtnao>aa»aeaeee<w^e«Ows>eeeocaaaaa»a 

W ParyŻaiiCe ul Kraaaewaklego 

KRYNICA 
ORDYNUJE PRZEZ CAŁY SEZON 

BLULnihotal Bornstein 

P O W R Ó C I Ł 

Br. i i P. 
Z A W A D Z K A 10, TEL. 8 - 3 0 . 

Choroby skóro* 1 weneryczn*. 
Pnytmul* od l~ | od $— «-*J 

Dla pań od ł - o - o j 

Dr. B. DONCłilN 
Specjalista chorOb ocan 

powróc i ! do Uralu 
przyjmuje poniedziałki wtorki środy 
I czwartki od 10—1 I od 4—7 po poł-

Ul. MoniUSZkt 1. Telefon 9-97 

wtzcchfwUtmrd sławy. Wy łączna 
•t»tzanlai oraz wtzelkit ince krajowe 

I zagraniczna firmy polecała 

M o ń k i i Sorjsew n H o M a 3 

http://osla.finie.cic
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FOTO- i KIHO-APARATY 

Dr. med. 

p o w r ó c i ł 
Południowa NI 23 

teL 40-26 
Specjalista chorób 
skórnych I wene

rycznych. L eczenle 
światłem. (Lampa 

kwarcowa 
przyjmuje od 9—U 
rano I od 5—8 pp 

Dr. med . 

Chor. wewnętrzne 
Andrzeja 43 

telefon 64-21. 
Przyjmuje od 11-12. 

Doktor 

TĘPI ROBACTWO i OWADY 
ppzLKwiciEtsnro i lfr\TNTl/R\ °' o* 
KA POLStTĘ L . f t W K l I l\Vyt)t.r}AfiBOVikTEGO-Q 

IM-«ww*e»o©e**«aaaaaa*^ 
Wydział Powiatowy Sejmiku W Łodzi 

kupi plac 
obszaru od 2.Ó00 do 5.000 mtr. kwadrato
wych Oferty należy składać w Wydziale 
Powiatowym ul Piotrkowska 100. II pię
tro, pokój Nr. 9, W godzinach od 8—15-ej 

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
STAROSTA (—) A. RzEWSKl. 

MWww»»wtee»eee«eeeee»»e<»aH><»»a>a>0aH 
pigułki i 
( marką L 

znane od 1602 rokit. 
Regulują /oładek, chronią od reumatyz. 
run, cierpień wątroby, nadmierne) M>** 
ścl, artretyzmn, aderzeó krwi do ffłow; 
uśmierzają hemoroidy, czyszczą, krev 
I pizy skłonnościach do obstr akcji tą łt-

godnym arodkirfn przeczyszczającym. 
Użycie I do 2 pigułek na noc 

Cen« pnd.ZŁ 145 wyrobu apteki i 
Karczewski, Tu tzynskl, Warszaw* 

**» Trębacka 4.—Zadać w aptekach , ' '• •*J«4xcl> • .ŻAKO VN1MM4* 
••••••••••••••••••O•••••••••••••>>••< 

H i P L A C m 
naprzeciw kościoła Św. Anny (ul Napiórkowskiego) 

n iedrogo do sprzedania . 
Wiadomość: ul. Kilińskiego Nr. 96. mieszk. 12 

od jutra codziennie 3—5 popołudniu. 

specjalista chorób 
skórnych i wene

rycznych 

TEL, 44-92 
przyjmuje w Iłpcn 

. tylko w środy i nlc-
, dzielą od 10 rano 

do 2 po poŁ 

Doktór 

CYBJ?IDRY w«.rki.go rodzaju do 
« • L-wtt^WM TŁ mareyn pończoszniczych, 

*ak i również płyt każdego rozmiaru do szlittenmaszyo 
—- poleca — 

F A 3 R Y K A MaSZYN POŃCZOSZNICZYCH 

LUDWIK QUIRAN 
Łódź, u l . Prze jazd 7 2 . 

Budowa transmisji, koła pasowe, tresowanie trybów, roboty 
heblarskio i szyny motorowe. 

>0003CXXXX>aOCX>CXXXXXXXXXXXXX300 

POTRZEBNY 
ntfNiii? iintlina .iiniclsliwr 

Nawrot 7 
telef. 28-07 

ehorohy skórne 
1 weneryczne. 

Przyjmuje od 10-12 
od 1 6-7 

I pokojowe 
m i e s z k a n i e 

z wygodami w ładnym domu 
p o s z u k i w a n e . 

Pośrednicy pożądani. Oferty do 
admin. sub .A, O." 29 

pisać uczy Kallgrai 
L. B E R M A N 

poprawia wszelkie brzydkie cha 
rektery pisma w ciągu 15 lekcji 

Zawadzka J\& 19. 
OSTATNIE BOWOŚCIU 
Rolland*. Ossendowskiego, Decobry. 
Margueritta. Farraraa i innych zaprą 
num:tz 1 zł. miesięcznie 
tylko w nowootworz, czytelni 

1 4 Łódi. 6-go Sierpnia 32 j 
pr. oficyna I-aze piętro • 

m P R Z E P R O W A D Z K Ę M E B L I gf 
W MIEJSCU I ZAMIEJSCOWO WYKONYWA AKURATNIC 

i PO Cfc.KACH KONttUtiENCYMYCH 

: - : HAlibO! 
Stać alt) stałym kll jentem 

.Pogotowia Krawieckiego Kiema* 
to znaczy 

być pozbawionym kłopotów 
konserwacji garderoby własnej 

Zony I dzieci. 

dzwońU TCLE 63-30. AsJoón 
Zakłady Krawieckie. Pralnia chemiczna. 

Farb. Zer oma .tego 0 1 . 

Dr. med. 

UROLOG 

choroby nerek, pę
cherza i dróg mo

czowych. 

Przyjmuje: od 1—2 
I od 6-8, 

Piramowicza 11 
(d&w. Olgińska) 
T cleion 48-95. 

Dr. Wincenty Łuski 
od 1-go czerwca ordynuje 

w CIECHOCINKU 
przy ul. Włocławskiej (Zdrojowej) 

11 wiwi .WIKTORJA" 

Dr . med. 

praktykuje 
przez lato w 

CicchocinKn 
(dom Wolmana przy 

parku) 
Chor. kobiece 1 we 

wnętrzne. 

Oferty 
ze inajomością języka niemieckiego. 

„ E l i b o r " Sl. UL 
fc. J. B O R K O W S K I , K i l i i i sK iego Nr 70 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Montusz l t l 5, 
t e l e f 70 -50 . 

Przyjmuje od 1—2 
i od 7—8. panie 

od 3 - 4 . 

Kuchnia Wiedeńska. — 
. S'IŁ?islB8» NsJ eosze ronoł kura

cyjne. W*aś. J. tiOZMER z Dąbrowy. 

Dr. 

Sfupel 
Szkolna Itfs 12 

-horoby włosów, 
skórne, weneryczne 

moczoplcl'iwe. 
Naświetlania lampą 

kwarcową 
i prom. Roentgen" 
(ekzem»ty no
wotwory złoś.l 

we) 
przy|mu'c od 6—9 
w niedzielę do 3—ó 

ll. i. l i i 
przeprowadził się 
U l . N a W r O t 2 , I piętro front 
Naświetlany witaminowy, wypiekany 
na mleku 

-34 
„POGOTOWIE 

^-ELEKTRYCZNE' 
DYŻURY PRZEZ CAŁĄ OOBĘ. 

POMOC NATYCHMIASTOWA 

Znana nauczycielka kroju i szycia, któ
ra nauczając już 25 lat, uaucza grun
townie w prędkim czasie kroju i szycia 
modelowania i pasowania, to wszystko 
w przeciągu lednego miesiąca za 45 zL 
pod gwarancją i obszernie bieliżniarstwa 
według szkół wiedeńskich 1 paryskich. 

G r y n b l a t . 
Żeromskiego 9 m. 33. 

P o w r ó c i ! 

Józef Szulc 
starszy fe lczer 

ul . Wólczańska 9 3 , tal. 1 6 . 0 5 . 

P o s z u k i w a n e s ą 

T K A C Z K I 
na warsztaty Jedwabnl-ze na 

w y a z d «o Francji. 
Robotnice niewykwalifikowane za czas 

praktyki otrzymują zapłat*. 
Wiadomość: POMORSKA Nr. 38. 

we wtorek o g. 3 po poL u portiera. 

Mruntni ifflii MuM 
A. HOŁODYNIAKA 

Plstrttows&a 27, tel. 36-09. 
Farbowania), oadulacfa, mtny&Gulm 

WEDŁEG AAJATRWSZYJ metody paryskiej 
—- — wykwlntat maufcure- — — 

Obsimgp vjląaa,a przez PICYAAKWZĘDNJRCK 
— — EPECJABSLÓW. — —. 

TOWARZYSTWO AKCYJNE 

mm 
Załołoata w r. lOO* 

poleca: Ole) lniany, TUTRWNMJ . 
x najlepszych gatunll&w BASJ^B TBN$T*WRCK 

P r z e d s t a w i c i e l s t w a aa wsi teJsfcte* 
I L N Ż . T E C H N . S " f . G R O S B E R G 

Lód±, Ki l ińskiego 8 » , teŁ 11-78. 

9 9 
H Ja\ 1531 " W " 

TOWARZYSTWO PBZETWOBoW D & Z E W M 
Fabryka: Rodoik ttftd Sasem 

POLECA: 
Terpentyną biała, w najwylazyaa ajalniika 
Terpentynę, s ł o m k o w ą w nsjwysazym gatt iaku 
Kaiafonją jaaną. 

PKZEDSTAWTCIELSTSTO NA WOJWĆDZTTO ŁÓDZKIE 

m m. ii mmi tw. iiintini w, w. u ?a 

Mm Pensjonat „KURFflRSr OSJLfm 
własc d-rowa Stefanja Gotdcwelgowa 

Przy stacji kolei podziemnej UhltndstraKse w pobttżn dworca 
kolei .Zoologlscher Garten" Telefon BIEM»rk 15-4-1. 

Pierwszorzędny dom z wszelkim nowoczesnym komfortem (ogród, cen
tralne ogrzewanie, windą, woda bieląca depłn I zimna) w najdogod

niejszym I na|bardziej eleganckim punkcie Berlina. 
Pokój z całkowitym utrrymanlam 10 mk. bez ntrzymania 5 mk. 

Wykwintna kuchnia I 
Na żądanie kuchnia djetyczna według przepisów pp. lekarzy. 

Bliższych^nformacj, ^ { .zn ^ fl.f, f ^ ^jg rjg 

•MMBaBHBaHaaaHaaaaaili 

Piękna wmmlt odpoczynkowa nad mnm tałlf ck!m 
S E E B A D - H E R I N G S D O R F H i e i f 
MIH mm\ PUNT B. mm ummn 

w, , - . . * i

U r *» M wyjecie aa plątmą piB*̂ . 
Wykw,nma kuchnia. Ceny przyztcj.r.e. 
ua lo sierpnia do końca września pokój z całkowitym 

utrzymaniem od 8—10 marek . 
Bl iższe wiadomości ŁÓDŹ, te le fon 12-14. 

w dobrym punkcie, od 30 lat 
istniejący 

do sprzedania 
w r a <• z mieszkan iem. 
Wyprzedaż zegarów, narządzi, kasa 

ogniotrwała, biurko i L p, ruchomości. 
Adres w Administracji Republiki 

sub. .E . M. zegary". 

składam serdeczne podzle* 
kowanie za wyleczenie mego 
[synka z poważnej choroby 

A. KrzepickL 

Reflektują się tylko no pierwszorzędną 
siłę. — Oferty wraz z curriculum *ila« 
składać do adm. Republiki sub „SOIE" 

p o s z u k u j e 
wykwałlf.kowanego pracownika Pensjonat „JULJAHÓW" (AnnyGwira 

d l biura I składu imanowej z Łodzi) polecapokoiesłonccz. 
Tylko reflelctanci z odpowiedni, rutyną'ne. urządżo^ne według orta4»ich wyma. 
będą ta.kawi złożyć oferty wraz z po- gan komfortu f h.gieny. Kuchnia Iiaos 
d«?.m referencji do adrlln. Republiki cuska. P"V«W*4 

dla .Przędzalni*. (Adres: Młądzka 24, teL oa 



Sir. 12 : 

Cssist 

|aid baaswajaat 
Zgleralda, d L U t m -
•Wa. U 

bowy Krasy .Adler* 
w dobry*! stanie, 
wiadomo**. RIrów
nica 89, sklep rsa-
tniczy. 39 

Okaijlnla de sprs* 

•parał (Rataarti i 
akumulalareat, słu
chawkami I 2-s L 
zapasowy**! aa aL 
280. a l lshahs 23 
Kabat 28 

Sprzcdaaa tanie lor 
te pi aa aiywajiy. 

Andrrrje SC av 12* 
od a—U w, 29 

Na wyplata, Biała 
lewary, parpar, 

materacowa, eons-
ay, rącuikL kołdry 
kapy. Branki prze
ścieradła, td . r icai i 
zefiry. ch*dnlki pod 
pułki, wytyaaaczki 
pol*** Laa* R«-
Uaakaa, Uttaekt*-
f 4*. ZB 

Da sprzedania Ma-
gieL AL Koacła-

aaU 49 • portjafe. 

b*»ibaaa>V«a 
Na, M 

OkąayM* (WAARW 
dani* sypialnia 

•tatowy I salonik. 
2 lOika nfkWwa I 
hUM *BTS«H SJOSPO-
w* A A . AjMirsaJs 
M . prawa s&ryaa-

Spraadass ssały sa
mochodzik w do 

bryas atants bardzo 
tank*, bib istnienie 
na samochód wi«k> 
tsy nadający sie na 
taksówka za dopła
tą. Grodricsks U 

K apfę suaracbo-
44 w cent* 
tysięcy dola

rów, gotówka zarai 
Oiarty składać do 
adsn, pod •Dolary' 

Poko| prsy tsrtelS- ! 
renłnei rodzinie 1 

do wynajęcia. Wia
domość Gdańska 61 
mWsak. * 

D°k4f 
r troart. I pięto*. 
oddsieln* wa|*cU s 

prx*dpokofn aW 
wynalęcia, Andrzeja 
4 1 U w* as, * 

Ładny pokot Irass-
bowy, tiuiablown 

ny a oddalelneet 
we)tclem w centrum 
miasta do oddania. 
Wiadomość: Kohn, 
Narutowicza 31 

Pokoi umeblowany 
do wynalęcia. 

Skwerowa 6 aa, 15 

Pokój frontowy dwu 
okienny słonecz

ny do wynalęcia 
przy inteligentnej 

rodzinie. AL 1 maja 
15 a*. 13 

Rzadka okazja 
Pralnia Cbamt-

cza* I Bielizny w 
dzielnicy bazkonku-
rancyjo*! do sprze

dani* s powoda 
nieporozumieńipoza. 
spólntkazai Wiad.i 
Wó|cIkowsk» 29 

(Cbo)oyl • p. Ku
rosa, w godz. od 7 
* • * w. 

81-83 
Ragowak* 

31 

raty 
aaywen* SeiWra, 

( W i t o w s k i a W 
kławicaa 39 31 

J > M spsasaanaaa 
AI""*l trustan fc» 

katary saoee «We4 
ołasnsay. eaaUraea, 
Wianki tapoaaaty I 
krzaai*. SaWeiewy 

pTwafn*! aaTnW 
Mn UL 31 

Z 

•ĄaairM* da 

S pokof 
nadający sia na ka
żdy wiar*, w aV 
brysa pankat* a la * 
PraedzaUiama 93 

Notocykl w dobrym 
stania lanie do 

sprzedania, wiado
mość t*L 53-Łł, ad 
9—11 rano 

Samochód Ford kor 
pedo de) sprze

dania a »**) i iaa wy 
jazd* Tarfow* M 

kaniami, ogrodem 
owocowym W Ru
dzie Pabianickie! 

przystanek Marysia 
Aleksandra 30 

A Sypialnia dąbo-
• wa mebla po|e-

dyńcz* sprzedaje 
stolarnia Lubelska 6 
prsy Napiórkow

skiego. 

gpusas— ł nowa 
11 gataśo* prsaclw-
potarow* .DełpbU" 
9 Hbrowe, Lód*. Ma 
ry alaska M as. 3 

radl* 4-lampoera 
barda* tanie byle 
•arna. aL Poi 
137. piwiarnia 

• p n a d m 
U wunaUl śłuaar-
sU • saaaean owa
ka** na *L Plotr-
brwskiai składaląsy 
»*l > 
sd Nadała się na 

*» J- t— . • - — f\Ł-

• Sn* s*V| nl*VTWb t#*w-
ty H J t f.m 

Fosd 
karetka saodal 

łtas w aabrysj sta 
•ta akasyiei* da 

spraadaala. aL Piotr 
•Marska 41 dozorca 

Ĥ APTUSS 
Hagera 

4 » 4 

Samotny poszukała 
pokoju i wygo

dami i i obsługą 
prsy spokojnej ro

dzinie. Oiarty do 
Rapuk aub. .6. a" 

Pokof ho nL dwn-
okienny umebL 

odoalmę solidnemu 
pana. Narutowicza 
41. sa 33. welscie 
pa. asVyna D p. 

iateiiitentna. samot-
I na pand przyjmie 
|edną panią aa mis 
arkanie. Wiadomose 
aL Zielona 65 a p. 
Sta 

Do wynajęcia po
koi Kaablowany! 

przy tateligentaef 
rodzinie, Pnojaad 30 
m. 7 

m o ł e s a m p r z e f a r b o w a ć w s z e l k i e 

w y r o l i y s k ó r z a n e 

»• jak: r * 

O B U W I E . 
WALIZKI, PASKI, SIODŁA, 
MEBLE SKÓRZANE i t p. 

„SKIHOb-FflRBfl" 
w ae K O L O R A C H 

w s i ą k a w s k ó r ą , n ' e ś c e r a s f ą I n i e 
j e s t w r a ż l i w a n a w Igoc*. 

2 ą d a ć w s z ę d z i e , • • • żądać w s z ę d z i e . 

PUZETWOI? ALLIDI! .SK1N0L" li i W . RIJ. 
WARSZAWA, Z elaa Nr. 52, t«L 51-78, 

|**4 
J Łsr 

do oddania 
izraelici* slonecz 

ny pokoi nmabiowa 
ny a aiekrfpu)ąc«« 
araUcUm. Obejrzeć 
matma ad godz. 5-1 
pa p«i ut Kiliń
skiego 66-36. 3 

Pokof* cmsblowa-
ne oraz mjaszks 

nla poszukuje I po
leca Biuro Agentu
rowa .Polruch" nL 
Piotrkowska Nr. 38 
UJ. 41-0L 31 

D'. 
P«trx*bn 
a dawczyni Cegieł 
nla na 33. Cukiernia 

2 0 8 

Poeta-r* 
stante Niewiasta 

tyczna. 
lympa* 
samo-

Celem ORZEC ty wist- dzielna, posaina po 
niania mycb l sna pana Inteligent 

'wzniosłych ramia- nrgo, spragnionego 
rów potrzebna mi wielkiego, nieco-
Jett przyjatń i po- dziennego nerucia. 
moc inteligentne) 1 Zgloszena tylko ni* 
niezaletnej kobiety anonimowe proszę 
w wieku do lat 35. składać pod .Har-
Proszę więc o łaska monijna spóliycie" 
we liitowu* zgłoszę — — — « M — — — 

nla Pan do adtnin. łloioiy męskie, 
Repub. pod .Sym- U damskie, obuwie 
! patyk prawdziwsi I swetiy na wypła-
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Choć nie po różach prowadza nas dzieje 
Do bram rajskiego ogrodu, 
Jednak nlepłonną pokładaj nadzieje 
"W żywotna sile narodu. 

Zamilkną waśnie, zniknie upór wraży, 
Zaznamy szczęścia dowoli, 
Bo nad całością stoi ten na straży, 
Który ją wywiódł z niewoli. 

I V . Drozdowski. 



DODATEK LITERACKO - NAUKOWY. 

Nie Każdy może zostać lotnikiem. 
Specjaliści—lekarze badają zdolności każdego kandydata, j 

90 proc. katastrof byty spowodowane przez defekty fizyczne pilotów. 
Niema takiej dziedziny w życiu na-

szem, gdzieby lekarz nie miał nic do po
wiedzenia. Każde wielkie dzieło ludz
kie ma swe lekarskie problemy, nad któ 
rych rozwiązaniem pracują najtęższe 
mózgi na polu medycyny. Toć wiemy 
wszyscy, że budowa tunelu, czy kanału, 
prowadzenie wojny, czy też praca poko
jowa i jej reorganizacja — wszystkie te 
przedsięwzięcia są w zupełnści zależne 
od wytrzymałości organizmu ludzkiego, 
a ocenić ten decydujący wszędzie czyn
nik może tylko medycyna. Już w nieda
lekiej przyszłości wybór zawodu nie bę
dzie możliwy bez opinji lekarskiej, bez 
speqalnych badań psychotechnicznych, 
które wskażą na specjalne uzdolnienia 
danego osobnika, lecz jednocześnie uka
żą nam objektywnie wszystkie jego wa-
dy. 

Ostatnia zdobycz techniczna nasze
go stulecia — lotnictwo, od którego przy 
szłość narodu zależy osiągnie tylko wów 
czas pełnię swego rozwoju, kiedy zosta
ną rozwiązane zagadnienia lekarskie 
ściśle z tem najno wszem ryzykiem czło
wieka związane. A jest ich, trzeba to 
przyznać, ilość dość spora. 

Przeciętny laik, patrząc na szybujący 
w przestworzach samolot, nie zdaje so
bie zupełnie sprawy z tego jak wiele no
woczesna medycyna dopomogła i w dal
szym ciągu przyczynia się do rozwoju 
lotnictwa i do osiągnięcia coraz więk
szego bezpieczeństwa lotu. 

Chodzi tu oczywiście nie o pomoc 
lekarską w wypadkach lotniczych, lecz 
o zapobieganie wypadków przez odpo
wiedni i bardzo mozolny dobór odpowie 
dnich ludzi, kwalifikujących się na odpo 
wiedzialąe stanowiska lotników. 

Na tej zasadzie powstała w Ameryce 
niewiana u nas jeszcze gałę z medycyny 
lotniczej, a specjaliści — lekarze, koń, 
czący te szkoły — laboratoria, noszą 
nazwę lekarzy lotniczych (flight sur. 
geon). 

Zadaniem takiego lekarza jest praca 
nad usunięciem przyczyn, związanych z 
osobą pilota, a powodujących wypadki. 

A jakie potężne znaczenie ma ta 
praca, niech wskażą cyfry: przed wpro 
wadzeniem szczegółowych badań w an-
gielskiem lotnictwie stwierdzono, że na 
100 wypadków, 90 były spowodowane 
przez defekty fizyczne pilota, 8 — przez 
defekty aparatów, a 2 tylko przez nie
przyjaciela. Po wprowadzeniu dokład
nych badań pilotów, ilość wypadków z 
jch winy spadła odrazu na 12 proc. 

Statystyka zaś Stanów Zjednoczo
nych wykazuje, że 96 proc. wszystkich 
wypadków od 1919 r. były spowodowa
ne przez defekt pilota, a pozostałe 4 
proc. tylko przez defekt aparatu (cytu
ję za „Lek. Wojsk."). O co właściwie 
chodzi? Czyżby zdrowie fizyczne i brak 
wad cielesnych nie wystarczyły, aby się 
stać dobrym lotnikiem? Okazuje się jed
nak, że wszystkie te plusy są jeszcze nie 
wystarczające, gdyż na znacznej wyso
kości w rozrzedzonem i biednem w tlen 
powietrzu występuje nawet u ludzi, naj
normalniejszych pewne defekty i zabu
rzania umysłowe i psychiczne, które do
prowadzić mogą do katastrofy. 

Krótko mówiąc, na górze człowiek 
nie jest ten sam, co na dole! Należy 
więc przedewszystkiem stwierdzić jak 
reaguje kandydat na pilota na brak tle
nu. W tym celu przeprowadza się spec
jalne badanie, które nosi nazwę „biegu". 
Każdy z kandydatów zanim zostanie do 

, puszczony do „biegu", podlega skrupu
latnemu badaniu fizycznemu, a w razie 
wykrycia najmniejszej chociażby wady 
zostaje zdyskwalifikowany i nie dopusz
czony do „biegu". Badanie to, czyli t 
zw. „bieg" polega na wdychaniu przez 
kandydata z worka ograniczonej ilości 
powietrza, przyczem cała aparatura jest 
tak skonstruowana, że badany stale od 

\ decha t em samem powietrz cm, oczyszezo 
nem tylko chemicznie z kwasu węglowe 
go (powietrze wydechane przechodzi 
przez Na OH, który wiąże CO2). W taki 
to sposób ilość tlenu (0) w worku stale 
się zmniejsza, jak to w rzeczywistości 
się dzieje przy wznoszeniu się w górę. 
Podczas tej próby badany musi wykony
wać najrozmaitsze już z góry ustalone 

czynności związane z prowadzeniem 
samolotu. 

Otóż stwierdzonem zostało, że reak-
cja na niski stan tlenu jest różna u róż
nych ludzi. Jedni stają się weseli, przyj
mując próbę jako żart, inni wpadają w 
gniew i starają się zdemolować wszyst
ko wokoło; niektórzy znów stają# się 
senni i apatyczni. Koniec końcem „bieg" 
daje te same rezultaty co średnia doza 
alkoholu. Jest rzeczą jasną, że taka pró 
ba daje możność określenia, czy dany 
kandydat posiada warunki na pilota, czy 
też nie. Pozatem dzięki tej próbie moż
na ustalić „pułap" (wysokość wzniesie
nia) danego pilota, to jest tą wysokość 
do której może się on wznieść bez nie
bezpieczeństwa dla siebie. Jest rzeczą 
ciekawą, że „pułap** zmienia się u jednej 
i tej samej osoby w zależności od pogo
dy nprzkł., lub od ilości wypitego alko
holu. 

Następnie przyszłego pilota 1 badają 
co do dziedziczności i przebytych cho
rób, obserwują jego zachowanie się w 
różnych warunkach podczas lotu. W 
tym celu lekarz lotniczy lata wraz z pi
lotem. 

Niemniej ważnym aparatem do bada 
nla kandydatów jest kamera o obniżo-
nem ciśnieniu. Jest. to stalowa komora, 
zupełnie uszczelniona i mogąca pomieś
cić kilka osób. Badany wchodzi do karne 
ry wraz z badającym i drzwi za nimi zo 
stają szczelnie zamknięte. Specjalny o-
perator obserwuje ich przez okno z szy 
bą i obniża przytem stopniowo ciśnienie 
w kamerze. W taki sposób dochodzi się 
do wysokości „20000 stóp", poczem sto 

pniowo wraca do normalnego ciśnienia. 
Rezultat badania zostaje odnotowany 
przez aparat rejestracyjny, działający 
automatycznie. Badający obserwuje do
kładnie kandydata i w razie złego samo 
poczucia każe mu użyć tlenu z przygo
towanej w tym celu butli. 

Oto w jaki sposób wykrywa się ludzi 
niezdolnych do lotnictwa. 

Jest jeszcze cały szereg innych apa
ratów, jak nprzkł. wirujące krzesło 
Barany'ego (500 obrotów na minutę) przy 
pomocy którego sprawdza się stan błęd 
nika od którego z kolei zależy zmysł ró
wnowagi 

To samo dotyczy wzroku i słuchu 
przyszłego lotnika. 

Dopiero po. takich skrupulatnych ba
daniach przy pomocy genjalnie skon
struowanej aparatury, może lekarz lotni 
czy określić czy badany nadaie się na 
lotnika czy teź mimo wszystkich jego za 
let fizycznych nigdy dobrym i pewnym 
pilotem nie będzie, 

Z pośród kończących rozmaite szko
ły wojskowych, tylko mały procent po 
tekiem badaniu zostaje zakwalifikowa
ny na lotników; reszta nie wytrzymuje 
próby „biegu" lub „ciśnienia" i odpada, 
chociażby pozatem miała wszystkie wa
runki. 

Oto w ogólnych zarysach zadania 
medycyny w dziedzinie lotnictwa; jest 
rzeczą jasną, że z rozwojem tej nowej ga 
lęzi wiedzy lekarskiej, zwiększy s'ę rów 
nież i bezpieczeństwo lotu, a z niem i 
rozwój całego lotnictwa. 

Dr. PAWEŁ KLINGER. 

POLLY T7JBCK. 

Poeta I l i te ra t . 
Bardzo wielo ludzi ale zdaje sobie sprawy 

Jaka zależność wzajemna istnieje pomiędzy poe
ta a literatom, poco litera* potrzebnie poeta I 
vece Tana. Oto opowiem wam małą historyjkę, 
a zrozum lecie wszyscy. 

Poeta hinduski, powiedzmy te to byl sam 
Rabindranath Tagorę, podróżował I urządzał 
wszędzie odczyty. Poczęto o nim mówić. Na
zwisko Jego stało sie głośna. 

— Teraz — szepną! sobie w ducha literat. 
— Teraz zabierzemy sie do niego, kiedy wkra
czać zaczyna na szczytowej sławy. Będzie to 
swego rodzaju sensacja. 

Musze napisać, łe ten człowiek tylko dlate
go jest tak sławnym, ponieważ przybywa a 
Indii, ma egzotyczne nazwisko itd. Ud. Gdyby 
nasi poeci pisali podobnie źle, nikt by fea nie 
czytał, nikt by sic nimi nie interesował. Wątpi* 
równeż, czy gdyby pojechali do Indii czy zna
leźliby wśród hindusów takich bezkrytycznych 
włełbideu. 

Literat zabierał sie Jat do pisania lecz przy 
szedł do wniosku, te lepiej będzie gdy przeczyta 
przedtem kilka dzieł autora Zapisał sie wlec da 
czytelni I poprosił panienkę, by mu codziennie 
dawała koleino wszystkie dzieła poety. 

. Na początek wziął powiedzmy zbiorek Gt» 
tanjali, poszedł do domu I zagłębił sie w czy
taniu. Ale Im dłużej czytał, tem bardziej pooers 
stawała sie Jogo twarz. j 

— Ne — mruknął •śjreszełc. — Przy najlep
szych chęciach nie moce napisać zamierzonego 
artykułu. To bydle umie coś nie coś. pisze de
brze. Zblamowałbym sie. 

Nazajutrz odniósł do czytelni zbiorek Gtta-
nłaTL 

— No I cóż? — zapytała panienka. — Podo
bało sie pana? 

— Nawet bardzo ale podobało — odparł * • 
terał. — Znakomite Pierwszorzędna, To Jest 
naprawdę wielki poeta. 

— Czy wobec tego moce pana dać Inne ten 
utwory? 

i — O ale — odparł z westchnieniem Went 
— Po co? On mnie przecież Jul nie interesałeu 

Biały proszek 
szerząc zarazem 

daje upojenie 
zagładę i śmierć. 

Kokaina jest najniebezpieczniejszym narkotykiem. 
Niema człowieka na świecie, któryby 

się nie narkotyzował. W większym lub 
mniejszym stopniu stajemy się wszyscy 
ofiarami nałogów, pochłaniamy mniej 
lub więcej trujące substancje, działające 
podniecająco na nasz system nerwowy. 

Alkohol, nikotyna, kawa, herbata — 
to narkotyki używane przez wszystkich. 
Są to jednak narkotyki mniej szkodliwe, 
używane przez nas zresztą w takich ilo 
ściach, że riie mogą spowodować, zatru
cia organizmu. Nie wywołują one żad
nych zmian w organizmie i aczkolwiek 
działają szkodliwie na nasz układ ner
wowy, to jednak nie są truciznami, któ
rych należałoby się wystrzegać. 

W latach powojennych jednak roz
powszechniły się w Europie w niebywa
le szybkim tempie narkotyki w rodzaju 
morfiny, opjum, kokainy i eteru. Częste 
skandale towarzyskie, obławy policyj
ne dające świetne rezultaty, wykrywa
nie potajemnych palarni opjum, wszystko 
to zwróciło uwagę całego kulturalnego 
świata, na niebezpieczeństwo grożące 
ludzkości z tej strony. 

Szczególnie kokaina, zwana popular 
nie ^kokiem" pobiła rekord. W Berlinie 
podczas obławy policyjnej w jednej z 
najelegantszych kawiarń na Kurfilrsteu-
dammie, wykryto u 97-iu ua 120 gości 
biały proszek, truciznę, kokainę. Przed 
kilku dniami znów prasa doniosła o wy
kryciu kolosalnych składów kokainy w 
Lipsku, gdzie znajdowała się centrala 
nielegalnego handlu tym narkotykiem 

Dostarczano go tysiącom mężczyzn i 
kobiet szukających zapomnienia w złu
dzie narkotycznych upojeń. Transporto
wano go przez specjalnych agsntów do 
wszystkich miast Rzeszy. Mitjony wpty 
wały do kieszeni właścicieli legcrpotęż 
nego koncernu, który co do wielkości i 
rozporządzanego aparatu dorównywał 
największym przedsiębiorstwom Nie

miec. 
W czem tkwi siła kokainy, W jaki 

sposób robi ona z ludzi nałogowców 
niewolników? Słyszeliśmy o tem coś nie 
coś wszyscy, bardzo niev«elu jednak zda 
je sobie dokładnie sprawę z straskliwego 
działania tej trucizny. . 

Kokaina użyta w formie zastrzyków 
podskórnych, a najczęściej w formie pro 

saku, dostarcza niezwykłych faktycznie 
rozkoszy fizycznego i psychicznego bło
gostanu. Stan ten oszałamia człowieka i 
to właśnie staje się główną przyczyną, 
że osobnik, który rozpoczął używanie 
kokainy, pragnie za wszelką cenę pow
tórzyć próbę, by ponownie wywołać w 
sobie to uczucie, aczkolwiek używanie 
trucizny nie stało się jeszcze u niego na 
logiem. 

Wkrótce jednak rozpoczynają się 
halucynacje. Kokainista widzi wszędzie 
jakieś tajemnicze złowróżbne napisy po 
jawiające się na ścianach, słyszy skądś 
dolatujące przekleństwa i wymysły szep 
tane mu do ucha przez niewidzialne isto 
ty, czuje roje .wstrętnych pasożytów 
przebiegających mu po skórze. 

Zaczyna męczyć się jak potępieniec. 
Opada go dziwny niepokój. Serce poczy 
na miotać się jak zwierz w klatce. Go
rączka ogarnia ciało zatrutego i naprze-
mian zimno nakazuje mu się trząść jak 
w febrze. Nie mogąc znieść tego stanu, 
nie mogąc zasnąć, błąka się nocami po 
ulicach, dopóki nad ranem' nie zmorzy 
go ciężki i pełen udręki sen. 

Kokainiści łączą się chętnie w dwój 
ki. We dwóch lęk wydaje się łatwiejszy 
do zniesienia, we dwóch można rozma 
wiać, nie słyszeć złowrogiego trzeczcze-
nia podłogi pod czyjemiś niewidzialne 
mi stopami. 

Nikt nie przekracza bezkarnie wrót 
tego „raju". Dowiedzione zostało, iż 90 
proc, kokainistów, stało się nimi przez 
przypadek, gdyż chcieli tylko „spróbo
wać", 10 proc. zaś stało się nimi wsku
tek zastawienia na nich sieci przez a-
gentów. Ci ostatni brną coraz dalej bar
dzo chętnie, ci pierwsi jednak, z rozko
szą wyrzekliby się sztucznej podniety 
Nie są w stanie. Kto raz spróbował, bę
dzie chciał, właściwie nii&ai próbować 
zawsze. 

Przyzwyczajenie, które jest drugą na 
turą człowieka, koniecznością fizjolog! 

waniu kokainy polega aa szybkim zani
ku przyjemnej reakcji na dawkę norma! 
ną. Nałogowiec zmuszony jest zwięk* 
szać ją nieustannie dla wywołania wra
żeń, których pożąda i w ten sposób do
chodzi do użycia dawek tak wielkich, ż« 
piąta ich część, pochłonięta odraza 
przez osobnika zdrowego, nie ożywają* 
cego kokainy, przyprawiła by go o mo
mentalną śmierć. Dawka taka dochodzi 
bowiem do 8 — 10 gramów kokaiaj 
dziennie. 

Ofiary „koko" przestają być popro* 
stu ludźmi. Z uczciwych ludzi stają sie, 
z biegiem czasu przestępcami pod wpły 
wem zboczeń i psychopatji rozwijającej 
się na tle nałogu. 

Istnieją cale bandy potajemnych han 
dlarzy narkotyków. Pisaliśmy o nich na 
wstępie. Są to najczęściej ludzie bez 
określonego zawodu, choć nie brab 
wśród nich i solidnych kupców, uprawi* 
jących pokątttie swój zyskowny proce
der. 

Kręcą się oni zazwyczaj po lokalach 
rozrywkowych, dokąd sprowadzają nało 
gowców ich życiowe nawyki Tutaj roz
poczynają się łowy za nową „zwierzy
ną". Zręcznie zastawia się na upatrzoną 
ofiarę sidła, wciągając ją stopniowo do 
tego ogrodu „rozkoszy i udręczeń". 

| W związku z Wykryciem ostatnio 
centrali handlu kokainą, stwierdzono, W 
jaki sposób i za pomocą jakich tricków 
przemycane bywają środki odurzające, 
głównie ze Szwajarji. Buciki o wydrążo 
nych obcasach, cygara napełnione k*~ 
kainą, pneumatyki automobilowe, odpo 
wiednio wyładowane — wszystko tc 
dziecinne zabawki wobec tych przebie
głych sztuczek jakie używane są dla do
starczenia „koko" agentom, 

: Mało się mówi i chętnie zbywa uś
miechem lub machnięciem ręki wieści * 
ofiarach narkozy i o wykryciu składów. 
Njje zdajemy sobie sprawy jaką groźną 
plagą społeczną jest używanie narkoty* 

czuą, zmusza/najczęściej do pozosta^k^w? Często~«chwycamf^ę-opisami 
fantastycznych upojeń spowodowanych 

używaniem kokainy czy morfiny, nie za
stanawiamy się jednak nad tem, jak ok
ropną, w męczarniach, śmierć ponoszą 
ci,' którzy te upojenia chwilowo przeży
wają, S t Naa. 

na zawsze w krainie upojeń i koszma
rów, gdzie człowiek ginie, nie zaznaw
szy już nigdy rozkoszy zdrowia moralne 
go, woli, encrgji i radości realnego ży
cia. 

Główne niebezpieczeństwo przy uży 



DODATEK LITERACKO - NAUKOWY. 

„Związek obrony praw mężczyzny". 
Taka organizac ja powsta ła n iedawno w Wiedn ia . 
Wiedeńczycy wzywają do walki orężnej z t. zw. „płcią piękną" 
Powstały przed kilku miesiącami w Wie 
dniu „Związek obrony praw mężczyz
ny", zwrócił ostatnio, za pomocą olbrzy 
mich plakatów, ulotek i artykułów w 
prasie, uwagę całego świata na grożące 
liegemonji mężczyzn niebezpieczeń
stwo, na niemiłą i niezbyt przyjemną 
sytuację dotychczasowych „władców 
świata", których liczba progresywnie 
maleje, podczas gdy liczba kobiet wzra
sta z nieproporcjonalną szybkością. 

I może faktycznie nadejść kiedyś 
dzień, gdy przewaga kobiet zostanie u-
znaną w społeczeństwie, kiedy poczną 
one narzucać nowe prawa, nowe zwy
czaje, bardziej stosowne i odpowiednie 
dla nich. Wówczas — uprzedzają o-
brońcy praw mężczyzny — ród męski 
będzie miał jedną jedyną drogę wyjścia 
z tej opresji. Będzie musiał uciec się do 
walki orężnej dla zabezpieczenia swych 
praw. 

Będzie to jednak rozwiązanie poło
wiczne, które dać może skutek jedynie 
na krótki okres czasu. Nie pomogą 
krwawe walki, gdy w tym samym tem
pie co obecnie (2 procent rocznie) wzra
stać będą szeregi jednej płci i maleć 
drugiej. 

A wówczas nastąpi zmierzch cywil i
zacji. Mężczyźni przestaną być głowa
mi rodziny, przestaną odgrywać Jaką
kolwiek rolę w społeczeństwie. Ich za
danie sprowadzi sie do jednego tylko, 
mianowicie do roli przedłużania rodu 
ludzkiego. Do tego Jednak tylu ludzi nie 
potrzeba. Gdy nastąpi kiedyś czas wiel
kiego nieurodzaju i wielkiego głodu, 
wówczas wyłoni się zagadnienie pozby
cia się darmozjadów. Krwawe walki 
wytępią przedstawicieli rodu męskiego 
za wyjątkiem nielicznych osobników, 
wybranych dla utrzymania rasy. 

• Ten fantastyczny pomysł, który wy
łonił się w najdziwaczniejszym związku 
na kuli ziemskiej i obawa, zupełnie nie
dorzeczna, jaką stara się on wpoić ca
łemu światu, ma jednak uzasadnienie. 
Czytelnicy nasi uważać to będą za do
bry żart l uśmiechną się wesoło, bo fak
tycznie coś podobnego zrodzić się mo
gło jedynie w chorych mózgach. 

Wzrastające jednak ciągle szeregi 
antyfeministów, ludzi, którzy wszelkie
mi siłami zwalczają równouprawnienie 
kobiet, pozwalają mniemać, iż w tym 
fantastycznym pomyśle jest odrobina 
prawdy, jest coś co wzbudza w nas pe
wne uczucie lęku. 

Kobieta dzisiejsza zupełnie niepodo
bna jest do kobiet ubiegłych stuleci. Wy 
aportowana i wygimnastykowana, mo
gąca jednym potężnym „knock-outem" 
położyć najsilniejszego mężczyznę, zaj
mująca coraz to więcej miejsca w biu
rach i urzędach, wypierająca z nich męż 
czyzn, coraz śwladomiej i bardziej sta
nowczo upominająca się o należne jej 
prawa w społeczeństwie, kobieta ta 
przestaje być przedstawicielką płci sła-
bei stwarzając faktycznie groźną kon
kurencję rodowi męskiemu. 

W Anglii i Ameryce kobiety zdoby
ty sobie bodaj maxlmum praw, ujmując 
w swe ręce ster rządów na wielu od
powiedzialnych, państwowych stanowi
skach. Są one tam ministrami, burmi
strzami, sędziami. Ustanawiają prawa i 
przepisy, które skrupulatnie wykony
wane być muszą przez mężczyzn. 

Wypychają one mężczyzn obecnie 
jnż wszędzie. Są nauczycielkami, lekar
kami, adwokatami, dziennikarzami, kon 
duktorkami, tramwajowymi, szoferami, 
dozorcami. Niema fachu, niema zawodu, 
któryby nie był opanowywany stopnio
wo, systematycznie przez kobiety. 

Zastanówmy się nad tem wszyst-
kiem poważnie, a przestaniemy uśmie
chać się ironicznie, będziemy musieli 
przyznać, że pomysł związku obrony 
praw mężczyzny, acz zbyt fantastycz
ny, nie zrodził się w chorej wyobraźni 
wariatów, lecz oparty Jest na pewnych 
statech podstawach. 

W Londynie ostatnio odbywały się 
głośne demonstracje kobiet przeciwko 
urządzeniom, mającym na celu obro
nę przed ich konkurencją pracy. Cho
dziło o wzbronienie im dostępu do ta
kich zawodów, do których . ekspansja 

ich jeszcze nie dotarła. Zabroniono im 
zajmować się miedzy innymi pracą ze
cerską i drukarską, motywując to tem, 
iż jest to ciężka męcząca praca nocna. 

Kobiety znalazły jednak ha to od
powiedź. — Dobrze płatna nocna pra
ca kobiety jako drukarza lub zecera ma 
być wzbroniona? Chodzi o pracę w no
cy? A dlaczego nie zabrania się kobie
tom pracy nocnej w szpitalach? Czyż 
to nie anachronizm, podobne twierdze
nie, że długie włosy i suknie kobiet 
stwarzają pewne niebezpieczeństwo 
przy maszynie? Wszak to nonsens. Ko
bieta w krótkiej sukni bez rękawów z 
krótko ostrzyżonemi włosami, nie nara
ża się na większe niebezpieczeństwo, 
aniżeli mężczyzna w długich spodniach 
i niewygodnej marynarce z rękawami. 

Kobieta jest" uparta. Bardziej uparta 
niż najbardziej uparty mężczyzna. Gdy 
sobję coś postanowi, gdy pragnie cze
goś dopiąć, niema takiej siły, która zdo

łałaby ją powstrzymać. I w tem tkwi 
również niebezpieczeństwo jej konku
rencji w pracy. 

Mężczyzna bowiem dąży do celu 
wysiłkiem'swej woli. Niema zaś tak sil
nej woli, któraby nie potrafiła się zała
mać. Na upór natomiast niema iekar-

fstwa i stąd przewaga kobiet nad męż
czyznami. 

A w końcu najbardziej poważne nie
bezpieczeństwo, fakt. sprawiający, iż 
jeśli obecnie mężczyzna jest w możnoś
ci zahamować pęd kobiet do zagarnia
nia stanowisk, w przyszłości stanie się 
to zupełnie niemożliwe. Bajką są tw ie r 
dzenia, że praca kobiet jest mniej wy
dajną aniżeli mężczyzn. Liczne przykła
dy i obserwacje dowiodły, że jest czę
stokroć wręcz przeciwnie. A wymaga
nia kobiet są daleko mniejsze, aniżeli 
wymagania mężczyzn. I w ten sposób 
stwarza się moment najbardziej niebez
piecznej konkurencji, kobieta bowiem 

zawsze będzie w stanie zadowofnlć się 
połową pensji mężczyzny. 

Przy obecnym systemie gospodar
czym ten moment jest decydujący i 
przyniesie kobietom zwycięstwo na 
całej linji. 

Śmiejmy się z zagłady płci męskiej 
przez kobiety, jak to sobie wyimagino
wali wiedeńscy antyfeminiści. Śmiejmy 
się z krwawych, orężnych walk między 
kobietami, a mężczyznami. Nie wolno 
jednak śmiać się i nie wolno lekcewa
żyć tej cichej, bezkrwawej walki, któ
ra toczy się na całym świecie, a która, 
kto wie czy nie skończy się zupełną po
rażką mężczyzn. 

Trzeba być przewidującym. Nie wol 
no machać ręką i mówić „apres nous la 
deluge". Niebezpieczeństwo jest poważ
niejsze, aniżeli się wydaje. Bo walka o 
byt, a na tem tle tkwi ta konkurencja, 
nie uznaje żadnych sentymentów. 

Ar. Tor. 

Prawdziwi niemcy w... Berlinie. 
Sprawiała oni wrażenie ubogich krewnych w eleganckim domu. 

Każdy ośmy człowiek jest—obcokrajowcem. 
(Specjalna służba korespondencyjna „Republiki"). 

Berlin, w lipcu 1928. 
Nagle, niespodziewanie, niemal przez 

noc pojawili się na ulicach Berlina... 
niemcy: grupy urlopowców letnich, 
wiedzione przez agentury podróżnicze, 
związki krajoznawcze, przybywające 
do stolicy państwa, stowarzyszenia 
śpiewackie zdążające na festival wie
deński, uczeni zjeżdżający się na zjaz
dy... 

W lokalach i ogródkach restauracyj
nych spotyka się co krok panów, no
szących nawet w najupalniejsze dni pół 
decymetrowe, sztywne kołnierzyki i 
ciemne, odświętnie wyprasowane ubra
nia. Od zinternacjonalizowanych, przy
najmniej pod względem mody, berliń-
czyków, rozróżnić ich można na pier
wszy rzut oka. Wyglądają jak ubodzy 
krewni na oficjalnej wizycie w elegan
ckim domu. 

Z uśmiechem, źle pokrywającym 
niepewność, podziwiają każdą świetlną 
reklamę, przypatrują się amerykańskim 
barmixerom, w każdej uszminkowancj 
dzieweczce dostrzegają z zaintereso
waniem kobietę lekkich obyczajów, dłu 
go deliberują przed plakatami teatrów, 
które na ich przyjęcie prześcigają się 
w niewybrednej reklamie pornograficz
nych atrakcji. Letni przybysze z pro-
wlnoji — to najlepsi konsumenci dla nie 
licznych, średniomieszczańskich kaba
retów sławnej Jagerstrasse, nęcących 
przechodnia „żywą plastyką". (W zi
mie wiodą dość marny żywot, nie mo
gąc sprostać eleganckim, światowym 
lokalom nocnym Charlottenburga, któ
re dawno zrezygnowały z nudnej, już 
tyiko na opanowanie filistrów obliczo
nej nagości...). 

Ożyło nagle wieczorami handlowe 
centrum miasta: Unter den Linden, Frie 
drichstrasse, wszystkie renomowane 
ongiś restauracje i cukiernie, których 
sława przechodzi na prowincji z ust do 
ust, z pokolenia na pokolenie. Ale co 
było wczoraj w Berlinie modne — to 
dziś pokrywa pyl zapomnienia. Dare
mnie szuka przybysz z prowincji zna
nego sobie z przed kilku lat Berlina.... 

Istnieje między ńiemcami a ich wła
sną stolicą przepastna różnica, dająca 
się ująć w dwóch słowach: tradycja i 
postęp. Żadna prowincja nie hołduje 
tradycji w tym stopniu, jak-niemiecka 
— żadna stolica europejska nie jest tak 
nielitościwie postępowa, jak Berlin. 
Stąd wzajemne niezrozumienie, rozcza
rowanie jednych i drugich. 

I .£ą,tQ oczywiicie, spostrzeżenia po

wierzchowne, których nie należy zbyt 
uogólniać. I tu, w Berlinie, kryje się 
tradycja po kątach mieszkań burżujów 
— i tam, w przemysłowych centrach 
Dusseldorfu i Hamburga, tętni postęp. 
Ale burżuja berlińskiego wyławiać trze
ba z trudem z tego wielkomiejskiego, 
międzynarodowego mrowiska, a postę-
powicz z prowincji — to przedewszyst
kiem robotnik, górnik, nie mający czasu 
ni możności na przyjemnościowe wy
cieczki letnie do stolicy. Spotykają się 
więc te dwa przeciwieństwa z sobą: 
filolog z Freiburga 1 berlińczyk. A ber-
lińczykiem jest raczej każdy zaaklima
tyzowany obcokrajowiec, zbijający 
bruk Kurfurstendammu, niż skromny 
buchalter, nie znający niczego poza 
swem biurem i Stammtischem. (Tylko 
w zimowe popołudnia niedzielne przy
bywają rodziny berlińskie—„Papa" z cy
garem, pięcioro dziatek i drepcąca jak 
kwoka na końcu gromadki, zbiedzona 
Mutti — z wschodnich i północnych czę 
ści miasta do wspaniałych kawiarń i ki
noteatrów zachodu). 

Uderzająca jest nowoogłoszona sta
tystyka pruskiego ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Oto w samych Pru-
siech przebywa stale 600.000 obcokra
jowców. Cyfrą tą nie są objęci ci wszy 
scy, bodaj że liczniejsi obcy poddani, 
mający tylko, czasowo prawo pobytu. 
Z tych 600.000 przypada największy 
procent na obywateli polskich, których 
liczba w Prusiech wynosi 187.000. Z 
kolei idą czesi (95.000), holendrzy 
(77.000), austrjacy (63.000), rosjanic 
(39.000). Z 600.00 obcych przypada pra
wie r)ół mi!jona na Berlin. Wobec 4.200 
tysięcy mieszkańców, jest więc mniej 
więcej każdy ósmy człowiek obcokra
jowcem. 

W znacznej części składa się ten kon
tyngent obcych z ludzi zamożnych, na
dających właściwy ton życiu miasta. 
Oni są w głównej mierze czynnikami o-
wegó nieubłaganego postępu i oni pono
szą w znacznej mierze winę czy zasłu
gę braku wszelkie tradycji. 

Szereg wybitnych stanowisk w prze
myśle, handlu i sztuce przypadł n. p. w 
udziale wiedeńczykom, rozwijającym 
na tutejszym terenie aktywność zgoła 
nie austrjacką. Berlin mieni się teź 
czwartem z rzędu pod względem wiel
kości miastem austrjackiem. (Po Wie
dniu, Grazu i Linzu). Toteż więcej jest 
w Charlottenburgu wiedeńskich ka
wiarń i rosyjskich knajp, niż niemiec
kich Bierstiibl ów. Tylko żywioł polski, 
reprezentowany przeważnie przez pro

letariat, nie wycisnął w tym konglome
racie narodów żadnego piętna. 

Ale mało który gość z prowincji do
myśla się tej statystyki. Przybywa do 
swej metropolji — i czuje się na gruncie 
tutejszym bardziej obco od każdego za
domowionego tutaj europejczyka. Pię
kną niemczyzną hanowerską, czy śmie
sznym dialektem saskim pyta uprzejmie 
śpieszącego przechodnia o budynek 
Reichstagu. A ten, z niezrównaną zna
jomością miasta podaje ścisłą, szybką 
informację... w łamanej, wykoślawionej 
mowie. I głupio się robi profesorowi z 
Freiburga: jakby mu w własnym domu 
obcy człowiek powiedział, gdzie zapo
dział kołnierzyk... 

Ale różnica między berlińczykiem, 
nawet tym stuprocentowym, a letnim 
wycleczkowccm z prowincji sięga głę
biej, dotyczy tej najistotniejszej w Niem 
czech różnicy między postępem a tra
dycją: między obywatelem republiki, a 
cesarskim poddanym. 

Oto chłodno obliczający berlińczyk... 
Może gdzieś, w głębi duszy drzemią w 
nim syrhpatje d l a ^ c i e n regimehi, jed
noznacznym z mihloną potęgą i militar
ną wspaniałością cesarstwa. Ale zbyt 
dobrze zna korzyści, płynące z obecne
go ustroju, zbyt dobrze zdaje sobie spra 
wę z politycznej sytuacji. Nie zmamią 
go pięknie brzmiące hasła „Stahihclmu". 

Rozmawiałem przed kilku dniami z 
starym szewcem. Wspominał cesarza,' 
armję, syna, który padł na wojnie. Spy
tałem go, jak głosował, przy wyborach. 
Byłem zdumiony: głosował za socjali
stami. Dlac?ego?! Prosty rachunek: 
wie, że inaczej teraz być nie może, że 
Europa nie dopuści do powrotu cesar
stwa. „Point de rcveries....!'* Trudno 
nam mieć coś przeciw tej orjentacii, nie 
podobna odmówić jej trzeźwości. Ro
zum zwycięża serce, państwo idzie dla 
tego karnego prusaka przed narodem.-, 
(a jednak pomyślałem: forma przed tre
ścią...). Ale pojąłem lepiej ową olbrzy
mią przewagę partyj republikańskich 
przy ostatnich wyborach. Może takich 
lewicowców jest więcej, znacznie wię
cej niżby się zdawało... i ta, w Berlinie, 
i na całym obszarze Rzeszy.... 

Ale wśród nawału przyjezdnych spo
tykam wciąż te same przedwojenne ty
py, marsowe postacie z podkręconym 
wąsem, z Hackenkreuzem w klapie sur
duta. To nie mieszkańcy Lipska czy 
Hamburga. To inteligencja z małych 
miasteczek, wiejscy nauczyciele ludo* 
wi — ostoja nacjonalizmu w każdym 
narodzie..- „prawdziwi" niemcy. 

Józef Mayeny> 



DODATEK LITERACKO - NAUKOWY. 

Wystawa głupoty ludzkiej. 
Za 350 marek można zostać „lekarzem" w ciągu 2 tygodni. 

„Odmłodzenie" przy pomocy sody i octu 

TAALAT TUfJRUL. 

Syn. 

W Berlinie odbywa sie. obecnie jedy 
aa w swoim rodzaju wystawa „głupoty 
i naiwności ludzkiej", mianowicie wysta 
wa sztuki znachorsklej i szarlatanerjj me 
dycznej. Wystawa ta jest najbardziej ja
skrawym i przekonywującym dowodem, 
że wiele lat minie zanim ludzie zrozu 

Skandal, powstały skutkiem zamknięcia 
jego szkoły „medycznej", absolutnie nie 
przyczynił się do zmniejszenia jego do
chodów. O praktyce jego świadczy fakt, 
iż miesięcznie przez gabinet jego przew: 
ja się przeszło 500 pacjentów. 

Sposób reklamowania się znachorów 
mieją, że jednak tylko lekarze dyplomo-' jest niezwykły. Obliczono, że w pismach 
wani mogą być dla nich wyrocznią w wychodzących w jednym tylko Lipsku, 
sprawach lecznictwa. ukazuje się rocznie ogłoszeń pscudo-le-

Naiwnych nie brak nigdzie. Nie brak karzy za sumę półtory miljona marek, 
ich również i w Niemczech. Przykład — Olbrzymie plakaty rozklejane na ulicy, 
ogłoszenia wycięte z pism, a znajdujące ulotki rozdawane na mieście, ogłoszenia 
się w gablotkach na wystawie. przez radjo itcL itd. I ostatecznie tysiące 

Oto pierwsze, które w ubiegłym roku ludzi, nieszczęśliwych, nieuleczain.e cho 
kilkakrotnie rych, którzy zwątpili w lekarzy, nie mr> 

gących im już nic pomóc, łapie się na lep 
tych ogłoszeń. — „ A może jednak"! „Mo 

ukazało się w „Ceipziger 
Neueste Nachrichten". 

„W zamian za dwuosobowy samochód,. 
marki „Opel", natychmiast gotów jestem że mnie uratują!" 
przekazać swe wiadomości i swą prak- Na ulicach rozdawane są pokryjomu i o-
tyke z biochemii, diagnozy 1 homeopa- czywiścic i ostrożnie, talony uprawniają 
tji. Człowiek nic nie umiejący, będzie na ce do otrzymania zniżki na wizytę u „le-
tychmiast nauczony. karzą". Do taTonu takiego wydaje się list 

Ogłoszenie to nie wymaga zupełnie gwarancyjny, o zwrot pieniędzy w razie 
komentarzy, jak nie wymagają komenta gdyby nie nastąpiło wyzdrowienie. W pi 
rzy innę ogłoszenia, donoszące o tem, iż smach drukuje się Hsty „wdzięcznych 
za 350 marek odbywa się co dwa tygod- pacjentów". Specjalni agenci szukają ko 
nie skrócony kurs medyczny, na któ-1 biet w poważnym stanie, które po kilku 
rych nauczyć się można leczyć wszelkie 
choroby. Ogłoszenia te, to nie wymysł. 
Najlepszym tego dowodem wiadomość 

dniach otrzymują broszurkę z opisem 
środka gwarantującego zupełnie lekk: i 
bezbolesny poród. Bliższe wskazówki 

jaka ukazała się w prasie przed kilku tam, a tam. Następuje adres ^a-hora. 
t y k a m i , że w Dreźnie policja zam- Dalej reklama cudownych środków 
knęła .medyczną" szkołę niejakiego | medycznych. Wiele z tych preparatów i 
Maksa Eichlera, który w ciąga 2 — 3 dni .lekarstw figuruje na wysta wio. Uto ,.r<a 
uczył jak należy leczyć chorych. 

Oczywista, że takimi lekarzami — 
znachorami mogą zostać i zostają w tym 
wypadku zupełni analfabeci. I nietylko 
analfabeci. Obliczono mianowicie, iż 25 
proc. tych ludzi, którzy poświęcili się 
służbie cierpiącej ludzkości — to byli 
kryminaliści, odsiadujący już kary wię
zienne. 

Jak daleko sięga naiwność ludzka, 
przykładem służy następujące ogłosze

nie wycięte z „Berliner Lokal Anzeiger" 
„Poszukuje aię czynnej spólniczki dla 

założenia instytutu biochemiczno —*• hi-
ropraktyczno - homeopatycznego. U-
dział 46 tysięcy marek. Czysty dochód 
w wysokości 12 tysięcy marek zapewnie 
ny". 

Świadczy to o kolosalnych dochodach 
tych znachorów( których zniszczyć nie 
jest w stanie olbrzymia ilość lekarzy dy
plomowanych, J>jasa i kulturalna część 
społeczeństwa. Cóż mówić zresztą o kul 
turalnej warstwie społeczeństwa, skoro 
udowodniono, niestety, iż klijentami tych 
ciemnych indywiduów, bywają niekiedy 
ludzie bardzo wykształceni, na wysokich 
stanowiskach społecznych 

Wymienić tu należy Maksa Eichlera 
z Drezna, do którego zjeżdżała niemiec
ka arystokracja niemal z całego kraju, 

diosan'* — najlepszy środek na zachowa 
nie wiecznej młodości, Pigułki „Orien-
tal", na wzmocnienie piersi kobiecych, 
„Antipertln" Wagnera przeciwko otyłoś 
c l Puder „Cenento" mający być radykał 

nym środkiem przeciwko... alkoholizmo 
wi. 

Wystarczy zrobić analizę chemiczną 
tych cudownych lekarstw, by wyrobić so 
bie pojęcie o ich skuteczności. „Radio-
san" — poddany analizie wykazał mie
szaninę sody oczyszczonej, gumy arab
skie), soku malinowego I octu. 

I ten środek sprzedawany bywał w 
niewiarogodnych wprost ilościach. 

Sama metoda konsultacji chorego, bez
krytycznego tłumu musi wzbudzić wię
kszy podziw i szacunek dla szarlatanew 
wszelkiego rodzaju. Po większej części 
przyjmują oni chorych w luksusowo urzą 
dzonych gabinetach, w których pełno 
trupich czaszek i innych emblematów 
śmierci, pełno narzędzi i przyborów chi 
rurgicznych (nota bene nigdy nie używa 
nych) wielkich ksiąg w kosztownych o-
prawach, słoi, słoików flaszeczek i td. 
itd. Przyćmione światło już wywołuje pe 
wne uczucie niezwykłości, którego nie 
odczuwa się w gabinecie dyplomowane
go lekarza. 

Naiwność ludzka niema granic. Wy
padki, kiedy człowiek uśmiecha się iro
nicznie z praktyk szarlatanów, drwi z 
innych, którzy dali się złapać na lep, a 
cichaczem sami idą tam na konsultację, 
nie są sporadyczne. Jest to zupełnie to 
samo zjawisko, jak klijentela wszelkie
go gatunku i rodzaju wróżbitów i jasno 
widzów, która rekrutuje się w większoś
ci wypadków z tych sfer, które najbar
dziej sceptycznie do tego się odnoszą. 
• I wiele, wiele jeszcze wody upłynie, 

nim kultura nasza stanie na tak wysokim 
stopniu, że podobne zjawiska znikną raz 
na zawsze. Dr, Wł. Dur. 

Publiczne obnażanie ludzi. 
Paszkwil o życiu prywatnem Balzaka. 

Nie przebrzmiały jeszcze ecna proce
su, jald wytoczyła wnuczka George 
Saind autorowi książki o życiu tej „wie l 
kiej miłośnicy", p. Boutengeir, stojąc w o-
bronie niewieściej czci swej babki, pro
cesu, który został, Jak już donosiliśmy, 
sromotnie przegrany przez powódkę, a 
już literacki świat Paryża ma nową sen
sację dnia . 

Oto nakładem spółki wydawniczej 
QaiUaudre'a ukazała się praca bezimien 
nego autora p. t „Obnażony Balzak" 
(„Balzak mis a nu). 

Znany badacz życia i dzieł twórcy 
„Komedji ludzkiej", Karol Leger, wydo
był rękopis z pyłu archiwów i nie za
sięgając niczyjeg rady, n*e wtajemnicza
jąc nikogo w swój zamiar, ogłosił pracę 
tę_ drukiem, ukrywając oczywiście naz
wisko autora. 

Z treści książki wynika, iż amforem 
jej był arystokrata, który często spoty
kać się z Balzakiem w kołach dyploma
tycznych, a później w bard^Dej intym-
nem środowisku i stąd poznał go naj
bardziej wszechstronnie. 

Ca4e dzieło jest niesłychane złośli
wym paszkwilem, naigrawajacym się 
ze słabostek wielkiego pisarza, odsła
niającym nielHościwie najsłabsze strony 
lego charakteru. Sądząc z osób wymie
nionych, praca ta powstać musiała w 
okresie potęgowania się literackiej sła
wy Balzaka. 

Pierwszy nakład pierwszej cześol zo
stał już całkowicie wyczerpany. Roz-
chwytaino poprostu kilkadziesiąt tysię
cy egzemplarzy w ciągu paru dni. Obec
nie już drukuje się w przyśpieszonym 

Sierżant Oemer byt taktycznie najlepszym 
żołnierzem w cale] tureckie) armJL Me wie
dział co to lęk, co to trwoga. Mówiono o nka, 
ie śmierć przed uliu drży. 

Pewnego, dnia poprosił sierżant Oemer e ur
lop. Pragnął zobaczyć sie ze swą umierającą 
matka. Było to w czasie wojny światowe}. Na 
tureckim froncie sytuacja była bardzo ciężka I 
dlatego odmówiono mu udzielenia urlopu. 

Oemer nie odrzekł nic Od tego dnia Jednak 
stał się ponury, smutny, zamknięty w sobie. I 
pewnego dnia znikł. 

W trzy miesiące później stanął ea laku de
zerter przed sądem wojennym. Przewodniczą
cy, major Mustafa, który mai dobrze sierżanta, 
próbował nakłonić go do wyjawienia powodów 
ucieczki z frontu. 

— Oemer, byłeś naszym najlepszym żołnie
rzem. Masz wiele odznaczeń' honorowych aa 
piersi. Powiedz, co de skłoniło do dezercji t 
frontu? Opowiedz nam wszystko. Nie obawiaj 
sie— 

Sierżant Oemer stal z spuszczoną głową. 
Widać było po nim, ł e walczył ze sobą. Wre
szcie rzekł: 

— Uciekłem zupełnie bez przyczyny. Za
służyłem na karę. 

Sąd polowy zmuszony byt skazać go na ka
rę śmierci przez rozstrzelanie. Odprowadzono 
go do ccii. 

W nocy przybył do niego Jakiś człowiek w 
ubrania sierżanta. Oemer nie znał go. Miał to 
podobno być Jego następca z kompanii. Powie
dział mu, że przybywa z polecenia Jego kole
gów | prosił, by raz wreszcie wyznał prawdę I 
rzekł, co go zmusiło do ucieczki a pola bitwy. 

— Pochodzę z małej anatoHJskleJ wioski — 
rzek! Oemer po długiem wahaniu. — Otrzyma
łem wówczas wiadomość, te matka moja 
ła I dlatego musiałem Iść tam, na M grób. 
siałem, gdyż wierzę w legendę, którą opowia
dają tam w moje) wiosce, żo gdy krewny czeku 
n grobu zmarłego, pokazuje mu de lego dusza 
w postaci kwiatu. 

Nie zamknąłem oczu md matce I Allach by 
mt tego ule wybaczył. Musiałem więc zoba
czyć kwiat na Je) groble. To Jej dusza przecie* 

Sześć tygodni od śwttn do zmierzchu pilno
wałem na cmenarzu. Aż raz dojrzałem na gro
ble mały niebieski kwiatek. Była te „nlezapo-
młnajka". Dusza me] matki. 

Zerwałem kwiat I wróciłem. Kazałem się a-
rosztować pierwszemu żandarmowi, którego 
spotkałem. 

Dziś mnie rozstrzelają. Mam więc ostatnią 
do ciebie prośbę. Oto tu ]est kwiat — dusza 
mej matki. Wlot ml ia do grobu. 

Następnego rana ułaskawiono sierżanta Oe
mer a. Ułaskaw" go generał, który w przebra
niu był w nocy w Jego cefl. 

,.Nle wolne zabija(5 syna za lego miłość da 
matki**. Bądź pochwalony, e Allach, za twa 
mądre prawa. (Tłum. br.) 

MAURJCE DECOBRA 

Kwakier. 
Nie wierzyłem nigdy w moralność 

rozsiadująca się o północy w barze, H i 
storia autentyczna, którą wam opowiem 
utwierdziła mnie tylko w tem przeko
naniu. 

Od ki lku tygodni w najelegantszych 
barach Paryża widzieć można było ory
ginalnego gościa. Wysoki, blady, zupeł
nie wygolony, w długim 6urdueie. Obok 
niego zawsze leżała gruba biblja. Mó
wił słabo po francusku i wybitnym an
gielskim akcentem. I prawił morały 
wszystkim dziewczętom, które usiłowa
ły wszcząć z nim rozmowę. 

Długo zastanawiano się nad tem, 
któż to być może. Aż nagle pownegę 
dnia wszystko się wyjaśniło. Oto zarzą
dzający baru „Narcyz'* dowiedział się, 
że nieznajomy jest wysokim urzędnikiem 
armji zbawienia. Nazywa się Mac Gin* 
ger. .Jpst kwakierem i postawił sobie za 
cel walkę z niemoralnością w Paryżu. 

Od tego dnia przestano się nim inte
resować. Od czasu do czasu wdawano 
się z nim w rozmowę, pobłażliwie słu
chano jego kazań biblijnych i pozosta
wiano w spokoju przy stoliku, przy któ
rym zawsze pił tylko „whisky" and so
da". 

To wszystko stało się onegdaj wie

czorem. W barze .^Królewski bażant",! Obie spojrzały na siebie zdziwione i 
bawiono się hucznie i wesoło, jak zwyk-J nagle parsknęły głośnym śmiechem. 
Ie. Wszystkie piemal stoliki zajęte były 
przez rozbawione pary. Nagle wszedł 
Mac OLnger. Był tu po raz pierwszy w 
tym barze i ukazanie się jego wywołało 
zrozumiałą ciekawość tych, którzy go 
jeszcze nie«fene]i. 

—r Spójrz no Lulu — zawołała jej 
przyjaciółka Lea. — Spójrz no, co za 
straszydło! 

Wygląd Mac Gingera był rzeczywiś
cie niezwykły. Przypominał on jakiegoś 
prowincjonalnego aktora, lub amerykan 
skiego kwakra, ze swą łysiną, gładko wy 
goloną twarzą i potężnym nosem. Pod 
pachą dźwigał wielką książkę w skórza
nej oprawie. Była to biblja. Usiadł obok 
stolika, przy którym Lulu i Lea czekały 
na swych partnerów. 

Nudziło im się bardzo, rade więc by
ły zaczepie tego dziwaka i wszcząć z 
nim rozmowę. Jakoż udało im się to. Za 
sypały go wprost pytaniami. — A co cn 
za jcaeń? Ą co on robi? Dlaczego się 
tak ubrał? Poco tu przyszedł? I t.d, itd., 
jak tylko pytać mogą tak wesołe dziew
częta, jakiem! są Lulu i Lea. 

Mac Ginger zamówił „whisky and 
soda" i nagle zagadnął swoje sąsiadki: 

— Czy nic zdajecie sobie sprawę, 
moje małę, jak żle żyjecie? — rozpoczął 
swe zwykła kr runie, z którym obnosił 
się po w.)xyslUsch barach. — Kroczycie 
ziemi drogami. Czas najwyższy się opa
miętać i rozpocząć inne życic, pracowi
te i uczciwe. 

głośnym 
Śnuały się jak szalone, gdy przyszli ich 
partnerzy i przeniesiono się do yestibu-
lu na pierwszem piętrze. 

A Mac Ginger, niewzruszony, poważ 
ny, pozostał na swojem miejscu. 

Minęło pół godziny, Na salę weszła 
Reginą Alix, najelegantsza i najbogatsza 
kurtyzana Paryża. Usiadła przy stoliku, 
przy którem przed chwilą siedziały Lu
ju i Lea. Zdawała się znać dobrze Mac 
Gingera, gdyż ukłoniła mu się i uśmie
chnęła doń. Poprawiła przecudną kolję 
na szyi i obstalowała szampana. 

Widocznie czekała na kogoś, Roz
glądała się niecierpliwie dokoła, Wresz
cie nawiązała rozmowę z kaznodzieją. 
Znała go faktycznie dobrze z innych ba
rów i mimo jego komicznego wyglądu, 
mimp dziwacznych kazań, polubiła go 
nawet trochę, 

— A więo ciągle z kazaniami? — ?a 
pytała uśmiechając &ię. 

Wierzę, że przezwyciężę zło na 
świecie — odparł poważnie urzędnik 
armji zbawiania 

W tej chwili ukazał młody, elegancki 
człowiek. Wysoki, zgrabny, silny, spra
wiał wrażenie półboga. Regina Al ix 
drgnęła na jego widok. Szybko nachyliła 
się do Mac Gingera. 

— Widzi pan tego młodzieńca, czci
godny cjcze? — zapylała, — Podoba-mi 
się szalenie. Proszę się na nmię nie gnie
wać, pan jest przecież wyrozumiały, W i 

tempie nakład drugi. 
Paszkwil na Balzaka—to właśnie 

najbardziej złośliwe obnażenie go przed 
oczyma publiczności Nic dziwnego, że-
o niczem innem się obecnie w Paryżu, 
szczególnie w kołach literackich nile 
mów i Kr. 

dzj pan, umówiłam się z nim tu na górze 
w oddzielnym gabinecie. Ale ja go nie 
znam jeszcze i boję się zostać z nim sa< 
nna, gdyż ta kolja, którą noszę.., Pan ro
zumie? 

Ale stary purytanin zdawał się nie 
rozumieć. 

— Czcigodny ojcze — szybko mówi
ła dalej Regina. — Pan tu chyba dłużej 

'zcffitanle, Proszą wziąć do kieszeni moja 
perły, do czasu, póki nie wypijemy tani 
na górze butelkę szampana. Dobrze? 

— Chcę się przysłużyć pani «** od« 
parł wolno Mac Ginger — poprostu dla
tego, iż wierzę, że kiedyś będę mógł 
wpłynąć na panią dodatnio. Jeat mi bar 
dzo przykro, że muszę wziąć na siebie 
taką odpowiedzialność, ale gdy mnie pa 
ni tak prosi... 

Regina szybko zdjęła z szyi kolję, 
podała Ją pod stołem kaznodziei, pod 
niosła się, kiwnęła głową do tego A* 
pollina w smokingu, który niecierpliwie 
oglądał się dokoła i znikłą za kotarą. 

W kilka minut potem przywołał Mac 
Ginger kelnera, uregulował rachunek i 
wyszedł. 

A w pół godziny później na salą 
wkroczyła policja. Szukała niebezpiecz
nego bandyty, który według Wormacji 
nadeazłych przez angielską policję uk ry 
wał się w Paryżu pod płaszczykiem ofi»! 
ccra ar^j-i zbawiania. 

I wierz tu w moralność, rozsiadującą. 
się o północy w. barach. 

i (Tłum. i t ) 




